
zyny
toro-
półki
iodo-

(ze
być

Pani
ynku
więc
cych

naj- 
zdol- 

bę- 
spół 
uż w 
wnić 
erty 
dąży 
tys. 

ewó- 
ielki 
>dzie 
tow- 
zb)

Okupacja w 26 obrazach
k o r e s p o n d e n c j a

Mirosława Kuleby z Jugosławii
o b r a z  1 1
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„Koleżanka śm ie rć”
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‘D z i ś  i m i e n i n y

W IN C E N T E G O ,
M A R C IN A

O 3.37 — 10.46 P O G O D A

Zachmurzenie małe i 
umiarkowane.

Temperatura minimalna 
od 9 do 14 C, maksymalna 
od 17 do 22 C.

W iatr zachodni, slaby.

L i c z y m y  n a  o f i a r n o ś ć  p r z e d s t a w i c i e l i  m ł o d e g o  b i z n e s u ,  d u ż e g o  i  
m n i e j s z e g o  —  p a m i ę t a j c i e ,  ż e  ś r o d k i  p r z e z n a c z o n e  n a  p o m o c  
h u m a n i t a r n ą  o d l i c z a  s i ę  o d  p o d a t k u ! ! !

29 lipca z Warszawy wyjedzie 
Konwój Pokoju z pomocą humani­
tarną dla Sarajewa. Oprócz Kon­
woju, Fundacja EquiLibre organi­
zuje międzynarodowe spotkanie 
pokojowe w Sarajewie 4 sierpnia.

W  Polsce do szlechetnej akcji 
włączyły się Białystok, Bielsko- 
Biała, Bydgoszcz, Gdańsk, Katowi­
ce, Kraków, Łódź, Poznań, Szcze­
cin, Toruń, Warszawa, Wrocław 
W  centralnych punktach tych 
miast stoją skarbonki EąuiLibre. 
Zbierane są pieniądze na wynaję­
cie samochodów. Na razie pozys­
kano dziewieć cieżarówek. trzy od 
Radia „T O P '’ z Katowic, jedną od 
Radia „M erkury” z Poznania, jed­
ną z Bydgoszczy i cztery z W ar­
szawy

W  Austrii, Francji, Hiszpanii, 
Luksemburgu, Norwegii, Stanach

Zjednoczonych, Szwajcarii, Szwe­
cji, Wielkiej Brytanii i Włoszech 
zgiaszają się ludzie, którzy chcą 
jechać do Sarajewa protestować 
przeciwko wojnie.

W  Zielonej Górze zbiórkę fun­
duszy na zakup żywności i le­
karstw dla mieszkańców oblężone­
go Sarajewa organizuje nasza ga­
zeta, Telewizja B B  News i Zarząd 
Wojewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Akcję wspiera zielono­
górska Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia. Liczymy na ofiarność społe­
czeństwa Ziemi Lubuskiej!

cd str. 2

M i s s  P o l s k i  1 9 9 3
O  polskich 
d ługach

Dziś w Londynie rozpocznie się trze­
cia runda negocjacji w sprawie redukcji 
polskiego zadłużenia w bankach komer­
cyjnych, wynoszącego 12,3 mld dola­
rów.

„Gdyby polska propozycja umowy 
została przyjęta, negocjacje mogły­
by się szybko skończyć” — twierdzi 
pełnomocnik rządu ds. zadłużenia 
Krzysztof Krowacki, Banki nie 
-przedstawiły dotychczas żadnej kontr­
propozycji i prawdopodobnie zrobią to 
dzisiaj.

Polska chce redukcji zadłużenia w 
bankach komercyjnych na zasadach po­
dobnych do umowy z Klubem Paryskim, 
zawartej w 1991 r. KP zredukował pol­
skie zadłużenie o połowę. Obciążenie 
spłatą zadłużenia nie powinno być wy­
ższe niż średnio 400 min doi. rocznie, 
inaczej uniemożliwiłoby rozwój gospo­
darczy kraju. (PAP)

N u n c ju s z  a p o s to ls k i a rc y b is k u p  Jó z e f  K o w a lc z y k  
p o in fo rm o w a ł 17 lip c a , że J a n  P a w e ł I I  m ia n o w a ł 
b is k u p e m  d ie c e z ja ln y m  d ie c e z ji z ie lo n o g o rsk io - g o rzo -  
w s k ie j b is k u p a  A d a m a  D y c z k o w s k ie g o , d o ty c h c z a s o ­
w e g o  b is k u p a  p o m o cn icz e g o  d ie c e z ji leg n ick ie j.^  liis-  
k u p  A d a m  D y c z k o w s k i b ę d z ie  o d tą d  s p ra w o w a ł p ie cz ę  
n a d  d ie c e z ją , o p u sz czo n ą  p rz e d  trz e m a  m ie s ią c a m i 
p rz ez  a rc y b is k u p a  Jó z e fa  M ic h a lik a .

Otrzymaliśmy również list pas­
terski wydany przez biskupów na 
szej diecezji, ks. bp. Pawła Sochę i 
ks. bp. Edwarda Dajczaka, zawie­
rający szczegóły z życia, nauki i 
pracy nowego ordynariusza.

Adam Dyczkowski pochodzi z 
Ziemi Wadowickiej, z miejscowości 
Kety, gdzie urodził się i wychował 
sławny rektor Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, św. Ja n  Kanty.

Urodzony 17 września 1932 r 
Adam Dyczkowski wychował się w 
rodzinie — jak czytamy w Uście — 
,,bogatej w Ducha Bożego”. W  ro­
dzinnych Ketach ukończył szkołę 
średnią, po czym w 1952 r. wstąpił 
do Arcybiskupiego Seminarium 
Duchownego we Wrocławiu. Świę­
cenia kapłańskie otrzymał 23 czer­
wca 1957 r. z rąk arcybiskupa 
Bo les ław a  Kom inka. Jako  mło­

dy kapłan rozpoczął dalsze studia 
na wydziale filozoficznym Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Po ich ukończeniu podjął studia 
doktoranckie i w 1964 r. uzyskał 
stopień doktora filozofii.

W  czasie studiów na K U L  pełnił 
równocześnie różne funkcje w ar 
chidiecezji wrocławskiej, wikariu 
sza katedralnego, duszpasterza 
młodzieży akademickiej i profeso­
ra filozofii w seminarium archidie­
cezjalnym.

21 września 1978 r. został mia­
nowany biskupem pomocniczym 
dla arćybiskupstwa wrocławskie­
go, i w tym samym roku — 26 
listopada — w Katedrze Wrocławs­
kiej otrzymał sakrę biskupią. 

cd str. 2

S ło w a - ra k i H. Goryszewski
w GorzowieNiewątpliwym kandydatem na no­

wego rekordzistę do księgi rekordów 
Guinnessa stał się rzeszowski eme­
ryt Józef Godzić, który opracował 
składający się z 1568 wyrazów, liczą­
cych łącznie 5365 liter i napisany na 
13 stronach (małego formatu) palin- 
drom. To starogreckiego pochodzenia 
słowo (rak) oznacza wyraz bądź ze­
spół wyrazów lub zdań, które czytane 
zarówno od początku, jak też od koń­
ca — mają to samo znaczenie i 
brzmienie np. słynne „Kobyła ma 
mały bok”. (PA P )

100 par rajstop, sukienkę, kostium 
kąpielowy, komplet safari, futro eko­
logiczne i fiata tipo otrzymała Agnie­
szka Paehałko z Bydgoszczy, wy­
brana 16 bm. w Gdańsku Miss Polski 
1993.

Najpiękniejsza Polka jest student­
ka medycynv i pragnie poświęcić się 
kardiologii. Ma 19 lat, 178 cm wzros­
tu, 59 cm w talii, po 90 cm w biodrach 
i biuście.

Fot. Albina Fila
Wybór jury potwierdziła widownia 

zebrana w "sali Opery Bałtyckiej, 
przyznając pannie Agnieszce rów­
nież tytuł Miss Publiczności. Pierw­
szą Wicemiss została Renata Jeżo ­
w i cz z Poznania, drugą — Anna 
Sobczak z Aleksandrowa Łódzkie­
go, trzecią — Monika Zawiślak z 
Wrocławia, a czwartą — Aneta U- 
rbańska z Lublina. Tytuł Miss Gra­
cji i Elegancji zdobyła Agnieszka 
Krakowska z Lodzi. (P A P )

Wojewoda na cenzurowanym ?
W  m in io n y m  ty g o d n iu  p re m ie r  S u c h o c k a  p o le c iła  

w o je w o d o m  w y b ó r : k a n d y d o w a n ie  d o  p a r la m e n tu  
c z y  s p ra w o w a n ie  s w o je j fu n k c ji.

Tymczasem dzień później zebrali

25 lat szybu „Bolesław”
M ied ź  s ta ła  s ię  n ie z a s tą p io n ą  w  w ie lu  d z ied z in ach  

g osp o d ark i. P o ls k ie  cze rw o n e  złoto m a sw o ją  ren om ę w  
św ie c ie  i u s ta lo n ą  p o zyc ję  św ie tn eg o  p ro d u ce n ta . b to i 
także  p rzed  w ie lo m a  p ro b le m am i, k tó re  p rz e s ła n ia ją  w y ­
d a rz e n ia  o zn acz en iu  h is to rycz n ym .

się działacze legnickiego BBW R, któ­
rzy postanowili, że ich kandydatem 
na senatora będzie wojewoda Stan i­
sław Walkowski. Wprawdzie na pó­
źniejszej konferencji prasowej za­
strzeżono się, że propozycje weryfiko­
wać będzie Krajowa Rada BBW R, ale 
problem urósł do rangi sensacji.

Wszystkich interesowała sytuacja 
prawna wojewody legnickiego i to, 
czy dokona wyboru. Interpretacja 
działaczy BBW R  szła w kierunku 
wykazania braku precyzji w oświad­
czeniu premier Hanny Suchockiej, 
która wyraźnie powiedziała o kan­

dydowaniu do parlamentu, a nie Se­
natu. Uważają więc, Że wojewoda 
legnicki zwolniony jest od dokonywa­
nia wyboru. Kandydować do Senatu 
nie zabraniają wojewodzie także, a 
może nawet przede wszystkim prze­
pisy ordynacji wyborczej. Kandyda­
turę wojewody zaproponowała Leg­
nicka Federacja Pracodawców. Woje­
woda wyraził już zgodę na piśmie i 
złożył oświadczenie, z którego wyni­
ka, że nie współpracował z tajnymi 
służbami PRL. Od dzisiaj BBW R  roz­
poczyna akcję zbierania podpisów.

(M id)

Z kolejną wizytą przebywał na te­
renie Gorzowa i województwa wice­
premier Henryk Goryszewski. So­
botni pobyt w Drezdenku potrakto­
wany był rekreacyjnie. Wicepremier 
wziął między innymi udział w meczu 
piłkarskim.

W  niedzielę uczestniczył w mszy 
świętej w intencji Ojczyzny, która 
odbyła się w kościele pod wezwaniem 
Niepokalanego Poczęcia Najświęt­
szej Marii Panny, przy ulicy Miesz­
ka I w Gorzowie. W  południe, w 
Domu Kultury „Chemik” odbyło się 
spotkanie otwarte z mieszkańcami 
miasta i regionu. Obok Henryka Go- 
rvszewskiego wzięli w nim udział 
przedstawiciele władz miejskich i 
wojewódzkich z wojewodą Zbignie­
wem Puszem. Uczestniczył również 
wiceminister edukacji narodowej 
Kazimierz Marcinkiew icz. W  tra­
kcie spotkania poinformowano mię­
dzy innymi, że kandydatem na sena­
tora z ramienia ZChN został wybra­
ny M arek Surmacz. W  swojej wypo­
wiedzi wicepremier Goryszewski 
podkreślił, iż właśnie w Gorzowie 
rozpoczęła się programowa kampa­
nia wyborcza jego stronnictwa. Zwró­
cił także uwagę na konieczność upo­
rządkowania wielu spraw krajo­
wych, które zeszły uprzednio na dal­
szy plan.

W  godzinach popołudniowych wi­
cepremier ponownie przebywał w 
Drezdenku, gdzie wziął udział w spo­
tkaniu poświęconym promocji pols­
kich towarów. (jwk)

M ilio n
niewolników

M ilion  osób na św iecie jest co 
roku sprzedawanych w niewo­
lę, w łączając w to w zrastającą 
liczbę dzieci —  podano w Kon­
gresie Stanów  Zjednoczonych. 
Współcześni niewolnicy prze­
znaczani są najczęściej do cięż­
kiej pracy lub do domów pub-

liCZnyCh- (PAP)

8 LAT  
S U K C E S Ó W  
N A  R YN KU
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Dzisiaj, 19 lipca przypada srebr­
ny jubileusz najstarszej kopalni 
Zagłębia Miedziowego. Zakłady 
Górnicze „Lubin" powstały bo­
wiem pierwsze, jako swoisty eks­
peryment w dziedzinie budownict­
wa górniczego i eksploatacji złoża 
ze znacznej głębokości. Budowano 
je ze zmiennym szczęściem i wiel­
kimi kłopotami. W  czasie głębienia 
pierwszego szybu, noszącego dzi­
siaj nazwę „Bolesław od imienia 
pierwszego dyrektora kopalni inż. 
Sztukowskiego, nastąpiło jego 
zalanie. Żywioł wielokrotnie unice­
stwiał ludzkie osiągnięcia. Trud­
ności pierwszych budowniczych 
pogłębiał brak infrastruktury, sła­
be zaopatrzenie. 12 marca 1963 
roku pierwszy szyb dotarł do złoża 
rudy miedzi. To był wielki sukces. 
Na obudowę pierwszego szybu zu­
żyto 3 tysiące ton stali, wydobyto 
30 tysięcy metrów sześciennych 
skal o wadze pół miliona ton. Wszy­
stko po to, by dotrzeć do złoża rudy.

Potem szło już znacznie lepiej. Ros­
ło doświadczenie ludzi, pewność, 
że ogromne przedsięwzięcie udaje 
się. Po ośmiu latach budowy, 
19 lipca 1968 roku kopalnia została 
oddana do eksploatacji. Powstał 
Kombinat Górniczo-Hutniczy Mie­
dzi kierowany przez dr. inż. T a ­
deusza Zastaw n ika , pierwszego 
autentycznego menedżera wielkie­
go przemysłu.

Srebrny jubileusz pierwszej w 
Zagłębiu Miedziowym kopalni ru­
dy miedzi jest skromny. Uroczysto­
ści rozłożono w czasie aż do Barbó­
rki. Ich organizatorem jest kierow­
nictwo zakładu, które nie zapomi­
na o dawnych budowniczych. Za 
naszym pośrednictwem dyrektor 
ZG „Lub in ” Tadeusz Szeląg  skła­
da wyrazy szacunku wszystkim lu­
dziom, którzy cząstkę swego życia 
poświęcili tej historycznej już ko­
palni.

M iro s ław  D R E W S

K ob ieto , 
bądź m atką 
i żoną!

Połowa respondentów Demosko­
pu (w tym 26 proc. zdecydowanie) 
uważa, że kobiety powinny wrócić 
do tradycyjnej roli matki i żony. 44 
proc. (w tym 18 proc. zdecydowa­
nie) było przeciwnego zdania, a 
pozostali nie mieli na ten temat 
wyrobionej opinii. Za powrotem 
kobiet do roli matki i żony opowia­
dali się nieco częściej mężczyźni 

1 (54 proc. z nich) niż kobiety (48 
proc.), częściej mieszkańcy wsi (60 

5 proc.) aniżeli respondenci zamiesz­
kali w miastach (45 proc.), ankieto­
wani z wykształceniem podstawo­
wym (60 proc.) i zawodowym (50 
proc.) niż ze średnim ‘40 proc.) i 
wyższym (28 proc.). (P A P )

■ KOMPUTERY,
SIECI KOMPUTEROWE

* PERYFERIA DO KOMPUTERÓW
* SPRZĘT AUDIO I TV
* CENTRALE TELEFONICZNE
* FAXY
* KSEROKOPIARKI
* TELEFONIA RADIO NET

MIKROKOMPUTERY 
ZIELONA GÓRA 
ul. ŻEROMSKIEGO 3 
tel. 644-68, fax 51-51. tlx 0433508

Ę
u?oo

Ile wczorajszym meczu ekstraklasy żużlowej KS. Morawski przegra! ze Sparlą-Polsat 
H roclaw. Aa zdjęciu fragment 9. wyścigu, w którym jadą (od lewej) Tomas. Kruk, 
Krzysztof Zieliński. Andrzej Huszczo i Tommy Knudsen.

(Sprawozdania z ligowych spotkań żużlowych oraz innych imprez sportowych 
na str. -t i K-1 tul Murek II oynak

ZABAW KI
- Bogaty asortyment
- Atrakcyjne ceny
- Wiele nowości

Uwaga! 
sprzęt pływający 

- bezpośredni import. 
Zapraszamy od 9.00 do 19 00 

soboty do 15 .00 
Hurtownia KOALA, 

Zielona Góra, 
ul. Wrocławska 20 a. 

tel. 58-35
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p o p  -Ctk po mapie
In ic ja tyw a  Środkow oeuropejska 
zakończyła obrady

W ĘG R Y . W  sobotę po południu zakończyło się w Budapeszcie 
dwudniowe spotkanie premierów i szefów dyplomacji państw człon­
kowskich Inicjatywy Środkowoeuropejskiej (ISE).

Uczestnicy obrad wystąpili na wspólnej konferencji prasowej na 
której podano, ze kraje członkowskie popierają integralność terytorial- 
ną bosm i ze postanowiły zwołać konferencję na wysokim szczeblu w 
sprawie mniejszości narodowych. Wygląda jednak na to — podkreślają 
obserwatorzy — ze konferencja nie przyniosła żadnych wiążących 
decyzji w sprawie zacieśnienia kontaktów gospodarczych.

Postanowiono przyjąć do grona państw członkowskich Macedonie 
Do tej pory członkami Inicjatywy były Węgry, Austria, Włochy, Polska 
Czechy, Słowacja, Słowenia, Chorwacja i Bośnia-Hercegowina.

Polska opowiada się za zachowaniem integralności terytorialnej i 
panstwowosci Bośni i Hercegowiny oraz uważa, iż każde rozwiązanie w 
tej sprawie muszą zaaprobować trzy społeczności: Muzułmanie, Ser- 
Suchoćka ~  powiedzia!a w Budapeszcie premier Hanna

Negatywne stanowisko Polski wobec zakulisowych prób podziału 
dla prasy minister spraw zaeranicznych

Polsko-niem iecka jednostka  w ojskow a
BONN. Rzecznik frakcji SPD ds. polityki zagranicznej Karsen 

Vorgt uważa ze Bundeswehra powinna wystawie specjalne oddziały 
dla potrzeb ONZ i wyraził pogląd, że pierwszą jednostkę do misji 
pokojowych ONZ Bundeswehra powinna utworzyć z armią polską.
D^ i eJe.st„to Pierwszy głos w tym duchu. Już wcześniej minister obrony 

Volker Ruehe, podczas wizyty Janusza Onyszkiewicza w 
lernczech poł roku temu mówił o takiej możliwości. „Żołnierze obydwu 

armii mogliby wspólnie uczestniczyć w operacjach błękitnych hełmów 
Narodów Zjednoczonych. Polska ma tu zresztą znacznie większe 
doświadczenie niż my„ — stwierdził wówczas Ruehe.

Roczn ica śm ierci M ik o ła ja  I I
M OSKWA. 17 lipca w 75 rocznicę rozstrzelania przez bolszewików 

ostatniego cara Rosji Mikołaja II i jego rodziny w Moskwie odbyło się 
nabozenstwo żałobne i demonstracja, zorganizowana przez ugrupowa­
nia chadeckie t promonarchistyczne.

T ru ją cy  prezent
TIRANA. Albanii grozi poważne skażenie naturalnego środowiska 

ze względu na obecnosc 600 ton pestycydów, które okazały się przeter­
minowane i stały się substancjami _trującymi. Miejscowe władze. V 7~~,.... v* ivxxcj»L;uvvtj wiuuze
niepokoją się tez o zdrowie ludności. Pestycydy zostały podarowane 

■oku ubiegłym przez Republikę Federalną Niemiec.Albanii w roił

Rad ioak tyw n e  po jem nik i
S A R R E B R U C K  Policja niemiecka przechwyciła w piątek kilka 

pojemni ko w zawierających materiały o niskim stopniu radioaktywno­
ści pochodzące z Ukrainy. Nie ustalono jeszcze ilości i dokładnego 
charakteru przechwyconego materiału radioaktywnego.

Policja przesłuchiwała w związku z tym pewnego biznesmena z 
Sarrebmck, który miał odsprzedać dalej ten ładunek dostarczony mu 
przez Ukraińców.

P ie rw szy  pom nik Gorbaczow a
MOSKWA, Pomnik pierwszego i zarazem ostatniego prezydenta 

Związku Radzieckiego Michaiła Gorbaczowa odsłonięto w siedzibie 
Europejskiego Banku Handlowego. Wykonany z pleksiglasu pomnik 
Gorbaczowa zakupili u rzeźbiarza Olega Ku lika dyrektorzy banku za 
sumę 20 tys. dolarow.

Dyrektorzy Europejskiego Banku Handlowego w Moskwie są właś­
cicielami całej kolekcji obrazów i rzeźb epoki socrealizmu. Przed­
miotem ich szczególnej dumy jest kolekcja „leninianów" — obrazów 
przedstawiających Lenina. ’

H usajn  w zyw a i potęp ia
BAGDAD Prezydent Saddam Husajn wezwał w sobotę Irakij­

czyków, by dali dowód wytrzymałości wobec międzynarodowych sank­
cji przeciwko Irakowi, których zniesienia w najbliższym czasie nie 
przewiduje, a także potępił „arogancję" Stanów Zjednoczonych wobec 
jego kraju. J

Pap ież  za celibatem
WATYKAN. Kościół katolicki nie ma zamiaru rewidować obowiązu­

jącej od wieków w stosunku do kapłanów zasady celibatu — oświadczył 
w sobotę Ja n  Paw e ł I I  podczas tradycyjnej audiencji generalnej.
V prawdzie sam charakter stanu kapłańskiego nie wymaga celibatu 
^nu^aplniskle^o*13̂ liwości, żc celibat taki najlepiej pasuje do zadań

Ban k ie rz y  proszą o pom oc
MOSKWA. Prezesi sześciu największych rosyjskich banków prywat­

nych zwrócili się do władz z apelem o podjęcie natychmiastowych 
skutecznych działań przeciwko zorganizowanej przestępczości. W  
liście otwartym, skierowanym na ręce m.in. prezydenta Jelcyna 
rosyjscy bankierzy zwracają uwagę, że w ostatnich dniach w Moskwie' 
Petersburgu i Jekaterynburgu z rąk najemnych morderców zginęło 
ponad dziesięciu szefów banków komercyjnych.

1.600 o fia r śm ierte lnych  w  C h inach
PEK IN . Seria klęsk żywiołowych — od trzęsień ziemi i zamieci 

śnieżnych po burze piaskowe, powodzie, susze i tajfuny — spowodowa­
ła w tym roku w Chinach śmierć ponad 1.600 osób i zranienie 51 tys 
mieszkańców— poinformował w sobotę dziennik „China Daily” Straty 
materialne szacuje się na 33,2 mld juanów (5,78 mld dolarów).

Bom bowce nad A fgan istanem
K A B U L  Co najmniej 300 osób poniosło śmierć wczoraj w wyniku 

bombardowań, jakie rosyjskie lotnictwo startujące z Tadżykistanu 
przeprowadziło na afgańską prowincję Takhar.

Według radia kabulskiego, zniszczeniu uległo kilkaset domów, tak że 
bez dachu nad głową jest 6 tys. ludzi. Już w piątek artyleria rosyjska 
os^ el r *  \  Tadzykistanu przygraniczne osady afgańskie zabijając 80 
osób. Działania te są odwetem za atak, który tadżyccy islamiści 
bazujący w Afganistanie przeprowadzili we wtorek i środę na rosyjski 
posterunek graniczny.

Dowódcy J W  5575 w Głogowie 
. K om endantow i G arnizonu, kadrze  zaw odow ej, 
żołnierzom  służby  zasadnicze j oraz pracow nikom  

cyw ilnym  w ojska za  okazaną pom oc  
w osta tn iej drodze ukochanego  

M ęża i Ojca

Leszka Golańskiego
serdeczne podziękowania 

składa 
Żona z córkq.

B i s k u p  A d a m  D y c z k o w s k i  

o r d y n a r i u s z e m  d i e c e z j i  

z i e l o n o g ó r s k o  —  g o r z o w s k i e j
cd ze str.l

Jako biskup pomocniczy w arch- 
diecezji wrocławskiej pełnił funk­
cje wikariusza generalnego. By ł 
odpowiedzialny za duszpasterstwo 
akademickie, duszpasterstwo inte­
ligencji, nauczycieli, harcerzy i in­
nych środowisk zawodowych. Peł­
nił funkcję przewodniczącego Dol­
nośląskiego Komitetu Odrodzenia 
Harcerstwa i członka zarządu To­
warzystwa Przyjaciół Ossolineum. 
Za wieloletnią pracę w duszpaster­
stwie akademickim otrzymał spec­
jalną nagrodę kolegium rektorów 
wyższych uczelni Wrocławia.

Na płaszczyźnie ogólnopolskiej 
pełnił funkcje: wiceprzewodniczą­
cego Komisji Episkopatu d.s. Dusz­
pasterstwa Akademickiego, człon­
ka Komisji Episkopatu d.s. Trzeź­

wości, członka Komsji Episkopatu 
d.s. Zakonnych i przewodniczącego 
Duszpasterstwa Służby Zdrowia.

Wyjeżdżał do Kanady, Anglii i 
Stanów Zjednoczonych, by wygła­
szać rekolekcje dla Polonii, zwłasz­
cza dla młodzieży polonijnej i har­
cerzy. Wygłaszał też wiele serii 
rekolekcji w Polsce, głów'nie do 
młodzieży akademickiej.

List pasterski biskupów pomoc­
niczych naszej diecezji został od­
czytany wczoraj podczas mszy św. 
we wszystkich kościołach. Dziś o 
godzinie 12.00 w siedzibie Kurii 
Biskupiej Zielonogórsko —  Gorzo­
wskiej przy pl. Wielkopolskim w 
Zielon2j Górze, J .E .  ks. bp dr Adam 
Dyczkowski spotka się z Diecezjal­
ną Radą Konsultatorów.

(red )

Pokój teraz 
—  Sarajewo 
4 sierpnia

cd ze str. 1
Mamy już zapewniony transport 

i dwóch kierowców, co w tej akcji 
jest chyba największym proble­
mem. Teraz potrzebne są pienią­
dze na zakup ładunku: medyka­
mentów i środków opatrunko­
wych, konserw, trwałych środków 
spożywczych, koncentratów.

Liczymy na ofiarność przedsta­
wicieli młodego biznesu, dużego i 
mniejszego —  pamiętajcie, że śro­
dki przeznaczone na pomoc huma­
nitarną odlicza się od podatku!!!

Gotówkę można wpłacać do kasy 
Z W  P C K , Z ie lona Góra, ul. J e d ­
ności 22 bądź w sekre tariac ie  
„G aze ty  N ow ej” , al. N iepodleg­
łości 22 . Przekazy pienieżne — na 
konto ZW  PCK:
W B K  SA  I I  Oddz. Z ie lona Góra  
n r 359-603-2798-132 „S a ra je ­
w o” . Informacji udzielaja: pani 
Zofia U tra ta  w ZW  PCK,'tel. 38 
12 oraz M iro s ław  Ku leba w reda­
kcji „G N ", tel. 710 77.

P rzy łącz  się do nas! Zostało 
n iew ie le  czasu! (mk)

Porażka
po 38 latach władzy

Według wstępnych nieoficjal­
nych wyników niedzielnych wybo­
rów parlamentarnych w Japonii, 
rządząca dotychczas Partia Libe­
ralno-Demokratyczna (PLD ) zdo­
była 223 spośród 511 mandatów w 
Izbie Reprezentantów. Po raz pier­
wszy od 38 lat PLD  utraciła ab­
solutną większość.

Premier K iich i M iyazaw a pra­
wdopodobnie poda się dzisiaj do 
dymisji. (P A P )

U c i e k ł  „ g o r y l ”  

K i m  I r  S e n a
Były funkcjonariusz ochrony pół- 

nocnokoreańskiego przywódcy Kim 
I r  Sena uciekł do Seulu, gdzie wła­
dze Korei Płd. postanowiły „ze wzglę­
dów humanitarnych” udzielić mu a- 
zylu politycznego. 53-letni Kim  
Miong Czol był w latach 1976-81 
członkiem ochrony w letniej rezyden­
cji przywódcy Korei Płn. i jego syna 
K im  Dzong Ila. Ostatnio pracował 
w fabryce zbrojeniowej. Do Seulu 
przypłynął statkiem, na pokład któ­
rego przedostał się w nie wymienio­
nym kraju trzecim. Na północy Korei 
pozostawił żonę i dwoje dzieci.

(PA P )

K O M f - M T A P /

n o w e j

Wykręcanie
numerów

Dotychczas radykalne podwyżki cen należały do popisowych 
numerów rządu. Zgodnie z zapowiedzianym na początku roku 
programem, co kilka miesięcy naród robi zbiorowe „ u ff ’, 
przygniatany kolejnym wzrostem kosztów utrzym ania’ Tym 
razem numer z podwyżką wykręcili nam panowie od telefonów. 
Od 1 sierpnia pogaduchy na odległość będą kosztowały o 
połowę drożej. Nawet pani premier, otrzaskana przecież w 
podwyżkowych numerach, uznała tę decyzję za „bulwersują-

Telekomunikacja Polska S A  postąpiła w myśl zasady, że 
jeżeli ju ż  strzelać, to z broni dużego kalibru. Po co się roz­
mieniać na drobne, skoro ludziska i tak będą płacić? N ikt nie 
zastrajkuje, a bojkotowanie usług monopolisty jest przecież 
niemożliwe przy braku arm ii dobrze wyszkolonych, ekspreso­
wych gołębi pocztowych. Tak więc: hulaj dusza, piekła nie ma!

Pojawił i sięjed nak dwaj aniołowie-stróże. Pierwszy to m inis­
ter łączności, który ma sprawdzić podstawy prawne i ekonomi­
czne nowej taryfy. Drugi —  Urząd Antymonopolowy —  wszczął 
postępowanie przeciwko niesfornej spółce. Prawo nakazuje 
bowiem monopolistom uzgadnianie podwyżek z ministrem 
finansów, a panowie od telefonów jakby zapomnieli o tym 
drobnym szczególe. I  cóż z  tego, drodzy abonenci, skoro Urząd 
Antymonopolowy ma na wyjaśnienie tej sprawy dwa miesiące, 
a nowe ceny mają obowiązywać ju ż  za dwa tygodnie. Potwier­
dza się stara prawda, że czas to pieniądz.

Prezes telekomunikacji przekonuje, że pieniądze z podwyżek 
potrzebne są na inwestycje. Konieczność poprawy stanu rodzi­
mej łączności jest oczywista dla każdego, kto dostaje białej 
gorączki przy próbie skorzystania z  połączeń kierunkowych lub 
po raz dziesiąty nęka nieznaną osobę, bo automatyczna cent­
rala zamiast dwójki z maniakalnym uporem wybiera trójkę. 
Ale kto da więcej pieniędzy za kiepskie zelówki tylko dlatego, że 
szewc zbieia fundusze na nowy młotek ? Zazwyczaj płaci się za 
usługę, a nie za obietnicę, że będzie lepiej.

Małgorzata STOLARSKA

Premier przyjęła dymisję Bylińskiego
Biuro Prasowe Rządu poinfor­

mowało, że premier H an n a  S u ­
chocka zadecydowała o przyjęciu 
dymisji kierownika Ministerstwa 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej Jan u sz a  Bylińsk iego. No­
wego szefa resortu pani premier 
mianuje w najbliższych dniach — 
podaje komunikat Biura Prasowe­
go Rządu.

Poproszony o skomentowanie tej 
wiadomości , wicedyrektor w B iu ­
rze Prasowym Rządu Dariusz Ja-  
dowski powiedział, że „dymisja 
ministra Bylińskiego nie była za­
skoczeniem. Premier Hanna Su­
chocka zadecydowała o przyjęciu

dymisji kierownika Ministerstwa 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej. Nowego szefa resortu pani 
premier mianuje w najbliższych 
dniach".

Jadowski przypomniał, że w pią­
tek pani premier zdymisjonowała 
szefa Agencji Rynku Rolnego. „De- 
W P  tę pani premier podjęła po 
zapoznaniu się z wynikami kont­
roli przeprowadzonej w Agencji 
przez URM, która ujawniła poważ­
ne nieprawidłowości w funkcjono­
waniu Agencji i wykazała, że ARR 
nie spełniła swych zadań w za­
kresie stabilizacji rynku zbożo­
wo-paszowego" (P A P )

Przedwyborcze wypowiedzi
W  czasie minionego weekendu 

B ro n is ła w  G erem ek oświadczył, 
że UD „idzie do kampanii wybor­
czej, by odnieść sukces”. W a ld e ­
m ar P a w la k  skrytykował ostat­
nie działania rządu w sprawach 
rolnictwa. H e n ryk  Goryszew sk i

n iew  B u ja k  ostrzegał przed 
BBW R . Andrzej Lep p e r groził,
ze „rozliczy aferzystów”, a M ac ie j 
G ie rtych  narzekał na ordynację 
wyborczą.

Na zatwierdzonych w niedzielę 
przez Radę UD listach wyborczych 
jest 497 kandydatów na posłów i 63 
— na senatorów. Jes t wśród nich 5 
działaczy „Solidarności” z Bo g da ­
nem Borusew iczem . Unia nie 
zamierza zawiązywać koalicji wy­
borczej z KLD , współpracuje jedy­

nie z liberałami w sprawcie wybo­
rów do Senatu.

Premier H an n a  Suchocka  ape­
lowała do swych kolegów z Rady o 
to, by „p rze łam ać  złą tradyc ję  
u tra ty  w yb o rcó w  tuż przed 
g łosow aniem ” . Rada Naczelna 
PSL  postanowiła w sobotę zwołać 
krajową konwencję wyborczą 
stronnictwa w połowie sierpnia. 
Rada krytycznie odniosła się do 
ostatnich działań rządu, zwłaszcza 
w sprawach rolnictwa, takich jak 
np. próby zwiększenia importu 
produktów, ,.których jest w kraju 
nadmiar". Liderzy PSL  odmówili 
jednak skomentowania zmian w 
Ministerstwie Rolnictwa i Agencji 
Rynku Rolnego.

Wiceprezes ZChN ponownie za­
prosił P L  do Katolickiej Koalicji 
Wyborczej „Ojczyzna”. (P A P )

Pijani 
na barce

Kilkunastogodzinna przerwe w 
żegludze na górnej Odrze spowodo­
wała nietrzeźwa załoga tzw. pcha- 
cza, który w czwartek wieczorem 
wpadł na śluzę w Krapkowicach 
(woj. opolskie). Kapitan miał we 
krwi 2,53 prom. alkoholu, a sternik 

2,65 prom.; obu zatrzymano.
(P A P )

R e p O P t e P  z a n o t o w a ć

Pu n k tó w
mu n ie w ystarczy!

Gubin . Około godziny 12.00 w 
południe w niedzielę ciężarowy sa­
mochód dostawczy mitsubishi za­
jechał nagle drogę czternastolet­
niemu chłopcu prowadzącemu mo­
torower simson. W  wyniku kolizji 
chłopiec doznał obrażeń ciała w 
postaci wstrząśnienia mózgu, stłu­
czenia stawu łokciowego i licznych 
otarć naskórka. Kierujący samo­
chodem zbiegł z miejsca wypadku, 
nie udzielając rannemu pomocy. 
Po pewnym czasie został zatrzy­
many przez policję w swoim miesz- 
kaniu w Gubinie. Okazało się, że 
jest pod wpływem alkoholu, wobec 
czego został zatrzymany do dys­
pozycji prokuratora — i wytrzeź­
wienia.

P ic ie  szkodzi na słuch
Łup ice , gm. Sława. W  niedziel­

ny poranek kierujący samochodem 
audi 80 nie zachował należytej ost­
rożności przy wjeździe do wsi Łupi­
ce i na łuku drogi stracił panowa­
nie nad pojazdem. Zjechał na pra­
we pobocze, przeciął drogę w po­
przek, wpadł na pobocze z lewej 
strony i zakończył jazdę w rowie

Kierujący doznał wielu obrażeń, 
wśród których najgroźniejszy oka­
zał się uraz ucha: małżowinę uszną 
trzeba było amputować. Po bada­
niach w szpitalu okazało sę, że 
poszkodowany ma we krwi 1,22 
promila alkoholu. Jadący obok kie­
rowcy pasażer nie doznał żadnych 
obrażeń.

N a głodzie?
Żary . W  nocy z soboty na nie­

dzielę nastąpiło włamanie do kole­
jowej przychodni lekarskiej. Spra­
wca dostał się do środka przez 
pomieszczenia piwniczne. W łam y­
wacza dostrzegł funkcjonariusz 
Służby Ochrony Kolei, który za­
wiadomił policję. Zatrzymany mę­
żczyzna miał już w torbie foliowej 
przygotowane do wyniesienia leki, 
głównie środki psychotropowe.

O statn i desperaci
W  ciągu ostatniej doby żołnierze 

straży granicznej zatrzymali przy 
próbie nielegalnego sforsowania 
granicy państwowej 33 osoby obcej 
narodowości. Było wśród nich 2 
Białorusinów, 2 Ukraińców, 3 Ros­
jan, 14 Rumunów, 6 Bułgarów z 
dwójką małych dzieci oraz 6 Az­

jatów o nieustalonej przynależno­
ści państwowej. Jedna z kobiet, 
która odmawia podania persona­
liów', jest w zaawansowanej ciąży.

Oficer operacyjny straży grani­
cznej poinformował, że w ostatnim 
czasie odnotowano zmniejszenie i- 
lości naruszeń polskiej granicy 
państwowej. W  ciągu poprzedniej 
doby Niemcy przekazali stronie 
polskiej tylko sześciu nielegalnych 
imigrantów, zatrzymanych po sfo­
rsowaniu granicznej Nysy.

Po  lepszy sam ochód
Łękn ica . „Elem ent”, czyli żoł 

nierz straży granicznej patrolujący 
przydzielony odcinek granicy, zna 
lazł w lesie pod Bronowicami goto­
wy do jazdy samochód opel-sena 
tor, z kluczykami w stacyjce. Czyż 
by właściciel poszedł „na  saksy" 
przez zieloną granicę?

N iep a lący  p a tro l
Łękn ica . W  lesie nad samą N y­

są patrol straży granicznej ujawnił 
próbę hurtowego przemytu papie­
rosów. Żołnierze natknęli się na 
470 kartonów papierosów rozmai 
tych marek, których wartość osza­
cowano wstępnie na 47 milionów 
zł. Nie wiadomo, czy papierosy by­
ły przygotowane do przerzutu na 
rynek naszych zachodnich sąsia­
dów, czy też właśnie stamtąd trafi­
ły do Polski. W  każdym razie jeśli 
chodzi o żołnierzy — trafiło na 
niepalących. (m k)

Po sp rząta ł personel od­
d z ia łu  szczególnie ch ro ­
nionego

Zabójstwo 
w szpitalu 
psychiatrycznym

41-letniego pacjenta szpitala 
psychiatrycznego w Krychnowi- 
cach (woj. radomskie) zabił w mi­
niony czwartek w nocy jego 24-le- 
tni sąsiad z sali oddziału szczegól­
nie chronionego —  poinformowano 
w zespole prasowym K G  Policji.

Zwłoki z raną ciętą szyi odkryto 
ok. godz. 3.00, na sali, w której 
przebywało 9 pacjentów. Jeden z 
nich przyznał się do zabójstwa. Nie 
ustalono motywów tego czynu.

Policjanci, którzy zostali powia­
domieni o zabójstwie dopiero o 9.00 
rano, stwierdzili, że cale pomiesz­
czenie zostało już umyte, a pościel i 
piżamy chorych —  zmienione. 
„Wszystko posprzątał personel od­
działu szczególnie chronionego” —  
powiedziano w zespole prasowym 
KGP. Nie umiano jednak wyjaśnić, 
co może czekać domniemanego za­
bójcę. (p A p )

Przepraszamy
Serdecznie przeprasza­

my wszystkich miłośników 
rozwiązywania łamigłó­
wek, za błędne wydrukowa­
nie haseł do Krzyżówki 
Świątecznej, w piątkowym 
wydaniu,,Teletygodnia”.

Redaktor depeszowy 
Małgorzata Szwałek
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P r e z y d e n t  I  j e g o  l o ż a

Rozw iązan ie  przez Le ch a  W ałęsę Sejm u I  kad encji 
um ożliw iło  zw ykłem u śm ie rte ln iko w i cz y li dzien­
n ikarzo w i Po lsk ie j A gencji P raso w e j —  w ejście  do 
loży p rezydenck ie j, znajdu jącej się na g a le rii sa li 
p lenarnej Sejm u.

Loża prezydencka podczas funk­
cjonowania Sejmu jest niedostęp­
na, a próby obejrzenia jej z bliska 
zawsze kończyły się niepowodze­
niem. Dostęp do loży mają: prezy­
dent i jego otoczenie, a także chro­
niący przed wejściem niepowoła­
nych osób funkcjonariusze Straży 
Marszałkowskiej. Gdy prezydent z 
niej nie korzystał, drzwi były każ­
dorazowo plombowane—  podobnie 
jak i inne pomieszczenia gmachów 
przy ulicy Wiejskiej, przeznaczone 
dla najwyższych urzędników pańs­
twowych.

Dziennikarz PA P  sprawdził 
przede wszystkim, jak i widok ma 
przed sobą prezydent po zajęciu 
miejsca w fotelu, przypominają­
cym nieco tron królewski. Jego 
użytkownik ma wgląd na lożę 
dziennikarską, znajdującą się po 
przeciwnej stronie galerii. Widzi 
poza tym bez trudności sektory, 
które były zajmowane przez lewi­
cę, Solidarność i KPN , ławy rządo­
we i miejsce marszałka prowadzą­
cego obrady. Godło, które jest umo­
cowane przed fotelem prezydenta, 
skutecznie przesłania natomiast

widok sektorów prawicy, dlatego 
Lech Wałęsa, bywało, opierał się o 
barierkę, aby móc obserwować całą
salę.

Z tyłu godła jest zamontowany 
pulpit, aby prezydent mógł sobie 
np. sporządzać notatki. Obok fote­
la jest gniazdko elektryczne, które 
zasila instalowaną niekiedy lam­
pę. Cała loża jest odgrodzona drew­
nianą barierą od reszty galerii. 
Znajduje się w niej jeszcze 11 foteli 
nieco mniejszych od prezydenckie­
go. Są przeznaczone dla pracow­
ników Kancelarii Prezydenta.

W arto dodać, że prezydent ma w 
Sejmie także inny fotel, usytuowa­
ny po lewej stronie stołu marszał­
ka. Korzysta z niego, gdy zamierza 
zabrać głos z trybuny sejmowej.

(P A P )

Władysław Gollob: 
Tomek nie podzieli losu Drabika i Rempały

Po m eczow e k o n fe re n c je  p ra so w e  s tw a rz a ją  o k az ję  do  
ro zm ów  z p rz e d s ta w ic ie la m i k lu b ó w . P o  s p o tk a n iu  S ta li-  
F a rb p o l G o rz ó w  z P o lo n ią  Byd g o szcz  n a jw ię c e j p y ta ń  
k ie ro w a n o  do W ła d y s ła w a  G o llo b a  —  tre n e ra  d ru ż y n y  
m is trz a  P o ls k i, p o s ta c i ró w n ie  b a rw n e j, co  k o n tro w e rs y j­
n e j. O to  n ie k tó re  z n ich :

L a u ry  K o ło b rze gu  
dla O w siaka

Jerzy Owsiak, twórca W ielk iej 
O rkiestry Świątecznej Pomocy, 
ma szansę już wkrótce zostać 
honorowym obywatelem Kołob­
rzegu. Je ś li tak  się stanie, to na 
liście zasłużonych dla grodu -— 
w całej przed i powojennej h is­
torii tego m iasta —  zajmie 37 
miejsce.

Zarząd M iasta rozpatrzył w 
czwartek projekt uchwały 
o kryteriach przyznawania ty ­
tułu honorowego obywatela Ko­
łobrzegu. Efektem  tego może 
być przyznanie tytu łu  już na 
najbliższej sesji Rady M iejskiej.

Kandydaturę Owsiaka zgło­
s ił k ilka miesięcy temu jeden z 
kołobrzeskich radnych. Przy 
okazji prac nad uchwałą sięg­
nięto do archiwów i opracowano

pełną listę honorowych obywa­
teli Kołobrzegu, który przed 
wojną nosił nazwę Kolberg, po­
inform ował twórca wykazu, dy­
rektor Muzeum Oręża Polskie­
go dr H ie ro n im  K ro cz yń sk i. 
L ista  zawiera 36 nazwisk, a ot­
w iera ją  poczmistrz C h ris tia n  
L u d w ik  Po st. Przed wojną ho­
norowymi obywatelam i Koło­
brzegu zostali m.in. feldm ar­
szałek P a u l vo n  H in d en b u rg  
i A d o lf H it le r . Po wojnie przy­
znano tylko 4 takie tytu ły. 
O trzym ali je: P io t r  Ja ro s z e ­
w icz , generałowie S ta n is ła w  
P o p ła w s k i i Jó z e f U rb an o ­
w icz  oraz kołobrzeski sekre­
tarz p artii z przełomu la t sześć­
dziesiątych i siedemdziesiątych 
—  Jó z e f B a jsa ro w icz .

(P A P )

Em igranci, azylanci, 
uciekinierzy

Poza g ran icam i P o lsk i m ieszka ponad 13 m in 
Po laków  —  poinform ow ano w  W yd z ia le  ds. P o lo n ii 
M in is te rstw a  Sp ra w  Zag ran icznych . B a n k  Św ia to ­
w y  ocenia, że ok. 100 m in  osób, czy li 2 p roc. ludności 
św ia ta  żyje poza k ra jem  ojczystym , w  tym  13 m in  
osób obcego pochodzenia w  k ra ja ch  W spo lno ty E u ­
ropejsk iej.

W ie lu  spośród nich sta ra  się 
o azyl w  Europ ie Zachodniej 
(głównie w  Niem czech) i w 
Am eryce Północnej (U SA ). W
1991 r. było ich 660 tys., a w
1992 r. znacznie więcej (w  sa­
m ych tylko Niemczech stara 
się o azyl ponad 500 tys. osób). 
W  Polsce o status uchodźcy 
ubiega się 270 osób. Ponadto 
na terenie kraju  przebywa ok. 
1000-1100 uciekin ierów  z b. 
Jugosław ii. Tylko niektórzy z 
nich s ta ra ją  się o opiekę czaso­
wą, większość planuje powrót 
do kraju .

(P A P )

P o ls k ie  
a u to s tra d y

W  ciągu  15 la t  pow stan ie  w  
Po lsce  około 2 tys. km  au to ­
strad. P rze jechan ie  1 km  sam o­
chodem  osobowym  będzie ko ­
sztowało rów now artość 2 cen ­
tów , c iężarów ką 3-4-krotnie 
drożej —  po in form ow ał w  p ią ; 
tek  w icem in is te r transportu  i 
gospodarki m orskiej W ito ld  
C hodak iew icz  po posiedzeniu 
K om itetu  Ekonom icznego R a ­
d y  M in istrów .

Koszt budowy 1 km autostrady 
Chodakiewicz określił na 3-4 min 
dolarów. Autostrada Północ-Połu- 
dnie połączy Gdańsk przez Częs­
tochowę z granicą państwa, 
Wschód-Zachód połączy Świecko z 
Terespolem. Kolejny odcinek pro­
wadzić będzie ze Zgorzelca do Me­
dyki. W  pierwszym etapie, w ciągu 
4 lat dokończone zostaną autostra­
dy łączące Kraków z Katowicami, 
Radomsko z Częstochową i Golnice 
z Opolem.

Za najkorzystniejszy sposób fi­
nansowania budowy autostrad 
Chodakiewicz uznał system, w któ­
rym państwo udziela koncesji na 
budowę i eksploatację takich dróg, 
finansując jedynie koszt wykupu 
gruntów. (P A P )

__Dlaczego k ib ice  n ie  lub ią
Tom asza Go lloba?

- W  sporcie obowiązuje zasada 
„bij mistrza” . Ponieważ mój syn 
„ośmiela się” wygrywać z lokal­
nymi idolami, jest za to wygwiz- 
dywany. Nie pochwalam tego, ale 
to rozumiem. To jest prawo kibica. 
Być może wpływ na to ma fakt, że 
Tomek, niemal z chwilą gdy poja­
w ił się na torze zaczął wygrywać. 
Stał się groźnym dla najlepszych.

—  A le  np. H ans N ie lsen  zbie­
ra  b raw a  n a  każdym  stad ionie, 
m im o że n iem al zawsze w yg ry ­
w a.

—  Nie porównujmy Tomka do 
takiego mistrza jak  Nielsen.

—  P o  ćw ierć fin a le  kon tynen ­
ta ln ym  IM Ś  w  Gorzow ie, pana  
syn  Ja c e k  zrob ił dość arogan ­
ck i gest w  stronę gorzow skich  
k ib iców . C zy w  tak ie j i

N ajw yższy 
budynek 
w  Ja p o n ii

W  Jokohamie uroczyście otwarto 
w piątek najwyższy budynek wznie- 
siony w Japonii. Nosi nazwę Land-

W ia ta ch  1980-1992 wyem ig­
rowało do krajów  Europy Za­
chodniej 15 m in osób. Ostatnio 
również niektóre kraje Europy 
Środkowej i W schodniej stąją 
się krajam i im igracji. Eu ropa 
Południowa jest m iejscem do­
celowym d la m ieszkańców A f­
ryk i Północnej, A lban ii i Am e­
ryk i Łacińskiej.

Poważnym  problemem d la  
rządów staje się narastające 
zjawisko uchodźstwa. O cenia 
się, że w  1991 r. było ok. 17 m in 
uciekinierów, z tego 87 proc. 
rekrutowało się z krajów  roz­
w ijających się.

r n a i n .  —------------  ^
aż o 53 m bijąc dotychczasowy re­
kord, należący od 2 lat do gmachu 
tokijskich władz miejskich.

Budowa Landmark Tower kosz­
towała 270 mld jenów. Na 70 pięt­
rach, nie licząc trzech kondygnacji 
podziemnych, mieścić się będą biu­
ra firm, restauracje, magazyny i 
inne pomieszczenia. Jest również 
część hotelowa.

Nowemu rekordziście japońskie­
mu daleko jednak do rekordu świa­
ta. Najwyższy wysokościowiec stoi 
bowiem w Chicago i ma 443 m 
wysokości. Japończycy nie byliby 
jednak sobą, gdyby ten rekord pozo­
stawili w rękach Amerykanów. Go­
towy jest już projekt budowy wyso­
kościowca mierzącego 480 m.

j  sy tuac ji
m ożna sądzić, że następnym  
razem  będą go darzyć sym pa­
t ią ?

—  Oczywiście, że nie. Jacek nie 
powinien tak postąpić. Należy jed­
nak zwrócić uwagę na presję jaka 
działa na zawodników. Czy ktokol 
wiek inny wytrzymałby spokojnie 
obelgi i wyzwiska jakie są pod jego 
adresem non stop kierowane? Tru­
dno się zatem dziwić, że w końcu 
nie można tego wytrzymać. Czy 
naprawdę nie można odizolować 
kibiców od zawodników w czasie 
zawodów? W  Bydgoszczy zrobiono 
w tym celu wszystko. W  czasie 
przerw między biegami kibic nie 
ma żadnej możliwości, by nawet 
zobaczyć zawodnika w parkingu. 
W  końcu przychodzi na stadion po 
to, by oglądać wyścigi. Zawodni­
ków ogląda się na torze, a nie w 
parkingu. Być może stosunek kibi­
ców do Gollobów jest wynikiem 
niezbyt przychylnej nam prasy. 
Podam przykład: gdy na jednych z 
zawodów w  kierunku Tomka rzu­
cono z trybun w trakcie prezentacji 
puszkę, mój syn jąkopnął. I  o czym 
napisano? Ja k  Tomek mógł kopnąć 
puszkę! A  ja  pytam: dlaczego ów 
dziennikarz nie napisał skąd ta 
puszka znalazła się na torze?

— Może na podejście k ib icó w  
do Go llobów  w p ły w  m a posta­
w a  Tom ka, k tó ry  n ie  za bardzo 
k w ap i się do pom ocy kolegom  z 
narodow ej rep rezen tacji w  
czasie zawodów  in d yw id u a l­
n ych ?

—  Zawody indywidualne —  to 
zawody indywidualne. Od począt­
ku wyznaję zasadę, że wyjeżdża się 
na tor by wygrywać. Nigdy w ta­
kich zawodach nie oczekiwaliśmy 
pomocy z zewnątrz i nie będziemy 
jej oczekiwać. Ja k  przegrywać, to z 
honorem. Gdy Tomek zaczynał ka­
rierę, mimo że był jednym z najlep­
szych polskich żużlowców nie 
chciano go wystawić do reprezen­
tacji na Puchar Pokoju i Przyjaźni. 
Gdy już to zrobiono i pojechał na 
turniej, usłyszał, że wygrać ma 
konkretny „zasłużony” zawodnik. 
Wówczas powiedział trenerowi, że

on przyjechał wygrywać, a nie da­
wać punkty. Skończyło się na tym, 
że puchar trafił w  ręce W a ldem a­
ra  C ieślew icza, a nie tego, który 
m iał go zdobyć.

—  J a k  pan  ocen ia  różn ice  
m iędzy lig ą  po lską i duńską, w  
k tó re j s ta rtu je  Tom asz?

—  Przede wszystkim to sprawa 
torów. Międzynarodowe przepisy 
mówią, że na torze musi być co 
najmniej 5 cm luźnej nawierzchni.
W  Polsce jeszcze się z tym nie 
spotkałem. W  Danii tak. Niemal 
wszystkie mecze rozgrywane są na 
„kopach” . Stwarza to zawodnikom 
dodatkową trudność. Można po­
wiedzieć, że „trup ściele się gęsto” .
W  czasie jednego z meczów było 
kilkanaście upadków. Ale zawod­
nicy jeżdżą zawsze fair. Inny przy­
kład: przed jednym ze spotkań li­
gowych, na kwadrans przed jego 
rozpoczęciem nie było na stadionie 
Hansa Nielsena. Telefonicznie do­
wiedziano się, że jest w drodze i za 
ok. 30 minut zjawi się na stadionie. 
Wówczas kierownicy czterech dru­
żyn —  bo takim systemem roz­
grywana jest tamtejsza liga 
wspólnie z sędzią zadecydowali, że 
należy na niego poczekać. W  rezul­
tacie zawody rozpoczęły się z go­
dzinnym opóźnieniem, ale nikomu 
nie przyszło na myśl by wykorzys­
tać nieobecność zawodnika. Spra­
wa widowiska była ważniejsza od 
końcowego wyniku! W  Polsce jest 
to nie do pomyślenia. Końcowy wy­
nik jest dla naszych działaczy waż­
niejszy od tego na co przyszedł 
kibic.

—  N ied ługo  odbędzie się  f i ­
n a ł M Ś  par. K tórego  z zawod­
n ikó w  w id z ia łb y  pan  obok 
swegp syn a?

—  Od tego jest trener kadry 
narodowej i nie chcę wchodzić w  
jego kompetencje. On o tym zade­
cyduje. Aczkolwiek nie ma łatwego 
wyboru. W  mojej ocenie powinien 
być to Ja c e k  K rzyżan iak , ewen­
tualnie P io t r  B a ro n . Kto jeszcze? 
Naprawdę nie wiem.

—  A  P io t r  Ś w is t?
—  Gorzowianin w  lidze jeździ 

dobrze. Ale na zawodach, w  któ­
rych dochodzi presja wyniku „spa­
la się” . W  dodatku układy między 
nim a Tomkiem nie są najlepsze. 
Jestem jednak przekonany, że w 
wypadku gdyby obaj mieli jeździć 
w  parze, animozje pójdą na bok.

—  O sta tn io  b y ły  pew ne  pro 
b lem y w  Po lon ii...

__ Tak. K ilku  zawodników
chciało zniszczyć wieloletni doro­
bek klubu. Chodzi tu głównie o 
Leszka  Soko łow skiego , M ac ie ­
ja  G łoda  i Tom asza K o rn ack ie ­
go. M ieli oni wynegocjowane za­
wodowe kontrakty, z których wy­
nikają pewne obowiązki. Tymcza­
sem po pierwszych treningach w 
tym sezonie powiedzieli, że nie mo­
gą jeździć... bo nie mają na czym. 
Wyciągnęliśmy więc motocykle ze 
szkółki, które nadają się do pierw­
szych jazd. Okazało się jednak, że

nie są sprawne. A  przez całą zimę 
mechanicy mieli płacone za przy­
gotowywanie motocykli! Ale to zu­
pełnie inna sprawa. Wróćmy do 
„buntowników” . W  ich kontrak­
tach była klauzula traktująca o 
wypłacaniu pieniędzy za amorty­
zację sprzętu. To ich w  zupełności 
zadowalało. Im  więcej razy wyjadą 
na tor, tym  więcej zarobią. Bez 
względu na zdobyte punkty. Nic 
dziwnego, że przyjeżdżali na ostat­
nich pozycjach, a gdy zdobywali
jeden punkt, to tylko wtedy gdy ich 
kolega z drużyny był za nimi. Co 
miałem robić? Musiałem wysyłać 
innych, a to oznaczało dla „bun­
towników” mniej pieniędzy. W  
końcu postawili warunek: albo ja, 
albo oni. Przed meczem z Unią 
Leszno musiałem wybrać: albo zre­
zygnuję ze stanowiska menedżera, 
albo mecz przegramy walkowe­
rem. Wybrałem to pierwsze. Za­
rząd klubu zdecydował jednak, że 
pozostaję w  klubie jako trener.

—  J a k a  je s t  pańska  ocena 
do tycząca zm iany w  regu lam i­
n ie  je ś li chodzi o s ta r ty  zawod­
n ik ó w  zagran icznych?

—  Ograniczenie ich startów 
przyniosło tylko korzyść. Przykła­
dem może być choćby Polonia. Gdy 
w  lidze startowało dwóch obcokra­
jowców, dla Polaków brakowało 
miejsca. Policzmy: dwóch zawod­
ników zagranicznych, dwóch mło­
dzieżowców, w  tej liczbie Tomek, 
oraz Jacek  i Cieślewicz. D la rezer­
wowych pozostawały tylko dwa 
biegi za jednego młodzieżowca. 
Czy w  takim wypadku można mó­
wić o rozwoju?

—  C zy li b ra k  R ysza rd a  Doło- 
m is iew icza  b y ł w  pew nym  sen­
sie wygodny...

—  Rozumień, że jest to aluzja. 
N a  temat tego zawodnika mogę 
powiedzieć tylko jedno. Jego żąda­
nia wobec klubu były nierealne do 
spełnienia. To co powiem jest za­
protokołowane i można to spraw­
dzić. Dołomisiewicz żądał w  kon­
trakcie klauzuli, w  której mowa 
była o tym, że w  przypadku wycofa­
nia go z wyścigu —  bez względu na 
jego zdobycz punktową —  należy 
mu się 15 min zł, natomiast za 
niewystawienie go do składu na 
mecz— 40 min. Proszę powiedzieć 
który klub przystałby na to?

—  N iedaw n o  głośno by ło  o 
p lan o w an ych  sta rtach  Tom ka 
w  lidze ang ie lsk ie j.

—  Głównie z powodu tego co 
pisała pani Magda Zimny-Louis. 
Kobieta, która jeszcze dwa lata 
temu nie odróżniała przedniego 
koła od tylnego, a z chwilą wyjścia 
za mąż za byłego znanego zawod­
nika stała się, w opinii niektórych, 
„znawczynią” angielskiego speed- 
way‘a. Trzeba sobie jasno powie­
dzieć, że menedżerowie klubów an­
gielskich nie traktują polskich żuż- 
łowców poważnie. To w naszej pra- 
sie pisze się o przychylności angiel­
skich menedżerów, ale prawda jest 
inna. Owszem Tomasz miał dwie 
propozycje, m.in. z Kings Lynn, ale 
pieniądze jakie oferowano za pun­
kty były wręcz śmieszne. 25 fun­
tów nie pozwoliłoby mu na pokry­
cie kosztów związanych ze star­
tami na Wyspach, nie mówiąc już o 
jakimkolwiek zarobku. Je ś li zgo­
dzilibyśmy się na tę propozycję, to 
skończyłoby się to jak  u Drabika 
czy Rempały. ______

R ysza rd  R A C H L E W IC Z

Żużlow a tęsknota w W arszawie
P rz e d  la ty  tłu m y  z d o b yw a ły  tw ie rd z ę  w a rsz a w sk ie g o  

s ta d io n u  „ S k r y ” , p rz y  W a w e ls k ie j. R y k  s iln ik ó w  ż u ż ló w ek  
u c ic h ł w  1959 ro k u . S e k c ję  ż u ż lo w ą  „ S k r y ”  z lik w id o w a n o  
w  1958 ro k u .

Rys. Iwo Kowalski

Odrodzenie żużla w Warszawie 
następuje w rocznicę 90-lecia spor­
tów motocyklowych w Polsce i zbie­
ga się (raczej przypadkowo), z 70- 
leciem speedway’a w świecie.

Historia starań o powrót żużla 
do stolicy liczy już 10 lat. W 1985 r. 
tęsknota za żużlem w Warszawie 
była już tak wielka, że każda pro­
pozycja reaktywowania sekcji zys­
kiwała powszechne zainteresowa­
nie. Nawet mało prawdopodobnym 
wieściom w rodzaju, iż 6 -krotny 
mistrz świata Iv a n  M auger za­
jmie się szkoleniem młodzieży żuż­
lowej, dawano wiarę. A  sprawcą 
„żużlowej gorączki” był dyrektor 
Stołecznego Klubu Motorowego, 
W łodzim ierz Gasiorek. Pełen 
energii działacz polskiej motoryza­
cji, stawiał na młodzież. Do mo­
mentu adaptacji bieżni warszaws­
kiego stadionu „widma”, noszące­
go miano „X-lecia P R L ” , zakoń­
czenia prac organizacyjnych w 
SK M  (klub miał działać na zdro­
wych, komercyjnych zasadach, co 
wówczas nie było częste w polskim 
sporcie), W. Gąsiorek miał nadzie­
ję wyszkolić własnych żużlowców, 
a także wzmocnić warszawski te­
am przez krajowe transfery. Kosz­
ty modernizacji martwego stadio 
nu-kolosa mieli ponosić sponsorzy

i częściowo władze stolicy. Opty­
mizm był tak wielki, że „Przegląd 
Sportowy” ogłosił konkurs na na­
zwę dla klubu żużlowego Warsza­
wy.

Jesienią 1985 r., podczas impre­
zy, łączącej sport z piosenką, hono­
rową rundę na ceglastej bieżni sta­
dionu zrobiły dawne sławy żużla, 
Szwed O ve Fu n d in  i jedyny pol­
ski indywidualny mistrz świata 
(1973), Je r z y  Szczak ie l. Odbyły 
się też wyścigi mini-żużla dla mło­
dzieży... Gdy z głośników padło 
pytanie: „Chcecie żużla w Warsza­
wie ? ” —  60 tysięcy widzów od­
krzyknęło gromko —  „Chcemy!”

Ale nie chcieli tego słyszeć gos­
podarze stadionu —  COS i „rajcy” 
dzielnicy, którzy postawili veto 
zbyt hałaśliwemu sportowi (także 
pod wpływem niezadowolonych 
mieszkańców Saskiej Kępy).

Papierki krążyły, a  czas mijał. 
Po roku 1987 o głośnym sporcie 
zrobiło się cicho... Jeszcze próbo­
wano „wskrzesić” żużel na stadio­
nie Hutnika na Młocinach, W a r­
szawianki, ale bez powodzenia. Aż 
gruchnęła wieść —  będzie żużel w 
Warszawie! Tym razem człowie­
kiem, który uparł się, że warsza­
wiacy będą oglądać żużel był J a ­

nusz W o ź n iak  z PZMot., działają­
cego pod patronatem prezesa 
PZMot. A n drze ja  W itkow skiego  
i w  ścisłej współpracy z szefostwem 
W P K S  „Gward ia” .

Gdy podczas uroczystej inaugu­
racji toru —  Pucharu 90-lecia Spo­
rtów Motocyklowych w  Polsce —  
na stadionie przy Racławickiej, 
spiker zawodów powtórzył pytanie 
sprzed lat —  „Czy chcecie żużla?” , 
równie ochoczo i głośno, choć w 
zmniejszonej liczbie (ok. 5 tysięcy) 
widownia odkrzyknęła zdecydowa­
nie —  chcemy!!! T a  kolejna próba 
odrodzenia żużla w stolicy powin­
na się udać. Po testowych zawo­
dach ligowych (1 lipca), w niedzielę 
—  11 lipca dokonano uroczystej 
inauguracji toru na „G w a rd ii. N a 
trybunie
honorowej zasiedli luminarze pol­
skiego speedwa/a, władze 
PZMot., zaproszeni dawni mistrzo­
wie, wśród nich W łodzim ierz  
Szw endrow sk i, a nawet legenda 
światowego żużla, Nowozeland­
czyk B a r r y  Briggs.

Wielkopiecowy żużel brunat- 
no-czerwonej barwy —  stary, co 
gwarantuje dobrą przyczepność —  
sprowadzono ze Śląska. Twarde 
podłoże toru (dł. 385 m, szer. na 
prostej —  10, na wirażach —  po 
15 m) daje motocyklistom równe 
szanse, bez względu na tor jazdy. 
Ochronna siatka wysokości 1,5 m 
jest dość elastyczna, by amortyzo­
wać ewentualne upadki. 8 tysięcy 
widzów może zasiadać na trybu­
nach.
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■ f l  „Szczyt”  w Pniewach
W ydarzen iem  m inionego w eekendu na boiskach 

naszego k ra ju  b y ł n iew ą tp liw ie  sobotni mecz w  
Pn iew ach , gdzie ben iam inek  ek strak lasy  — ju ż  pod 
nową nazwą T S  Tygodn ik  M ilia rd e r, podejm ow ał 
Eu rop a Team  (złożony z n iedaw nych  gw iazd św ia ­
tow ych boisk). W yg ra li gospodarze 1:0 (1:0), bram kę 
zdobył Tomasz Rząsa (41 m in.).

S p o r t o w a
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Tygodnik Miliarder: P ła cz k ie ­
w icz (od 30 min. Dym nieki. od 62 
min. Dym anowski). K is ie l, B o ­
guszewski, O w czarek  (od 76 
min. Oszmałek), P rze rada , 
W ilk , K u rze ja  (od 68 min. Mu- 
chorski), Jan ecz e k  (od 62 min. 
Ljachow ), Rząsa (od 57 min. K u ­
rek), Bu rzaw a  (od 52 min. Tysz ­
kiewicz), Kaspersk i (od 82 min. 
B ilke).

Europa Team: Bu rden sk i, 
Kaltz , R u land er, Zając, H inter- 
m aier, Dem uth, O tten  (od 24 
min. W orm ), Lato , D jo rd jev ić , 
M ichaelsen, K . Allofs.

Byl mistrz Europy 1980 i wice­
mistrz świata 1982 —  M anfred  
Kaltz  (69 występów w reprezen­
tacji RFN), „zloty" z M E  ’80 K lau s  
Allofs (56xA), ich koledzy z re­
prezentacji —  D ie te r Bu rden sk i 
(12xA). Ronn ie  W orm  (7xA) i 
Jo n n y  O tten (6xA), a także aust­

riacki internacjonał Re inho ld  
H in te rm a ie r, znany z występów 
w reprezentacji Jugosławii Bo ris  
D jo rd jev ić  i Duńczyk A llan  M i­
chaelsen. Nie dojechali niestety 
słynni holenderscy bliźniacy W illy  
i Reno  van  de Kerkhofow ie , a 
także Anglik Tony Woodcock. 
Ich absencję zrekompensowała pu­
bliczności obecność Grzegorza 
La to  (104 występy w repr. Polski) 
oraz Krzysztofa Za jąca  (dawniej 
G K S  Katowice), który' zakończył 
niedawno grę w V fL  Oldenburg, 
podejmując w tym klubie pracę z 
młodzieżą.

Gospodarze potraktowali ten 
mecz jako ostatni sprawdzian 
przed inauguracją ligi, próbując 
różnych koncepcji personalnych. 
Nic dziwnego, że w ich składzie 
zaprezentowało się aż 19 piłkarzy, 
a kontuzjowani P io t r  C e jrow sk i i 
R obert K iłd an ow icz  (pozyskani

Z w y c i ę s k i  s p r a w d z i a n  Z a g ł ę b i a  p r z e d  l i g ą

W  tow arzysk im  m eczu p iłk a rsk im  p ierw szo ligo ­
we Zagłęb ie Lu b in  pokonało d rugo ligow ą Ślęzę 
W ro cław  2:1. B ra m k i d la  Zag łęb ia  zdobył S ław o m ir 
M ajak  (13* i 88’), a d la  Ś lęzy W ojciech  B a s iu k  (42’).

Zagłębie wystąpiło w składzie: 
K ęd z io ra  —  S ta c h u rs k i (od 77’ 
Po k o ra ), R o g o w sko j, L e w a n ­
do w sk i (od 69’ S k o w ro n  ), 
T u rk o w sk i —  N a le p k a , M a ­
cha j, M a ja k  (od 69’ N o w a k o w ­
sk i) —  Ja s iń s k i ,  K a h iż n y , 
Św ie ra d .

W  pierwszej połowie niezła gra 
obu drużyn z lekka przewagą 
lubinian. M a ja k  zdobył bramkę 
po akcji ze Ś w ie ra d e m , który’ 
wypuścił go w  „u liczkę” . W yrów ­
nanie padło po uderzeniu Bas iu-  
ka  z ok. 19 metrów

W  55 min. goście wykonywali 
rzut wolny pośredni z odległości

8 m, ale przestrzelili. Dwie mi­
nuty później S . M a ja k  z 18 m 
strzelił nad poprzeczką. M inutę 
później gospodarze mogli zdobyć 
gola, gdy M a ja k  przedarł się na 
pole karne przeciwnika i ideal­
nie wyłożył piłkę N a le p ce , któ­
rego sfaulow-ał bramkarz. Rzut 
karny wykonywał S . M a ch a j. 
Strze lił słabo i K a c z m a re k  nie 
m iał kłopotów z obroną.

W  75 min. po nieudanym wybi­
ciu bramkarza K ę d z io ry  gospo­
darze mogli stracić bramkę, jed ­
nak napastnicy wrocławscy nie 
wykazali się. W  88  min. S ła w o ­
m ir  M a ja k , ponownie popisał

się indyw idualną akcją, m inął 
kilku przeciwników', ograł bram­
karza i lekkim strzałem w  prawy 
dolny róg zdobył zwycięską bra­
mkę.

Po meczu trener Ja n u sz  P ła ­
czek (Zagłębie) powiedział: —  
Mam duże zastrzeżenia do 
gry obronnej. Nie jestem  za ­
dowolony z przebiegu przygo­
towań do sezonu. W Nie­
mczech nie było zadaw alają­
cych warunków do odnowy 
biologicznej i zawodnicy są 
trochę przemęczeni. Do inau­
guracji rozgrywek pierwszo­
ligowych mamy jeszcze ty­
dzień i myślę, że przez ten 
czas moi p iłkarze  w pełn i sił 
przystąpią do mistrzowskich  
meczów. Dariusz Baziuk nie  
grał ze względu na dolegliwo­
ści kręgosłupa. (SZ yb )

W  P u c h a r z e  L i g i  G O Z P N

Dąb o krok od finału
P iłk a rs c y  trz e c io lig o w c y  z w o jew ó d z tw a  go rzo w sk iego  

ry w a liz u ją c y  w  P u c h a rz e  L ig i G O Z P N  ro z e g ra li ju ż  d w ie  
k o le jk i sp o tk ań . W  ub . śro d ę  Po g o ń  B a r lin e k  p rz e g ra ła  u  
s ieb ie  z Lu b u sz an in em  D rezd en k o  0:2 (b ra m k i Ja n k o w s k i 
i K a lin o w s k i), a  C e lu lo z a  K o s trz y n  z D ębem  D ęb no  1:3 
(So b cz ak  —  D an ie c , Z a ją c , D u d z ie c ).

W  sobotę Dąb wygrał u siebie z 
Lubuszaninem 1:0 ( 1:0 ), po bramce 
Ja ro s ła w a  W oźn iaka  w 24 min. 
Na boisku w Skwierzynie Celuloza 
pokonała Pogoń 2:0 (1:0), golami 
A rtu ra  Ka lin ow sk iego  (11 min.) 
i Grzegorza W alczyńsk iego (79 
min. ).
Tabela
1. Dąb Dębno 2 4 4:1
2. Lubuszanin Drezdenko

2 2 2:1

3. Celuloza Kostrzyn 2 2 3:3
4. Pogoń Barlinek 2 0 0:4

W  ostatnich spotkaniach, które 
odbędą się w środę 21 bm. o godz. 
17.00, w Barlinku Pogoń zmierzy 
się z Dębem, natomiast w Drezden­
ku Lubuszanin z Celulozą. Zwycię­
zca grupy awansuje do finału, 
gdzie czeka na niego drugoligowy 
Stilon Gorzów.

J .  Dob.

S u k c e s y  

w  p r a s k i m  

t r ó j  m e c z u

Polscy lekkoatleci wygrali trój- 
mecz międzypaństwowy w Pradze. 
Oprócz Polaków wystąpili w nim 
reprezentanci Czech i Węgier. Na­
sza reprezentacja liczyła 68 zawod­
ników i zawodniczek. Było to ścisłe 
zaplecze pierwszej reprezentacji, 
ponieważ 22 lekkoatletów startuje 
na Uniwersjadzie w Buffalo, a nie­
którzy przygotowują się do mist­
rzostw świata w Stuttgarcie. Pola­
cy triumfowali w 19 konkurenc­
jach (w 10 męskich).

Punktacja: mężczyźni —  Polska 
159 pkt., Węgry 128 pkt., Czechy 
115 pkt., kobiety —  Polska 130 
pkt., Czechy 106 pkt., Węgry 77 
pkt.
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z W arty Poznań) oraz Dan ie l D y ­
luś (z Zagłębia Lubin), obserwowa­
li mecz z trybun.

Gorzowskim akcentem była dob­
ra gra Zenona Bu rzaw y , który 
hasał po obu stronach boiska i był 
współautorem jedynej bramki. Je ­
go strzał głową niemiecki bram­
karz wybił wprost pod nogi Tom a­
sza Rząsy, a ten nie zmarnował 
szansy, choć czynił to na dwa tem­
pa. Kilka udanych interwencji za­
prezentował A rno ld  Dym nieki z 
Przytocznej (broniący jeszcze 
przed rokiem barw Celulozy), o 
którym myśleli ostatnio w Stilonie. 
Nie było już natomiast dawnego 
..stilonowca" M ariusza N iew ia ­
domskiego. który przeszedł do in­
nego beniaminka — W arty Po­
znań.

Impreza była w sumie udana, 
choć ulewny deszcz (tuż przed spo­
tkaniem), utrudnił grę — zwłasz­
cza w pierwszej połowie. Na trybu­
nach zasiadło jednak tylko kilku­
set widzów, co jedni tłumaczyli 
wspomnianą aurą, drudzy faktem, 
że mieszkańcy Pniew po kolejnych 
zmianach personalnych w zespole, 
a także woltach z nazwą klubu w 
coraz mniejszym stopniu się z nim 
utożsamiają.

Jan u sz  D O B R Z Y Ń S K I

* Zwycięstwem Fina Ju h y  
Kankkunena (toyota celica) za­
kończy! się samochodowy Rajd Ar­
gentyny. Drugie miejsce zajął 
Wioch Massimo Biasion  (ford es­
cort). W  punktacji mistrzostw świa­
ta prowadzi Biasion — 66 pkt., 
przed Kankkunenem — 63.

* Szkocki kolarz Graem e Obree 
ustanowił rekord świata w rowero­
wej jeździe godzinnej na torze w 
Hamar. Obree przejechał 51 km 596 
m i poprawił rekord Wiocha F ra n ­
cesco Mosera sprzed 9 lat — 51 km 
151 m.

Chorwacka gwiazda koszyków­
ki Toni Kukoc uzgodnił już kon­
trakt z trzykrotnym mistrzem NBA 
Chicago Bulls. Umowa opiewa na 
siedem lat, a Kukoc otrzyma 14,63 
min dolarów.

Komitet Olimpijski Ukrainy 
zdecydował, że reprezentacja tego 
kraju wystąpi na zimowych Igrzys­
kach Olimpijskich w Lillehammer 
w 1994 r.

Rosjanin Ju r i j  Arbaczakow 
obronił tytuł pięściarskiego mistrza 
świata w w'adze muszej (WBC) po­
konując w Kobe w 12-rundowej wal­
ce Amerykanina Ysaiasa Zamu- 
dio.

* Renata Kokowska zajęła siód­
me miejsce w' półmaratonie w Sap­
poro. Polka przebiegła dystans 21 
km 97 m w czasie 1.13.56 Wygrała 
Meksykanka Olga Appell ustana­
wiając rekord trasy czasem 1 10.38.

* Amerykański żeglarz Dennis 
Conner ustanowił wraz z załogą 
jednokadłubowego żaglowca „Wiri- 
ston” rekord świata w przepłynięciu 
Atlantyku. Trasę z Nowego' Jorku 
do Southampton w Wielkiej Bryta­
nii pokonał w 11 dni i 8 godzin. 
Poprzedni rekord na tej trasie wy­
nosił 12 dni i 4 godziny i ustanowio­
ny był przez żaglowiec „Atlantic” w’ 
1905 roku.

* Amerykanin M ichael Caraba- 
ja l obronił tytuł zawodowego mist­
rza świata w boksie w wadze muszej 
(IB F ) wygrywając z reprezentan­
tem Korei Płd. Kw ans Sun Ki- 
mem. Natomiast w wadze lekkiej 
Fredd ie  Pendleton (USA) poko­
nał jednogłośnie na punkty Mek­
sykanina Jo rg e  Paeza.

S ę d z ia  N a v a r r o  z n ó w  „ z d y s k w a l i f i k o w a ł ”

Uniwers jadowe 
„złoto”  Polaków

Podczas le tn ie j U n iw e rs ja d y  w  B u fa llo  po lscy sportow cy sięg­
nę li po kolejne m edale. P ie rw sz y  z ło ty m edal d la  po lsk ie j ek ip y  
zdobyła U rszu la  W ło d a rczyk  (A Z S  A W F  W ro c ław ), w yg ryw a ją c  
zdecydow anie ryw a liz a c ję  siedm ioboistek. P o lk a  zdobyła 6127 
pkt. D rug ie  m iejsce zaję ła N iem ka B irg it  G autzsch  —  5939, a 
trzecie  A m erykan ka  K e lly  B la i r  —  5926 pkt. Rep rezen tan tka  
Po lsk i p row adz iła  w  konkurs ie  od p ierw szej kon ku ren c ji uzys­
ku jąc  13,70 sek. na 100 m ppł, 13,96 m w  ku li, 24,28 sek. n a  200 m i 
180 cm w  skoku w zwyż. W  dal skoczyła  6,21 m, oszczepem rzuciła  
36,5 m, a 800 m przeb iegła w  czasie 2.16,75.

R obert K o rzen iow sk i wygra 1 
chód na 20 km. Polak uzyskał czas 
1:22.0 wyprzedzając o 58 sek. zdo­
bywcę Pucharu Świata Meksyka­
nina D an ie la  Garsie . Korzenio­
wski ustanowił jednocześnie re­
kord Uniwersjady. Poprzedni na­
leżał do Włocha W a lte ra  A ren y  i 
wynosił 1:23.58. I  tym razem pol­
ski chodziarz miał kłopoty z mek­
sykańskim sędzią wnioskującym o 
zdyskwalifikowanie naszego zawo­
dnika za podbieganie. Na szczęś­
cie, w tych planach arbiter Navar- 
ro byl osamotniony. Oj, nie kochają 
się obaj panowie, a wzajemna nie­

chęć widoczna już była przed pa­
miętnym wydarzeniem w Barcelo­
nie.

Broniący tytułu mistrzów Uni­
wersjady polscy siatkarze zdobyli 
srebrny medal. W  meczu finało­
wym przegrali z Japonia 1:3 (1:15, 
15:8, 7.15, 8:15).

W  finale wioślarskim nasza skif- 
fistka Izabe lla  W iśn iew ska  zdo­
była brązowy medal. Również 
„brąz” przypadł czwórce podwój­
nej. Polacy, którzy wystąpili w 
składzie: P io t r  Bu jn a ro w sk i, 
M a rek  Ko lbow icz, Ja ro s ła w  
N o w ick i i R o b e rt Zaborski 
przegrali tylko z osadami Ukrainy 
i Kanady.

4 0  la t  z ie lo n o g ó r s k ie g o  S Z S

Piłkarze Chrobrego dogów powrócili do 
II ligi, a trener Horst Panic (na zdjęciu) 
„główkuje” jak postępować by pod­
opiecznych uchronić przed spadkiem

Fot. Roman Siuda

N ie  za ła m u ją  r ą k
Po d czas  X V I I I  o g ó ln o p o lsk ich  Ig rz y s k  M ło d z ież y  Sz k o l­

ne j w  E lb lą g u  i G ru d z iąd z u , w y s tą p iło  49 e k ip . D o  n a jlic z ­
n ie jsz ych  n a le ż a ła  re p re z e n ta c ja  Z ie lo n e j G ó ry . W  tru d ­
n e j s y tu a c ji ek o n o m icz n e j, ta k  lic z n y  u d z ia ł z ie lo n o g ó rs ­
k ie j m ło d z ieży  w  IM S  je s t ew en em en tem .

—  Zdobyliśmy trzy srebrne 
medale w tenisie stołowym 
chłopców (SP Drzonków), uni­
hocu (SP 15 Zielona Góra) i 
piłce nożnej (SP 6 Nowa Sól) —  
powiedział J a n  K o tla rek  z Zarzą­
du Oddziału Wojewódzkiego Szko­
lnego Związku Sportowego w Zie­
lonej Górze.

Zielonogórska Spartakiada Mło­
dzieży, poprzedzająca zawody ogó­
lnopolskie, była największą od lat 
organizowaną przez SZS. Ucznio­
wie szkół ponadpodstawowych, ry­
walizowali w jedenastu dyscypli­
nach, a podstawowych w dziesię­
ciu. Wystartowało 95 proc. szkół (w 
poprzednich latach ok. 70 proc.). W  
627 imprezach wzięło udział 50 
tysięcy młodzieży. Sporym zainte­
resowaniem cieszyły się rozgrywki 
piłki nożnej dziewcząt. Wygrała 
ekipa Technikum Rolniczego Żary 
przed ZSO  Krosno Odrzańskie, LO  
Zbąszyń i LO  Świebodzin.

— Niektóre samorządy sfi­
nansowały nie tylko wyjazdy, 
ale także zajęcia pozalekcyjne
—  powiedział J .  Kotlarek. Szcze­
gólne podziękowania należą się 
burmistrzom i prezydentom miast. 
Dostrzegli potrzeby sportu szkol­
nego. W  terenie organizatorami 
imprez były Międzyszkolne Ośro­
dki Sportowe. Podsumowanie Zie­
lonogórskiej Spartakiady Młodzie­
ży zaplanowano na październik br.

Podczas wakacji prawie 1500 
dzieci wyjedzie na obozy sportowe i

kolonie. W  organizację wakacji 
włączyło się także kuratorium. Dla 
dzieci, które pozostaną w mieście 
codziennie od godz. 10.00 organizo­
wane bedą zajęcia w sali sportowej 
przy ul. Moniuszki.

W  nowym roku szkolnym utrzy­
mana zostanie Spartakiada Mło­
dzieży w Zielonogórskiem. W  nie­
których dyscyplinach niezbędna 
jest modyfikacja regulaminów. Do­
brą pracę zielonogórskich działa­
czy, dostrzeżono podczas IM S  w 
Elblągu i niektóre propozycje zys­
kały akceptację Zarządu Głównego 
SZS (m.in. Gimnazjada dla 
uczniów szkół średnich).

27 października br. upłynie 
czterdzieści lat działalności zielo­
nogórskiego SZS. Z tej okazji pod­
czas Dni Zielonej Góry odbędzie się 
festyn sportowo-rekreacyjny. Po 
raz drugi zmierzą się koszykarscy 
oldboje, a także zespoły unihoca 
(dyscypliny, która dynamicznie 
rozwija się w grodzie Bachusa). 
Zaplanowano także bal charytaty­
wny. Z inicjatyw gospodarczych, 
należy wspomnieć o szkole nauki 
jazdy i kawiarni sportowej na tere­
nie ośrodka. —  Przyjm ujem y do 
organizacji każdą imprezę — 
powiedział J .  Kotlarek. Wchodzi­
my tam, gdzie możemy zarobić  
trochę złotówek.

M arek  S T A N IS Z E W S K I

L u b in
Na lubińską giełdę samochodo­

wą zjechało 1650 pojazdów. Pod­
pisano 250 umów. A  oto niektóre 
ceny wywoławcze w min zł. 
Sam ochody k ra jow e : f ia t  126 
p lift in g  (93) 55-56, (92) 45-54, 
(91) 47-50, (90) 40-42, (89) 
33-35,(88) 32-33, f ia t  126 p 
stand. (85) 17-18, (84) 15-16, (83) 
13, (821 11-12, f ia t  125 p (90) 
50-53, (89) 44-46, (8 8 ) 38-40, (87) 
26-31, (86 ) 25-26, (85) 21-22, (84) 
17-18, c in ąu ecen to  (93) 
113-115, polonez (92) 78-75, (91) 
76-73, (90) 60-72, (89) 48-51, (8 8 ) 
47-48, (87) 38-42, (8 6 ) 34-38, po­
lonez ca ro  (93) 120, (92) 110, (91) 
90,

Sam och ody zagran iczne: 
skoda fa vo r it  (93) 105,(92) 115, 
(91) 98, ład a  sam ara  (92) 90, (91) 
78, (90) 69, (90) 65, m ercedes 
250 d (92) 650, (91) 455, (87) 225, 
m ercedes 200 d (91) 350, (90) 
330, (90) 290,(89) 229, (85) 225 
m ercedes 190 d (90) 250, (89)

238, (88 ) 190, (87) 175, (8 6 ) 150,
(85) 135, (84) 120, (83) 110, m er­
cedes 230 E  (90) 270, (89) 265, 
(88 ) 255, V W  g o lf (93) 280, (92) 
250, (90) 130, (88 ) 150, (87) 130, 
V W  passat (91)310, (90) 185, (89) 
172, (88 ) 170, V W  polo (91) 145, 
(90) 98, (89) 95, au d i 80 (91) 180,
(90) 170, (89) 180, (88 ) 150, (87) 
143, (86 ) 140, au d i 100 (92) 440,
(91) 330, (90) 167, (89) 160, opel 
k ad e tt (91) 193, (90) 129, (87) 90,
(8 6 ) 95, (82) 43, opel v e c tra  (92) 
190, (91) 169, (89) 164, opel a s tra  
(93) 260, (92) 189, ford  s ie r ra  
(91) 179, (89) 133, (8 8 ) 125, (85) 
62, (84) 80, ford esco rt (92) 230, 
(91) 175, (90) 150, (87) 90, (84)67, 
ford  fies ta  (93) 170, (92) 155, (91) 
125, (89) 72, B M W  (90) 320, (88 ) 
270, (84) 79, peugeot (91) 130,
(90) 220, (8 8 ) 135, (86 ) 75, m azda
(91) 205, (90) 180, n issan  su n n y 
(91) 220, (89) 126, (8 8 ) 108, (85) 
81, re n a u lt  (91) 119, (8 8 ) 105, 
(86 ) 75, (83) 35, (80) 25, toyota  
c a r in a  (91) 230, (83) 61, toyota  
co ro lla  (88 ) 129, po rsche (90) 
750.

Samochody ciężarowe: V W

transp . (87) 155, ford tran s it
(92) 235, (91) 230, (90) 150.
^  . E .W .
G o r z o w
F ia t  126p: (90) 27-38, (89) 35, 
(88 ) 32-35, (87) 22,5-25, (86 ) 
19-22, (85) 16,(84) 12,8-15,5, (83) 
12-13, (80) 6,5-10,2, (79) 7,8-10, 
(78) 7,7,(77) 7, (76) 7,3, f ia t  125p 
(85) 22, (82) 13, f ia t  132 (79) 15,5; 
f ia t  rega ta  (85) 60; f ia t inno- 
cen t (80) 2 0 ; polonez (85) 27,5; 
skoda 120 (89) 56, (80) 22; skoda 
105 (81) 16,5; au d i 80 (91) 190; 
(80) 35, (80) 1 400 marek, aud i 
100 (82) 38; B M W  318 (86 ) 108; 
tra b a n t (91) z silnikiem yolks­
wagena 50; yo lksw agen : golf ka­
briolet (89) 170, golf (78) 24,5, 
polo (81) 35, passat (79) 29, (75) 
13,5; ford: scorpio (89) 158, escort 
(85) 75, (81) 40,5, taunus (80) 29; 
suzuki swift 1,0 GL120; m erce ­
des 115 (składak 93) 35, 190D 
(8 8 ) 220, 200D (79) 39,9, (73) 21; 
vo lvo  760 turbo (84) 105, 343 (79) 
32; re n a u lt 25TS (8 8 ) 115,18 (81) 
28,5; n issan: sunny (91) 160, (90) 
150, cherry (82) 27; peugeot 309 
(92) 160; a lfa  rom eo (82) 35; 
c itro en : visa (84) 55, DX T R S  
(83) 50, DX 13 (83) 40; po n tiac  le 
mans (88 ) 95; isuzu gemini (90) 
155; ch ev ro le t bus (78) 55.

(k a ja )

P r z e d s e z o n o w e

s p r a w d z i a n y

* Pierwszoligowa Siarka Tarno­
brzeg przegrała u siebie z trzecioli- 
gowym Granatem Skarżysko K a ­
mienna 1.4 (0:1). Bram ki dla zwy­
cięzców: W asy l F iodorow icz  2, 
Ja ro s ła w  W o jta l i P a w e ł Waw- 
rzyńczak  po 1. Dla Siarki R o ­
m an Buczek.

* Stal Mielec pokonała Karpaty 
Krosno 3.0 (10). Bramki. Jan u sz  
C zyrek  (26), Ryszard  Federkie- 
w icz  (48 — głow ą), S ie rg ie j T ie ­
reszczenko (8 8 ).

k Drużyna tarnobrzeskiej Siarki 
zremisowała z Tygodnikiem M ilia­
rder Pniewy 0:0.

* W isła Kraków zremisowała z 
Wawelem Kraków 1:1 (0:1). Bram ­
kę dla W isły zdobył Ba rt łom ie j 
Jam róz , dla Wawelu Adam  H e­
in rich . W  zespole W isły grało kil­
ku nowych zaw’odników: bramkarz 
S ław o m ir Szym aszek z Igloopo- 
lu Dębica, napastnik krakowskie­
go Hutnika K rzyszto f Popczyń- 
ski, a także Ja c e k  M aty ja  i Ł u ­
kasz Gorszkow  z Błękitnych Kie­
lce oraz A r tu r  S a n ra t z Cracoyii.

D r u g i e  m i e j s c e  

W i d z e w a  w  G a r b s e n
Widzew' Łódź zajął drugie miejs­

ce w turnieju w Garbsen (Niemcy). 
W  finale przegrał 0:1 (0:0) z drugo- 
ligową drużyną niemiecką Hanno- 
ver 96. Bram kę w 64 min. zdobył 
G roth , co jego drużynie zapewniło 
główną nagrodę —  4 000 marek. W  
spotkaniu o trzecie miejsce SR  
Hannover pokonał T SV  Havelse 
3:1 (1:1).

T r a n s f e r o w y  r u c h  
w  S z o m b i e r k a c h

Adam  K ryg e r (Szombierki B y ­
tom) będzie grał w Ruchu Cho­
rzów. Bytomianie w zamian otrzy­
mają dwóch piłkarzy „niebieskich" 
— S tan is ław a  G aw endę  i M a ­
c ie ja  M izię. Zespół z Bytomia 
opuści także wypożyczony z Odry 
Wodzisław —  D am ian  C icheck i, 
który w nowym sezonie najpraw­
dopodobniej występował będzie w 
drugoligowym Naprzodzie Ryduł­
towy. Pod znakiem zapytania stoją 
również dalsze występy w Bytomiu 
Adam a K siążka  (wyjechał do 
Niemiec szukać nowego pracodaw­
cy) Ponadto w ekipie Szombierek 
zadebiutują. Ireneusz  Dom aga­
ła  z Polonii Bytom oraz Ja ro s ła w  
Skrzyp iec  z C K S  Czeladź. W  za­
mian za nich przekazano do tych 
klubów: Je rzeg o  S ys ia k a  i R obe ­
rta  Bartoszka. W  Bytomiu trenu­
je także Zenon L issek, który po 
nieudanym epizodzie w niemiec­
kiej Hansie Rostock ponownie wy­
razi! chęć gry w Szombierkach.

Aby jednak do tego doszło, koniecz­
na jest jeszcze zgoda dysponującej 
jego kartą zawodniczą niemieckiej 
spółki menedżerskiej.

„ W s c h ó d ”  w y g r a ł  
z  „ Z a c h o d e m ”

W  piłkarskim meczu gwiazd ja ­
pońskiej ligi zawodowej J-League, 
drużyna East (Wschód) pokonała 
w Kobe zespół West (Zachód) 2:1 
(2:0). B ram ki— dla East: Kazuyo- 
sh i M iu ra  (Verdy Wasaki) —  2, 
dla West: A k ih iro  Nagash im a 
(Gamba Osaka).

P o r a ż k a  P o g o n i  
w  P u c h a r z e  L a t a

W  grupie trzeciej rozgrywek o 
Puchar Lata, Pogoń Szczecin prze­
grała w Alland z Austria Wiedeń 
0:2 (0:1). Bram ki strzelili: Zsak 
(23) i K eresz tu ri (89).

K e a n e  w

M a n c h e s t e r z e  U n i t e d
R o y  Keane, pomocnik Notting­

ham Forest, zmienił barwy klubo- 
we. Za 3,75 min.funtów (5,59 min 
dolarów) przeszedł do drużyny mi­
strza Anglii Manchesteru United. 
Piłkarzem reprezentacji Irlandii 
interesował się również inny klub 
superligi angielskiej, Blackburn.

L a u d r u p  w  A C  M i l a n
Reprezentant Danii B r ia n  L a u ­

drup, w nadchodzącym sezonie 
występował będzie wr drużynie mi­
strza Włoch — AC Milan. Laudrup 
został wypożyczony na rok do me­
diolańskiego zespołu przez drugo­
ligową Fiorentinę.
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M a p a  d o  k o r e k t y ,  

b u r m i s t r z  n a  s t a r o s t ę
P ro f .  A n d r z e j  T y c ,  g łó w n y  n e g o c ­

ja to r  m a p y  p o w ia to w e j ze  s t ro n y  r z ą ­
du  tw ie rd z i,  że część o d r z u c o n y c h  
u p rz e d n io  w n io s k ó w  w  s p ra w ie  m a p y  
p o w ia to w e j m oże  zo s ta ć  w  w y n ik u  
n e g o c ja c j i r o z p a t r z o n a  p o z y ty w n ie .  
W w y w ia d z ie  d la  P A P  T y c  p o w ie ­
d z ia ł,  że w a żn y m  c z y n n ik ie m , k t ó r e ­
go n ie  b r a l i  pod  u w a g f  tw ó r c y  w s tę p ­
nego p r o je k tu  m a p y , je s t  z d o ln o ś ć  
s p o łe c zn o śc i lo k a ln y c h  d o  o rg a n iz o ­
w a n ia  się.

—  J e d n a  z  to r u ń s k ic h  gaze t p o in ­
fo rm o w a ła , że p o d ją ł p a n  d e c y z ję , iż  
p o z y ty w n ie  p o w in ie n  b y ć  r o z p a t r z o ­
ny p o s tu la t  m ie s z k a ń c ó w  N o w e g o  
M ia s ta  L u b a w s k ie g o  w  w o j. t o r u ń s ­
k im  w s p ra w ie  u lo k o w a n ia  w  ty m  
m ie śc ie  s to lic y  p o w ia tu .

— Nie, to nie była decyzja. Po­
wiedziałem jedynie, że uważam, iż 
miasto to spełnia warunki, aby 
stać się siedzibą powiatu. Ma m.in. 
przedwojenne i powojenne trady­
cje powiatowe. Jest wiele miast w 
Polsce, które aspirują do roli stoli­
cy powiatu, a które nie zostały 
uwzględnione w projekcie zespołu 
prof. Kuleszy. Wg mojego rozezna­
nia, istnieje ogromne prawdopodo­
bieństwo, że ich wnioski zostaną 
rozważone pozytywnie. Jednak fo­
rmalnie decyzję podejmę pod ko­
niec sierpnia, kiedy zobaczę całość 
mapy po korektach.

Mam trochę inny stosunek do 
kwestii utworzenia powiatów niż 
pracujący nad nią dotychczas ze­
spół. W  moim przekonaniu stykają 
się tu dwa czynniki. Po pierwsze 
infrastruktura instytucjonalna i 
materialna — myślę tu o takich 
instytucjach, jak sąd, prokuratu­
ra, szpital, ZUS, szkoły ponadpod­
stawowe, straż pożarna, urząd 
skarbowy, urząd rejonowy, oraz o 
budynkach, które mogłyby być

przeznaczone na brakujące, insty­
tucje. Drugim czynnikiem — szale­
nie ważnym — który, moim zda­
niem, nie został dostatecznie 
uwzględniony przy tworzeniu pier­
wszej wersji mapy —  jest infra­
struktura społeczna. Chodzi tu po 
prostu o potencjał społeczny, o ak­
tywność społeczną, o zdolność do 
organizowania się tej społeczności 
lokalnej, która aspiruje do bycia 
powiatem. To jest dosyć trudno 
wymierne, ale o takim potencjale 
mogą świadczyć istniejące na da­
nym terenie związki gmin, towa­
rzystwa kulturalne o charakterze 
lokalnym, silne struktury' partii 
politycznych, czy chociażby cieka­
we struktury kościelne — spraw­
ne, budujące niepowtarzalność i 
specyfikę lokalną. Za przyznaniem 
statusu powiatu przemawiają tak­
że tradycje historyczne miast, czy 
po prostu społeczne dążenie do od­
tworzenia lokalnej tradycji powia­
towej, samorządowej.

Korekta mapy powiatowej jest 
możliwa. Jednak jeżeli nawet w 
jakimś ośrodku jest prężna społe­
czność lokalna, to pewne minimum 
infrastruktury maierialnej i insty­
tucjonalnej jest absolutnie nieod­
zowne. Bo nie można lej infrastru­
ktury społecznej zawiesić w pustej 
przestrzeni, ona musi się na czymś 
opierać. Nie chciałbym tutaj wy­
mieniać, co to jest to minimum, bo 
ono niejest czymś dogmatycznym, 
ustalonym. Jednakowo ważnym 
czynnikiem są dla mnie również 
ludzie. Co więcej —  ja przewiduję, 
że tam gdzie już po korekcie 
ostateczności będzie powiat, ale 
nie będzie tego potencjału ludzkie­
go, społecznego —  tak się może 
zdarzyć tam. gdzie struktura spo­
łeczna jest słaba, a więc np. w

Polsce północno-wschodniej —  tam 
mogą pojawić się problemy, nawet 
jeżeli w tej chwili ich nie widać. 
Ważny problem przed jakim staję, 
to pytanie, czy za wnioskami gmin 
o ulokowanie w nich siedzib powia­
tu nie stoi tylko ambicja większości 
radnych, czy jest to rzeczywiście 
postulat lokalnej społeczności. Ja  
chciałbym spotkać się z tymi lu­
dźmi, którzy chcą powiatu, chcę 
usłyszeć deklarację, że oni zaan­
gażują się w prace powiatu, że 
dotykamy tego, co się nazywa pat­
riotyzmem lokalnym. I chęcią da­
nia czegoś z siebie. W  niektórych 
przypadkach wyniki takiego spot­
kania będą miały decydujące zna­
czenie. Będzie to w pewnym sensie 
ustanowienie powiatu, za którym 
pójdzie potem już tylko formalna 
decyzja.

—  Czy nie obaw ia  się pan, że 
na tak ie  spotkan ie  w ładze gm i­
n y  mogą się nadzw yczajn ie 
zm obilizować, mogą zm obili­
zować m ieszkańców , może to 
być spotkan ie  na pokaz, a pan 
zostanie oszukany?

— Może tak być, ale proszę pa­
miętać, że to nie burmistrz tylko ja 
będę przewidywał przebieg takie­
go spotkania. J a  bym chciał, żeby 
przemawiali ludzie różni, przed­
stawiciele różnych grup społecz­
nych. Niewątpliwie wpływ burmis­
trza czy przewodniczącego rady bę­
dzie znaczny, ale nie sądzę, żeby 
burmistrz był w stanie spotkanie 
spacyfikować. Jeżeli uda się mu 
200 ludzi skłonić do wyrażenia wo­
bec przedstawiciela rządu aproba­
ty dla powołania powiatu, to dla 
mnie jest jasne, że on będzie rzą­
dził tym powiatem dobrze, że jest 
to kandydat na starostę.

(P A P )

CHCECIE SWOJE
STO Mli-IO H Ó M .J

ORAJCIE W . . .

KOkOfO/Wn':

■ Zielona Góra, al. Niepodległości 22, tel. 710-77
■ Głogów, pl. Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11
■ Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25, 271-49 
- ^ubin, ul. Wyszyńskiego 10, tel. 42-42-54

Ji

A  T A K Ż E

• Gorzów, redakcja "Ziemi Gorzowskiej”, ul. Pocztowa 3, tel. 285-14
• Legnica, Agencja Reklamy, ul. Wrocławska 65, tel. 54-64-26
• Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 57A/12, tel. 10-88 w. 256
• Nowa Sól, ul. Moniuszki 3 "Czysta Odra"
• Sulechów, ul. Brama Piastowska 1, tel. 27-03 siedziba „Gromady”
• Zary, ul. Rynek 20, tel. 23-63 siedziba „Gromady”
• Żary, ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, tirma 'Ter-Sar
• Wols; ‘ ~ ‘ n.....

■ I
■ zary, ui. HyneK i/ , rei. M - ia  w. iinna ic i oai
• Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, tel. 25-38, Biuro Podroży "Anna

Nowoczesna technika 
wykonania ogłoszeń 
Konkurencyjne ceny.

f£ ik

l i ? ę ? ś
u n n

U przejm ie in fo rm ujem y, że:
- w sierpniu posiadam y jeszcze wolne m iejs­
ca w  pensjonatach i domach wczasowych 
nad morzem,
- we wrześniu zapraszam y do korzystania 
z wczasów re lire a cy jn o - o d ch u d z a ją -  
c y ch  z o d n o w ą  b io lo g icz n ą , le c z n i­
cz ych  i w y p o cz y n k o w y ch  - w  górach
i nad morzem.

Jednocześnie przypom inam y, że organ i­
zujem y wycieczki i wczasy krajow e i za­
graniczne oraz prowadzim y sprzedaż b ile ­
tów:
* lotniczych do w szystkich krajów  św iata
* na przejazdy autokarowe do krajów  

Europy Zachodniej
n o w o ść: P o lk o w ic e - B e r lin - P o lk o w ic e

P o  szczegó łow e in fo rm a c je  se rd e cz ­
n ie  z a p ra sz a m y do naszeg o  b iu r a  w  
P o lk o w ic a c h  p rz y  u l. B . K o m in k a  
(w  k o m p le k s ie  „D a n u s ia ” ) 

te l. (070) 45-10-03 
fax (070) 45-14-25.

P R A C A
PRACOWNIKA ze znajomością obsługi 

komputera zatrudnimy. Oferty BO Zie­
lona Góra dla 1247zg 

ZATRUDNIĘ wykwalifikowane szwaczki. 
Gorzów Wlkp. tel. 324-742. 316pp

KU PN O
PŁYTY stropowe 535x150 - kupię. Zielo­

na Góra ul. Źródlana 3/ 8, tel. grzecz. 
28-668. 962yg

S P R Z E D A Z
CIĄGNIK C-330 oraz drobny sprzęt rol­

niczy, mercedes 608D sprzedam. Babi­
most ul. Sportowa 4. 1249zg 

CYKLINIARKĘ nową - sprzedam. Gto­
gów 070/ 34-29-57. (51/ gl/ u) 549gl 

DESKI podłogowe, deski 0,07 modrzew 
(w Ziel. Górze) - sprzedam. Informacja: 
Pyrzyce, tel. 092-700-679 lub 700-688.

1246zg
RURY gr. 70, 80 mm za pół ceny sprze­

dam. Gorzów, Matejki 5/4. 69gn 
FREZARKĘ narzędziową FNB-26, kore- 

czkarkę do naboi - automat, twardoś- 
ciomierz rocvella, silnik doczepny do 
łodzi salut. Cz. K. 68-300 Lubsko pl. 
Wolności 12 tel. 72-12-79 do 9.00.

958yg
HURTOWNIA zaprasza na kiermasz - 

duży wybór dresów, wyprzedaż. ZG ul. 
Westerplatte 11, VII piętro pok. 713, 
biurowiec; tel. 42-31 wew. 344. 950yg 

JAMNIKI rodowodowe, krótkowłose. 
Schonknecht ,,Dom Leśniczówka” Ka- 
szczor, tel. 30 k / Wolsztyna. 1137zg 

KLAMERKI kontrolne do europalet, pod­
kładki koronkowe i zwykłe pod śruby, 
spinki do łączenia taśm stalowych. Zat 
68-300 Lubsko pl. Wolności 12 tel. 
72-12-79 do godz. 9.00 959yg

LODÓWKĘ i chłodziarkę - sklepowe oraz 
zestaw wypoczynkowy - używane 
sprzedam ZG ul. Jastrzębia 24 po 
18.00. 1241 zg

Napoje 
„ RAFAEL

w 7 sm akach 
cena 7.300,-zł
tel. 0-728 41-565 

M I L I C Z
Nr indentyfikacyjny:
916-000-18-81 jest podatnikiem YAT-u^^

M O T O R Y Z A C Y JN E
AUDI GT Coupe 1600, rok prod. 1983 - 

sprzedam. Głogów 33-51-98 po 19.00. 
(53/ gl / u) 551 gl

DEUTSCHAUTO — naprawy VW, AUDI, 
OPEL, FORD i inne zachodnie. Diag­
nostyka silników, blacharstwo, lakier- 
nictwo. Naprawy powypadkowe na 
ubezpieczenia. Świdnica k/ Zielonej 
Góry ul. Kosynierów 6, tel. 731-69 w 
godz. 8.00-18.00. 922yg

RENAULT9 ,1982 — sprzedam. Dychów 
66, tel. 78 1245zg

L O K A L E
„AGENCJA KRAWCZAK”—  domy, mie­

szkania, budowy, parcele. Zielona Gó­
ra, Centrum Biznesu ul. Boh. Wester­
platte 23, tel. 710-81 do 87, fax 672-65.

858yg
KAWALERKI w Głogowie do wynajęcia 

poszukuję. Głogów tel. 33-29-59 od 
8 00 do 16 00. 957yg

WŁASNOŚCIOWE 31 m kw. oddam za 
lokatorskie większe. Zielona Góra tel. 
67-151. 309pp

NYSĘ 522 rok prod. 1985. Grębocice ul. 
Wspólna 13, tel. 15, cena ok. 15 min zł. 
(41 / gl/ u) 539gl

SPRZEDAM mieszkanie (2 pokoje), z 
ogródkiem (3 ary). Głogów, Chopina 

40/1 od 17.00 do 20.00. (49/gl/u)
547gl

STARA izotermę na podzespołach Auto- 
sana - 26 min, osobowy Subaru 1600, 
1981 r. - 35 min, tel. 36-68-89 od 14.00. 
do 22.00. Głogów, Niedziałkowskiego 
1c/9 (28/gl/u) 525gl

TANIO sprzedam stragan „szczęki" 
transport 1,2 t - kraj, Europa. Głogów 
tel 070/34-74-27 (całą dobę). 
(39/gl/u) 537gl

N IERUCHOM OŚCI
SPRZEDAM obiekt do remontu (dom, 

zabudowania gospodarcze) na działce 
ok. 1 ha, 2 km od Lubina Tel. (070) 
44-22-05 wieczorem. 182lu

RO ŻNE
KARPACZ - Pensjonat „ISMA" ul. Skoś­

na 1a, tel. 19-833 zaprasza w góry. 
Noclegi - dla dzieci zniżka. 936yg 

WCZASY w Wisełce k/ Międzyzdrojów 
O.W. „Oleńka”- serdecznie zaprasza. 
Zapisy przyjmujemy w Zielonej Górze 
pod numerem tel. 46-51 wew. 238.

274pp

USŁUGI
ATEL - serwis RTV, naprawy i przestroje­

nia, czynny 9.00-17.00. w soboty 
10.00-14.00. Zielona Góra ul. Chrob­
rego 22 tel. 51-18. 924yg 

DLA reklamy prawie wszystko - gadżety i 
liternictwo z plexi ELBLASK Zielona 
Góra ul. Zacisze 17 tel. 647-69. 949yg 

MONTAŻ żaluzji różnych Głogów 
333-253. 452gl 

ZNAKOWANIE pojazdów, konkurencyjna 
cena, doskonała jakość, usługa u Klien­
ta, dojazd bezpłatny. Głogów 34-61-89. 
(20/ gl/ u) 517gl

TO W AR ZYSKIE
25-latek pozna pajiiąz temperamentem w 

wieku 35-50 lat. Cel towarzyski. 65-219 
Zielona Góra 3 skr. pocz. 32. 943yg 

AGENCJA Tl AMO to nie tylko towarzyst­
wo czarujących Pań, ale także przeży­
cia których nie sposób zapomnieć. 
Skuś się — zadzwoń. Zielona Góra tel 
673-63. Zatrudnimy panie i zapewnia­
my zakwaterowanie. 930yg 

AGENCJA Towarzyska AMANDA zape­
wnia towarzystwo miłych i atrakcyjnych 
Pań przez całą dobę ZG tel. 685-85.

944yg
MĘŻATKA umili czas kulturalnemu panu 

za wsparcie materialne. Dyskrecja. Po­
znań 54 skrytka nr 50. 130yo

Kupon na ogłoszenia drobne
l i l i i 1 1 ! !
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GRUPA: Zaznacz
PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPRZEDAŻ 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI 
LEKARSKIE 
RÓŻNE 
USŁUGI
MATRYMONIALNE 
TOWARZYSKIE 
ZGUBY

znakiem "x" grupę
FORMA DRUKU CENA
□  P R O S T A  - 2 0 . 0 0 0  z ł

W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA 0 10C%

WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PR0S'MY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN' LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZ/PADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH l/O Zielona Góra, 329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca lipca 1993 r.
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# M R n
L U B U S K I  

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  
B A N K  

G O S P O D A R C Z Y
Centrala Sława, ul. Waryńskiego 43

S ł a w a ,  t e ł . 6 3 - 2 7

O P R O C E N T O W A N I E  K R E D Y T U  
GOTÓW KOW EGOTYLKO 44,8%

w s to s u n k u  ro czn y m
- o k r e s  k r e d y t o w a n ia  10 m - c y
- s p ła t a  w  1 0 -c fu  r a t a c h

u w m m
PRZY KWOCIE KREDYTU 10.000.000. zł 

KREDYTOBIORCA ZAPŁACI TYLKO 
2.055. 000. zł odsetek 

tj. 20,55% pożyczonej kwoty.
O d d z ia ł  Z i e l o n a  G ó r a ,  uf. G r o t t g e r a  7

te/. 7 1 0 -6 5 ,  7 1 0 - 6 6  
O d d z ia ł  W o ls z tyn , u!. D ą b r o w s k ie g o  2  

W o ls z t y n ,  te l.  2 0 0 7 ,  2 0 2 7  
O d d z ia ł  W sch o w a , u l. N ie p o d le g ł o ś c i  4  

W s c h o w a ,  te ł. 4 0 - 2 1 - 6 5

P r z y j d ź  a  p r z e k o n a s z  s ię ,  
ż e  k r e d y t  n ie  j e s t  t a k i  s t r a s z n y .

OBRACAM)! M M M M M I PIENIĘDZMI 
NA MIECIE ■ TWOIMI PIENIĘDZMI

■ y : . ... . ,

M a j ą c  r a c h u n e k  b i e ż ą c y  w  n a s z y m  
b a n k u ,  m o ż e s z  k o r z y s t n i e  u l o k o w a ć  
s w ó j  k a p i t a ł  - n a  p a r ę  d n i  l u b  p a r ę  
m i e s i ę c y .

W i e l k o p o l s k i  B a n k  K r e d y t o w y  S A  

o f e r u j e  o d  1  l i p c a  b r .  n o w e  f o r m y  l o k a t  

t e r m i o w y c h  d l a  w s z y s t k i c h  p o d m i o t ó w  
g o s p o d a r c z y c h .

P o l e c a m y  :

Lo k a ty  term inow e w  rach u n ku  b ieżą­
cym  na  okres 5 d n i i 14 dn i
- minimalna kwota 20 miliardów zl
- oprocentowanie - negocjowane 
indywidualnie

Lo k a ty  term inow e w  rach u n ku  b ieżą­
cym  na okres 1, 3 i 6 m iesięcy
- minimalna kwota - 10 milionów zł
- stopa oprocentowania - zmienna do 1 

miliarda zł, powyżej 1 mld zł negocjowana

Z a p r a s z a m y  d o  o d d z i a ł ó w  W B K  S A  
n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u .

W IE L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  S  A

60-967 Poznań, pl. Wolnościl6, tel.: (61) 54-29-00, fax (61) 52-11-13,
S. W. I. F. T. codc W BKPPLPP

'k r 2 4 3 7 1

Zarząd  M ie jsk i w  Przem kow ie 
ogłasza

I I  przetarg nieograniczony 
na oddanie w  wieczyste użytkowanie 

gruntów pod zabudowę jednorodzinną

L.p Nr pow. położenie księga
w m. kw

1. 194/ 6 584 ul. Mickiewicza 26328

2. 144/ 7 723 ul. Mickiewicza 26330

przeznaczenie cena
gruntu

budownictwo 35.800.000 
mieszkaniowe 
budownictwo 
mieszkaniowe 44.200.000

Przetarg odbędzie się w dniu 04.08.1993 r. o godz. 10.00. w siedzibie 
Urzędu Gminy i Miasta w Przemkowie, w sali nr 201. Wadium płatne 
w dniu przetargu do godziny 9.00. w kasie urzędu. Wysokość wadium 
wynosi 10 proc. Cena przystąpienia w wysokości 1 miliona złotych. 
Wadium zostanie wliczone w poczet cent nabycia. Z chwilą nie 
przystąpienia do zawarcia aktu notarialnego, wadium przepada. 
Informacje o warunkach przetargu i zapłaty można uzyskać 
w pokoju nr 204 tutejszego urzędu, tel. 356. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

(fl1546)

C a n on # m it a  •TO S H I BA 
i

k ________________________

I naprawa - sprzedaż oryginalne tonery, papier I 
[ b iu ro  2 0 0 0  ZGóra. ul Morelowa 21, tel 286-19 w  135. 1361

20969

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Lubinie ul. Chocianowska 1 

tel. 443326, fax 441385
POLECA: znakomite świeże jogurty owocowe. Wyprodukowane z 
polskiego świeżego mleka, z polskich owoców bez sztucznych dodat­
ków i konserwantów. W procesach produkcyjnych wykorzystujemy 
preparaty bakteryjne szczepów lactobacillus thermofilus, wyhodowane 
przez olsztyńskich naukowców. Zawarte w świeżych jogurtach drobno­
ustroje w znaczący sposób poprawiają florę bakteryjną układu pokar­
mowego człowieka.
Spożywanie świeżych jogurtów zalecane jest dla wszystkich 
a szczególnie dla dzieci, młodzieży i ozdrowieńców.
Zapraszamy do współpracy hurtowników i detalistów

szukaj towarów z tym znakiem
^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  lu  178J

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe
„Baspaa” 

Głogów, ul. Sikorskiego 72 
tel. 33-39-87, tel. / fax 33-53-74

* Poleca Państwu:
Beton towarowy wszystkich marek o gwarantowanej jakości, 
bloczki betonowe M6, nadproża typ L od 1,20 m do 2,70 m, kręgi 
(0  ) 3000, krawężnik drogowy.
* Posiadamy własne środki transportu betonu oraz pompę 

do podawania betonu.
*  Ponadto polecamy Państwu usługi koparkami 

typu MENCK, K̂ M)6
Z A P R A S Z A M Y  (494g>)

G Ł O G O W S K I B A N K

G O S P O D A R C Z Y  S A

ul. Galileusza 18, Głogów, tel. 33-93-85

OFERUJE lokaty krótkoterminowe 
(kapitalizacja po okresie umownym)

1 m-c -18 ,0  % w stosunku
2 m-ce -20 ,4%  rocznym

3 m-ce - 33,6 % 
6 m-cy - 36,0 %

PROPONUJE lokaty długoterminowe 
(kapitalizacja kwartalna)

12 m-cy 40,2 % w stosunku 
18 m-cy 40,8 % rocznym 
24 m-ce 41,4%  
36 m-cy 42,0 %

m

I
46,68 % po okresie 
79,095%  umownym 
119,88%
231,3 %

ZAPRASZA DO ZAKUPU
bonów terminowych bonów "Fortuna"
4 m-czne 34,2 % w stosunku 
8 m-czne 37,8 % rocznym 
16 m-czne 50,4 % i min 

32 m-czne 70,2 %
StiIp

I kw.
II kw.
III kw.
IV kw.

'Omln

10.5 % 
21,0 %
31.5 % 
42,0 %

ZKR-477

JłCom-PlexM s.c. 
Zaprasza i poleca : 

Importowane 
płyty PLEXI

- bezbarwne
- m leczne
- kolorowe 
POLIW ĘGLAN

- komórkowy
- lity

PŁYTY  Z  PVC
- komacel
- komatex

Wykonujemy:
podświetlane 

kasetony reklamowe 
Usługi reklamowe 

od projektu do montażu
Lubin, ul. Kolejowa 18 

tel. kontaktowy 44-19-99
(LU-IBS)

O d  1 s ie r p n ia
odnajmę 

pomieszczenia 
nadające się na 

gabinety, biura, sale 
lekcyjne itp.

In fo rm a c ja :
Głogów 

tel. 34-11-94 
lub 33-25-22.

I lll5 3 8 }

PR A LK O - SU SZ A R K I, P R A L K I,
LO D Ó W K I, Z A M R A Ż A R K I,
K U C H E N K I M IK R O F A L O W E

(sprzęt krajowy i zachodni) - Najw iększy wybór w  Głogowie

T E L E W IZ O R Y  Z PO D G LĄ D EM , W IE Ż E , 
M A G N ET O W ID Y , A N T E N Y  SA T
poleca

P .H . A ST R A -B IS ,
Głogów, al. W olności 69A (była G aleria )

U  N A S  C IĄ G L E  N A JN IŻ S Z E  C E N Y  !* <U-43)

L U B I N

odstąpię lub nawiążę 
współpracę w  celu 

szerszego 
w ykorzystania 

powierzchni 
handlowo 

-produkcyjno-magazy- 
nowej. 

tel / fax 44-78-03
Hu 184)

Przepraszam 
p. Elżbietę Musielak 
za to, że używałem 

pod jej adresem słów 
wulgarnych i obiecuję, 

że więcej się to 
nie powtórzy.

Ferenc Jerzy.

OKAZJA!!!* już za  4.500 tys. komplet! z montażem! D}_ M..# B 
czasza 80 cm, konwerter Continental!!!
* wyświetlane funkcje na ekranie, płynna regulacja wizji i fonii 
(również satelita po polsku) timer, zegar, stereo,
dużo radia satelitajrnego
* super głowica od 950 do 2050 MHz
* dla zamiejscowych RABAT do 250 tys. z ł!! GWARANCJA I!

NOW A SÓL ul. Św.Barbary 14, tel. 31-49 
GŁO GÓ W  ul. Sikorskiego 28, tel. 34-28-44

od 9.00 do 17.00. (U9g)

U W AG A!
SKLEPY SPOŻYWCZE, 

HURTOWNIE -
w ciągłej sprzedaży 
PIWO Ż BROWARÓW: 
Okocim, Żywiec, Poznań 
oraz woda grodziska.
Dla stałych Klientów 
możliwość rabatu 
i dowozu towaru.
PW. „ZODAR"
Hurtownia Stary Kisielin 
tel. 29-650, 29-681.

MAJTAM SZY PAPIER TOALETOW Y
Z dniem 1S.06.93, beztuleilubztulejgjużod 1.050 zl/zwoik. Upusty dla biorących za gotówka 

powyżej 20 min-4%, 
po modernizacji na nowej Unii ■ wysoka jakość 

oferuje
WYTWÓRNIA PAPIERU TOALETOWEGO W BOBROWICACH K/KROSNA ODRZ. 

ponadto oferujemy
■ podpaski krajowe i importowane, ■ torby i papier pakowy, worki,
■ watę. waciki i patyczki higieniczne, - gcpki. pumeksy, ściereczki,
■ chusteczki higieniczne. - serwetki krajowe i importowane.
■ pampersy krajowe i importowane, ■ papier śniadaniom

Informacje: tel. Bobrowice I lub do godz. 8.00 Zielona Góra te!./fax 704-80 
Prowadzimy skup MAKUlATUIW w cenie 700 zl/kg,

__________o p>zy odbiorze z wytwórni (catosamochodowym) óÓO zl/kg ww

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe

„UNIPOL” Sp. z o.o.
Głogów, ul. Kamienna Droga 48, tel. (70)333347 

oferu je  do sprzedaży i montażu:
- rury, kształtki, zawory do wykonania instalacji ciepłej i zimnej wody oraz 
centralnego ogrzewania amerykańskich firm NIBKO, GENOVA, ESLON 
produkowane z PVC i CPVC
- elementy instalacji łączy się ze sobą przez klejenie, instalację może wykonać 
każdy o przeciętnych zdolnościach technicznych po kilkugodzinnym prze­
szkoleniu.
- instalacje z PVC i CPVC to 50 lat gwarancji, nie korodują, nie zarastają 
kamieniem, powodują minimalne straty przepływu, mają estetyczny wygląd, 
są dostępne elementy do łączenia instalacji tradycyjnej z PVC i CPVC, można 
je układać w ziemi
- system do zimnej wody PVC składa się z rur, zaworów i kształtek od 1 / 2” do 
6”, a dla ciepłej wody CPVC od 1/ 2” do 2”, dla zastosowań przemysłowych na 
zamówienie również większe średnice.
N iektó re  ceny ru r  i kszta łtek  w  czerw cu 1993 r.:
PVC rura za mb: 1/2” - 14.000, 3/ 4" - 17.000, 1" - 21.000;
CPVC 1/ 2” - 20.000, 3/ 4” - 33.000
PVC kolanko: 1/2” - 4.000, 3/ 4” - 5.000, 1" - 8.000;
CPVC 1/ 2” - 5.000, 3/ 4” - 8.000, 1” - 18.000 
PVC złączka: 1/ 2” - 3.500, 3/4” - 4.500, 1” - 6.500;
CPWC 1/ 2” - 4.000, 3/ 4” - 4.800, 1” - 15.000 
PVC trójnik: 1/ 2” - 5.500, 3/ 4’’ - 7.000, 1" - 11.500;
CPVC 1/ 2” .- 7.000, 3/ 4” - 11.000, 1" - 40.000
Zapraszamy do współpracy firmy instalacyjne, dla stałych odbiorców rabaty. 
Oferujemy również: - izolacje termiczne firmy THERMAFLEX

- sterowniki domowych instalacji c.o. firmy ATEST GAZ dla systemów 
'ogrzewania grawitacyjnego oraz pompowego. 1159 u i
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konać | prze­
latają
|gM>nożna
|2”do ph na

Nowy zarząd 
w Sprotavii

30 czerwca br. w  Sprota- 
v ii wybrano nowy zarząd, 
na czele którego stoi zasłu­
żony działacz L e o n  Bu- 
k ań sk i. W  skład zarządu 
weszli także: J a n  W in ia r ­
s k i (w iceprezes), W ie s ła w  
Po z a rsz cz yk  (sekretarz), 
J a n  So b cz yń sk i i Z b ig ­
n ie w  S ik o ra .

Piłkarze Sp ro tavii rozpo­
czynają dziś przygotowania 
do sezonu. Z zespołu odszedł 
R a d o s ła w  B a b ij (do Arme- 
xu-Prom ieniaŻary), a skład 
uzupełniła p iątka juniorów .

Koszykarki występujące 
w klasie międzyokręgowej 
rozpoczną zajęcia w sierp­
niu (wyjazd na zgrupowa­
nie do W olsztyna). Trener 
R y sz a rd  K ab za , nie prze­
w iduje zm ian w kadrze ze­
społu.

N a początku przyszłego 
roku planowane jest w łą ­
czenie do Sp ro tavii dwóch 
sekcji będących pod opieką 
O S iR  (siatków ki mężczyzn i 
tenisa).

K a d ra  szachistów  
grała w Zb ąszyn iu

W  Zbąszyniu odbył się o- 
bóz sportowy szachistów 
(kadra OZSzach. juniorów ). 
Rozegrano cztery mecze re ­
prezentacji województw po­
znańskiego i zielonogórs­
kiego.

A  oto rezu ltaty: 8,5:8,5, 
8,5:8,5,6,5:6,5, 6,5:6,5. N a j­
lepsze w yn ik i w reprezen­
tacji województwa zielono­
górskiego uzyskali: R . B ia ­
ły  i P . M u ra w s k i po 4 pkt., 
M . Z em b a ty  3,5, B . G ra ­
b a rsk a  3, M . K o ź lic k i 2,5, 
A . B ą k o w s k a  i A . K ró l po 
2 .

W  turn ieju  kadry jun io ­
rów czołowe m iejsca uzys­
kali: 1. G . M u ra w s k i (ZPD  
Ja s ień ) 8, 2. A . K ró l (H u t­
n ik  Żary) 7, 3. R . B ia ły  6,5, 
4. B . G ra b a rs k a  6 (oboje 
ZPD  Ja s ień ), 5. D . M ic h a l­
s k i (Zastał Zielona Góra) 6 i 
M . Z em b a ty  (Z PD  Ja s ie ń ) 
5,5.

Puchar La ta
W  Zbąszyniu odbył się ot­

w arty turn iej szachowy o 
„Pu ch ar L a ta  ’93” . W ysta r­
towało 58 szachistów. N ie ­
spodzianką jest dopiero 
trzecia lokata I.  Z e z u lk i 
(ZPD  Jas ień ).

W yn ik i: 1. R  B ia ły  6 pkt. 
(z 7 p artii), 2. A . K ró l 6 ,3 .1. 
Z e z u lk in  6, 4. L . B a rd e li 
(Budow lan i Gniezno) 5,5, 5. 
M . F o ju d z k i (Lech Po­
znań) 5,5, 6. D . B ie liń s k i 
(ZPD  Ja s ień ) 5.

M .S .

u n a

P r z e d  p ie r w s z y m  d z w o n k ie m

Giełda szkolnych podręczników?
W akacje  trw a ją  w  najlepsze, w arto  jednak  ju ż  dziś 

skom pletow ać dziecku podręczn ik i. N ie  ty lko  d la te ­
go, że może zabraknąć, a le  chodzi rów nież o to, że 
jednorazow y w yd atek  w ie lu  rodzicom  trudno  bę­
dzie udźw ignąć. K s iążk i są coraz droższe.

Kom p let podręczn ików  d la  
„p ie rw szaka ”  kosztuje b lisko  
300 tys ięcy  złotych. Za w szyst­
k ie  potrzebne książk i do k lasy  
siódm ej trzeba zap łacić już  
p ra w ie  400 tysięcy. Je ś l i  dodać 
do tego koszt zeszytów i przy- 
bo rów  do p isan ia, ok ładek  i 
in n ych  drobiazgów, będzie to 
w yd a tek  napraw dę poważny. 
W  szczególności d la  rodzin 
w ie lodzietnych .

Z zaopatrzeniem też jest różnie 
w różnych zielonogórskich księga­
rniach. Przy Mariackiej nie ma 
prawie żadnych, księgarnia nie na­
stawia się jeszcze na tego typu 
towar. Przyzwoicie zaopatrzona 
jest w podręczniki szkolne księgar­
nia przy ulicy Moniuszki. Można 
tu kupić prawie wszystkie książki 
do pierwszych klas, do klasy czwa­
rtej brakuje wciąż historii, mate­
matyki i geografii, ale te książki 
będą w sprzedaży już za około
2 tygodnie. Do klasy piątej brakuje 
matematyki, do szóstej matematy­
ki i polskiego. Do siódmej klasy nie 
ma jeszcze geografii, ale ten pod­

ręcznik będzie można kupić przy 
Moniuszki już w przyszłym tygod­
niu.

— Handlowanie podręczni­
kam i, to nie taka prosta dziś  
sprawa —  mówi M ałgorzata 
M a rc in iak .z  księgarni przy Mo­
niuszki. —  Zeby dobrze się w nie  
zaopatrzyć, trzeba co drugi 
dzień je źd zić  po towar w dale­
kie trasy, bywa, że na drugi 
koniec Polski. Nie każdemu 
właścicielowi księgarni się to 
opłaca.

W  ubiegłym tygodniu miała do­
stawę podręczników także księgar­
nia przy Żeromskiego. Tu sprowa­
dza się je partiami, co jakiś czas. — 
Nie chcemy się „zablokować” — 
mówi U rszu la  M ichalak-Skora- 
cka  — Będziemy jednak dbać, 
aby braków było ja k  najmniej.

Sprzedaży podręczników do 
szkół średnich jeszcze się raczej nie 
prowadzi. Pierwsze dostawy po­
winny pojawić się w zielonogórs­
kich księgarniach w sierpniu.

Czasy, kiedy w szkołach pod ko­

niec roku szkolnego odbywały się 
giełdy podręczników odeszły w za­
pomnienie... Kiedyś można było w 
szkołach korzystnie i kupić, i 
sprzedać wszystko, co do nauki 
może się przydać. Dziś nie bardzo 
ma się kto tym w szkołach zająć —  
źle opłacani nauczyciele nie mają 
„interesu” w prowadzeniu społecz­
nych akcji. Z ielonogórski „A n ­
tyk w a ria t” , ja k  się okazuje, n ie 
prow adzi sprzedaży podręcz­
n ików  używ anych  —- sporo z 
tym  zachodu, a zysk n iew ie lk i.

Uczniom, którzy mają zbędne, 
niezniszczone, używane książki 
szkolne pozostaje szukać zbytu we 
własnym zakresie albo... oddawać 
je na makulaturę. To czyste mar­
notrawstwo, szczególnie dziś, kie­
dy w wielu rodzinach każdy grosz 
liczy się na wagę złota.

Apelujemy więc do naszych Czy­
telników: jeś li posiadacie P a ń s ­
tw o n iepotrzebne podręczn ik i
—  zadzwońcie do nas (tel. 
710-77) lub napiszcie. Podam y 
na łam ach adres Pań stw a  lub 
telefon, a na  pewno zgłoszą się 
uczn iow ie  lub ich  rodzice za in ­
teresow ani używ anym i książ­
kam i. Je ś l i  to m ożliwe, oddaj­
cie  je  Państw o  za darm o. To też 
się op łaci!

Anna BU ŁA T - R A C Z Y Ń SK A

M iejskie rozmaitości
Będą  ga ra że

Przy ul. Wojska Polskiego budo­
wane są garaże. Powstaną one po 
zaadaptowaniu obiektu niespecjal­
nie przystosowanego i do garażo­
wania samochodów, i do czegokol­
wiek innego. Obiekt kupiła Zielo­
nogórska Spółdzielnia Mieszka­
niowa za 750 milionów złotych. 
Wybudowanych w  nim zostanie 
120 garaży, które członkowie ZSM  
bedą mogli kupić na raty, za 35 
milionów złotych. Garaże będą w y­
posażone m.in. w prąd.

M ie s z k a n ia  na 4 ra ty
Kisielińska Spółdzielnia Miesz­

kaniowa rozpocznie wkrótce budo­
wę bloków mieszkalnych bez zacią­
gania kredytu bankowego. Budo­
wa pierwszych mieszkań w jednym 
z dwóch bloków zacznie się jeszcze 
tego lata. Na jeden budynek jest 
już prawie komplet chętnych, na­
dal jednak można zgłaszać się na 
kolejny. Lokatorzy finansować bę­
dą budowę w czterech ratach. 
Koszt budowy mieszkań przewi­
dziany jest na 4 min 200 tys. za 
metr kwadratowy. Mieszkania bę­
dą o różnym standardzie i różnej 
wielkości (także dwupoziomowe)
—  zależnie od możliwości finan­
sowych lokatora.

H o sp ic ju m  w  Z ie lo n e j G ó rze
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej 

uchwalono, że w Zielonej Górze 
powstanie hospicjum dla chorych 
onkologicznie. Utworzone ono zo­
stanie w użyczonym miastu przez 
szpital wojewódzki pawilonie on­
kologicznym. Koszty utrzymania 
takiego miejsca wyniosą około 1 
miliarda rocznie. Kto za to zapłaci? 
Dokładnie jeszcze nie ustalono czy 
będzie to placówka budżetowa, czy 
też miasto będzie tylko partycypo­
wać w utrzymaniu tego obiektu. 
Głównym celem utworzenia takie­
go domu jest ulżenie w cierpieniu 
ludziom umierającym i zapewnie­
nie im do końca godziwej opieki:

„ P s i  p ro b le m ”
Urząd M iasta wciąż nie jest w 

stanie rozwiązać problemu wałęsa­
jących się bezpańskich psów. M i­
mo ogłoszeń w prasie o poszukiwa­
niu ludzi, którzy za sto tysięcy od 
sztuki zajęliby się doprowadza­
niem lub dowożeniem do schronis­
ka bezpańskich piesków, nie ma 
chętnych do wykonywania takiego 
zajęcia. Dlaczego?

(abr)

B e z r o b o c ie  n a  w s i
W  poniedziałek, 19 bm. o godz.

10.00 w Muzeum Ziemi Lubuskiej 
odbędzie się kolejne posiedzenie 
Społecznego Ruchu W alki z Bez­
robociem. Tematem spotkania bę­
dą problemy bezrobocia na wsi.

U n ia  P r a c y  
z b ie r a  p o d p is y

Unia Pracy zbiera podpisy po­
pierające kandydatów na posłów. 
Można to uczynić codziennie w sie­
dzibie Unii Pracy przy ul. Boh. 
Westerplatte 11, pokój 307, tel. 
42-31, wewn. 307, fax: 701-92 oraz 
„pod filarami” w dni robocze w 
godz. 12.00-16.00, a w dni wolne od 
pracy od godz. 10.00 do 16.00.

Pechowa 
„szóstka 
ze Śląskiego

W  ubiegłym  tygodniu odwie­
dzili naszą redakcję przedsta­
w iciele m ieszkańców bloku 
nr 6 na osiedlu Śląskim . Od 
w ielu m iesięcy „pukają  do 
drzw i" różnych instytucji i u- 
rzędów w spraw ie, która ich 
bulwersuje. Dotyczy ona nie­
właściwego, ich zdaniem, roz­
liczenia przez Spółdzielnię 
M ieszkaniową „K is ie lin ” za­
dania inwestycyjnego Osiedle 
Śląsk ie IB , budynki 1, 2, 4, 6.

M ieszkańcy tw ierdzą, w opa­
rciu  również o opinię powoła­
nego przez nich biegłego, że 
niepraw idłowości w rozlicze­
niu zadania, a co za tym  idzie 
zawyżenie kosztów m etra kw a 
dratowego powierzchni miesz­
kalnej zmusząją ich do pono­
szenia finansowych konsek 
wencji błędów spółdzielni. 
Szczególnie daje się to we zna­
ki mieszkańcom bloku num er
6, którzy na przykład jako je  
dyni na Śląskim  nie otrzym ali 
zwrotu pieniędzy za niewykoń 
czone m ieszkania...

O statnio w ystąp ili do woje­
wody zielonogórskiego z listem  
otwartym , w  któ iym  szczegóło­
wo referują swoje problemy 
M ieszkańcy „pechowej szóst­
k i”  proszą wojewodę 0 ząjęcie 
stanow iska w tej sprawie.

(a b r )

„A m ad eu s”  zaprasza!
Snack bar „Amadeus” zapra­

sza w każdy poniedziałek waka­
cji na posiłek tańszy o 20 procent! 
Warto skorzystać. Każdy, kto 
okaże obsłudze baru zamieszczo­
ny obok kupon, może skorzystać 
z oferty baru. Dziś tan ie j „b ig  
ham burger” !

„Amadeus" mieści się w bu­
dynku „Centrum Biznesu” na­
przeciwko DT Centrum.

S p a c e r y  z  p o r t f e le m  w  d ło n i

Gdzie ta ludowa sztuka?
Centrum  spacerowe Zielonej 

Góry —  skrzyżowanie Kupiec­
kiej i Żeromskiego. W ystaw o­
we okna C e p e lii są, oględnie 
mówiąc, niezbyt ciekawe. Za­
stawione mnóstwem towarów
—  rażą wśród eleganckich 
sklepów deptaka. Tymczasem, 
niedaleko, w „E w ie ", w idać in ­
teresująco zaaranżowane eks­
ponaty z Muzeum Etnograficz­
nego w Ochli: drew niane św ią­
tk i, g lin iane dzbanki. N a  za­
graconych wystawach Cepelii, 
z wydrukowanym  na m ark i­
zach im ieniem  w łaścicielk i, 
Regina, spragniony pam iątki 
turysta, może w ypatrzyć w iele 
drobiazgów.

R e g in a  M a c ie je w sk a , zna
wszystkie problemy swego 
sklepu. Przejm ując go, zacho­
wała specyficzny charakter 
placówki. N iestety, nie może 
sobie pozwolić na remont. Ko­
szty utrzym ania są zbyt wyso­
kie, a szczególnie dokuczliwy 
jest czynsz za dzierżawę loka­
lu. Efekt, jak i jest —  oglądać 
możemy codziennie. Swojski 
sklep, jak ich  w iele było przed 
laty.

Turystów  latem  zagląda tu 
sporo. Szczególnie dużo jest 
wycieczek zagranicznych. Gdy 
odwiedzam sklep, w poszuki­
w aniu ram y do g rafik i, naty­
kam się na Flam andów , głośno 
dyskutujących o drew nianych 
góralskich półeczkach. Zaś na

piętro w sp inają się po scho­
dach dwie starsze Francuzki, 
które później w yb ierają hafto­
w any obrus na duży 12-osobo- 
wy stół. N iem iecka para kupu­
je  zestaw serwetek, a B ia ło ­
rusin i —  talerze z widokiem 
Zielonej Góry.

O ferta towarowa, zapropo­
nowana przez Cepelię, jest ob­
fita . Obok typowych upom in­
kowych drobnostek, breloków, 
am uletów i portfeli, także w y­
roby z g liny, wełny, dużo teks­
tyliów  baw ełnianych; meble, 
rzeźby i hafty.

T a  różnorodność propozycji 
jest typowym , handlowym  po­
dejściem do gustów klientów. 
N ie m a artyku łu  szczególnie 
pożądanego i poszukiwanego. 
Także w ielu  towarów, kiedyś 
chętnie kupowanych, dziś tru ­
dno uświadczyć. N iektóre nie 
są produkowane, bo splajtowa­
ły  spółdzielnie rękodzielnicze, 
ja k  ceniona Cepelianka ze Św i­
noujścia, inne wyroby nato­
m iast, produkowane często na 
eksport, co ma miejsce w przy­
padku m ebli giętych, okazują 
się —  po sondażach rynku —  
zbyt drogie.

Żal, że brak pięknych, ręcz­
nie m alowanych serwisów, ko­
lorowego fajansu, wyrobów 
skórzanych. Za mało jest też 
prawdziwej sztuki ludowej Sw 
dobrym stylu.

M a łg o rz a ta  M A S Ł O W S K A
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To też Z ielona  Góra...
Fot. M. Drews

baty.
■mów
I  N*ub

CO • GDZIE # KIEDY?

K I NA
Zielona Góra„NYSA” — 15.00, 17.30. 20.00 Lu­dzie honoru (USA 15)„WENUS"—12-00, 14.00,16.00 Pię­kna i Bestia (USA ho), 18.00, 20.00 Zabaweczki (USA 15)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­nej Górze (pon., wt. —nieczynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, sol)., 10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). Wy­stawy czasowe: Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma­larstwo XVII-XIX w. zo zbiorów włas­nych; Winna latorośl w starożytności ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie; Zegary mechaniczne XVIII i XIX w. ze zbiorów własnych. „Fotografie i obiekty” Grzegorza Przyborka.Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne wt., śr., czw., pt. — 9.00-15.30, sob., niedz. — 10 00-15.00, pon , nieczynne) — wy­

stawy stałe: II wojna światowa. Broń palna ze zbiorów LMW. Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzę­
tu bojowego.Muzeum Archeologiczne Środko­wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. Obrona pol­skiej granicy zachodniej we wczes­nym średniowieczu. Wystawa biogra­ficzna — Józef i Bogdan Kostrzew-scy. Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli — Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie wnętrz zabytkowych obiektów budo­wnictwa wiejskiego. Wystawy cza­sowe — Przechowywanie i przygoto­wanie pożywienia ludności wiejskiej.

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — ceramika M. Bukowicz i dzieci z pracowni z Domu 
HarcerzaBWA (11.00-17.00) —Wystawa Kiej­stuta Bereźniekicgo Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-22.00) — Malarstwo Stanis­
ława MazusiaKlub MPiK Wystawa fotografii Krzysztofa Millera — ..Bośnia"

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A PT

*UJ

KWI ACI ARNI E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­zanki, wieńce, kosze — czynna caty dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń na kraj i zagranicę) ul. Waryńskiego (pawilon) — pon - sob. 8.00-18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Informacja PKS 223-01Informacja PKP 38-38Informacja LOT 707-97 i 952Bank Informacji Usługowej, Handlo­wej i Gospodarczej 293-43 Telefony zaufania dla kobiet ciężar­nych i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­mocy PrawnejWrocław 370-69Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 lub 31-56
T E L E F O N Y

dyżur nocny pełnią:Zielona Góra Pod Filarami Lubsko ul. Krakowskie Przedmieś­
cieNowa Sól Abel - Pl. Wyzwolenia 5 
Sulechów ul. Różana Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Śląska Żary ul. Osadników Wojskowych

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki —centrala42-61 Przychodnia między rejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS (10.00-12.00) 719-73

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)280-42Zakład Organizacji Pogrzi'bów „Ad
Patres” 28-517Zakład Organizacji Pogrzebów „Re-uuies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229

ul. Wyszyńskiego ul. Podgórna dworzec PKP bagażówki Radio Taxi Hallo Taxi

52-37226-67226-66228-2591930-00 i 33-33
POMOC DROGOWA
Zielona GóraPZMot. 9*1„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB Radio J-23 30-65Polmozbyt 954
SERW IS VIDEO I TV
„Ton-color". ul Ludowa 9B 728-84

T E L 6 F o N

j S e D A K C J 1

7 1 0 - 7 7
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S T P

ZIELONOGÓRSKA

TELEWIZJA

PRZEWODOWA

Z ie lo n a  G ó ra
20.00 Krzyżów ka szczęścia —  
tplet.urniei
20.35 „W  dążeniu do prawdy” 
(2) —  seria l prod. greckiej (30 
m in.)

R ED A G U JE  
Anna Bułat-Raczyńska
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D ziew ięć m edali Lubuszan  
w m istrzostw ach Po lsk i ju n io ró w

Na stad ion ie w arszaw sk ie j S k ry  zakończyły się 
w czoraj trzydn iow e lekkoatle tyczne m istrzostw a 
Po lsk i ju n io ró w  i m łodszych ju n io ró w . U czestn iczy­
ło w  n ich  ponad 1000 zaw odniczek i zaw odników  z 
47 w ojew ództw  i 187 klubów . W praw dzie  powodów 
do zachw ytu  n ie  ma, a trudności, z ja k im i b o ryka ją  
się rów nież lekko atlec i, są pow szechnie znane, je d ­
nak tak  liczna  obsada m istrzostw  budzi optym izm . 
W  m istrzostw ach w idoczn i b y li lubuscy lekkoatlec i, 
k tórzy zdobyli sporo m edali, rów n ież złote. W  punk ­
tac ji generalnej w  grup ie ju n io ró w  na 10. m iejscu 
up lasow ał się Lubusz S łub ice .

P io t r  R ys iu k iew icz  (Zew 
Świebodzin) był bezkonkurencyj­
ny w finałowym biegu jyniorów na 
400 m zwyciężając w czasie 47,64. 
Drugi na mecie P rzem ys ław  
Sznunkowski (Budowlani Częs­
tochowa) miał 48,40. A n na  Biele- 
n ik  z nowosolskiej Astry wywal­
czyła tytuł mistrzowski w biegu na 
400 m ppl. juniorek obiecującym 
wynikiem 59,80, a E lżb ie ta  Wol- 
n ik  (Lubusz Słubice) była pierw­

sza w rzucie dyskiem —  43,60.
W  tej samej konkurencji wśród 

juniorów drugi był Łukasz  G ó rn i­
ck i (AZS A W F  Gorzów) —  50,28. 
Głogowianin K rzysz to f Łu czak  
(Piast) zdobył srebrny medal w 
trójskoku — 15,03, natomiast w 
skoku o tyczce młodszych juniorów 
na podium stanęli dwaj zawodnicy 
zielonogórskiego Lubtouru. Drugi 
był K rzyszto f K uźn ik , a trzeci 
P a w e ł M a lin ow sk i —  po 4,30.

Aneta  Bobko (Lubusz) zdobyła 
„brąz” w chodzie na 5 km —
25 29,47, natomiast S ław om ir 
D a leck i (Lubtour) —  w rzucie osz­
czepem osiągając 56,98.

,\Do upadłego” rywalizowali na 
dystansie 3000 m Adam  Dob­
rzyńsk i (Lechia Gdańsk) i L e ­
szek Lew andow sk i (Vectra W ło­
cławek). Za linią mety obaj upadli, 
a fotokomórka wykazała, że szyb­
szy o 0.02 sek., był gdańszczanin i 
on został mistrzem. Na tym sa­
mym dystansie w rywalizacji ju ­
niorek zdarzył się także rzadki 
przypadek. Kiedy do mety było 
jeszcze 800 m, jeden z sędziów 
niechcąco trącił dzwonek i D anu ­
ta B rzeska  (Lubtour) rozpoczęła 
finisz. Kiedy dobiegała do linii me­
ty, rozległ się dzwonek. Zdziwiona 
zawodniczka zatrzymała się i... do­
piero na słowa sędziów, że pozos­
tało jeszcze 400 m, kontynuowała 
bieg. Niestety, nie zdołała utrzy­
mać prowadzenia i zajęła czwarte 
miejsce. (R S )

* K o s m i c z n e  s t a r t y  w r o c ł a w i a n  i  t y t u ł  t u ż ,  t u ż
* O w o c n y  d e b i u t  M a r k a  K ę p y  w  P o l o n i i

W  T o u r  de F ra n ce  bez zm ian

Pasca l L in o  p ierw szy w  Perp ignan
14 etap Tour de France, roze­

grany na 224-kilometrowej tra ­
sie z Montpellier do Perpignan, 
wygrał francuski kolarz Pascal 
Lino przed G iancarlo Perin im  
(Włochy) i Johanem  Bruyneelem  
(Belgia).

Do mety ze znaczną przewagą nad 
peletonem dotarła piątka uciekinie­
rów, ale nie byli oni groźni dla „po-

tentantóuT wyścigu. Pascal Lino, od­
niósł pierwsze w tym roku etapowe 
zwycięstwo dla gospodarzy na trasie 
„wielkiej pętli”. Peleton, m.in. z Ze­
nonem Jask u łą  (45 miejsce), lide­
rem Miguelem Indurainem , wice­
liderem A lvaro Mejią i Szwajcarem 
Tonym Romingerem dojechał do 
mety ze stratą 16 minut i 19 sekund. 
Oto czołówka klasyfikacji indywidu­
alnej po czternastu etapach: 1. Mi-

guel Indurain  (Hiszpania) 
64:27.59, 2. A lvaro Mejia (Kolum ­
bia) strata 3.23 sek., 3. Zenon 
Jasku ła  (Polska) 4.45, 4. Tony 
Rominger (Szwajcaria) 5.24.

Dziś zaczynają się pirenejskie ser­
pentyny. W  programie piętnastego 
etapu jest dziewięć górskich premii. 
Etap z Perpignan do Andorry (231,5 
km) ma swój „szczytowy punkt” w 
Pal, gdzie kolarzy czeka 10-kilomet- 
rowa stroma wspinaczka.

A n n a  S u lim a  m is t r z y n ią  P o ls k i w  t r ia th lo n ie
Międzynarodową mistrzynią 

Polski w  triathlonie rozegranym 
na Jeziorze Żyw ieckim  oraz tra ­
sach beskidzkich w  Żywcu zosta­
ła Anna Sulim a (Alexan Zielona 
Góra). Zielonogórzanka uzyska­
ła rezultat 5:22,50 i wyprzedziła 
Ukrainkę Ladę Filip iecka ją  — 
5:28.37.

Wśród mężczyzn tytuł mist rzowski 
przypadł reprezentantowi warszaw­
skiego WTC Motorola —  Dariuszo­
w i Szarmachowi, który trasę poko­
nał w czasie 4:14.35. Szarmach wy­
przedził faworyta imprezy Grzego­
rza Zgliczyńskiego (WTT Warsza­
wa) i reprezentanta Ukrainy Olega 
Ja rig ina .

Na starcie stanęło 63 zawodników i 
zawodniczek z Czech, Ukrainy i Pol­
ski. Uczestnicy przepłynęli 2,5 km, 
80 km pokonali na rowerze i przebie­
gli 20 km. Zawody przebiegały w 
niekorzystnych warunkach atmosfe­
rycznych, przy padającym deszczu i 
niskiej temperaturze wody.

W y g r a n a  P o la k ó w  w  P u c h a r z e  D a v is a
Polscy tenisiści wygrali trud­

ny wyjazdowy mecz w  Abidzanie
i uratowali się przed degradacją 
do trzeciej grupy strefy euro-af- 
rykańskiej Pucharu Davisa. W 
niedzielę trzeci punkt, decydują­
cy o sukcesie biało-czerwonych 
w meczu z Wybrzeżem Kości Sło­
niowej, wywalczył Wojciech Ko­
walski zwyciężając Claude’a 
N’Gorana 6:2, 6:7, 4:6, 6:3, 7:5. .

Polska ostatecznie zwyciężyła Wy­

brzeże Kości Słoniowej 3:1. Za zgodą 
kapitanów drużyn Adama K rólaka
i Em ile 'a N’Gorana ostatniego sin­
gla postanowiono nie rozgrywać.

Wojciech Kowalski po meczu po­
wiedział: — Straszn ie się cieszę z 
udanego powrotu do reprezentacji 
Po lsk i i m ani nadzieję, że częściej 
będzie okazja w n ie j występować. W  
drugim  secie meczu z Ń ’Goranem  
prow adziłem  5:3 i m iałem  setbola. 
Sp a d ł deszcz, wybiłem  się z mojego

rytm u i ryw a l n ab ra ł w ia tru  w żagle. 
N ie m yślałem , że mogę przegrać kiedy 
ryw a l p row adził 2:1 w setach, a na­
wet w momencie gdy w p iątym  secie 
p rzełam ał mój serw is i uciekł niebez­
piecznie na 4:2 w gem ach. P rzy stanie 
5:5 w ostatn iej p a rtii przełam ałem  
serw is leworęcznego przeciw nika. 
Publiczność reagow ała żywiołowo, a- 
łe ku ltu ra ln ie . N igdy nie grałem  z 
tym i tenisistam i, to było ciekawe do­
świadczenie. Teraz wybieram  się do 
Norym bergi, a  w końcu lipca na chal- 
lengera F IA T -a  i W ojciecha F ib aka  
do Poznania.

r

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Dynastia (198) — serial prod. 
USA (powt.)
13.15-15.15 Jedynka na niepogodę 
Lato w ogrodzie
15.00 Roportors (7) — język angielski 
dla młodzieży
15.15 Kino wakacyjne „Duckula" 
(16) serial prod. ang. i „Nieust­
raszeni” (16> „Indira” serial 
prod. kan.
16.05 Luz — program nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpiess
17.20 Taki jest świat — magazyn 
re|>orlerski
18.00 „Roseanne" (2) — serial kome­
diowy prod. USA
18.25 Taki jest świat — magazyn 
reporterski
19.00 Wieczorynka „Kapitan Zed"
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.25 Festiwal Polskiej Twórczości 
Telewizyjnej — Teatr Telewizji 
Herman Hesse — „Wilk stepowy", 
reż. Teresa Kotlarrzyk. wyk. Jan Pe­
szek, Maria Pakulnis,iMarcin Troń­
ski, Błażej Peszek (76 min.)
21.40 Miniatury — Katedra na Wa­
welu — album Stanisława Markows­
kiego
21.45 Smak bycia innym — program 
Małgorzaty Snakowskiej z udziałem 
Krystyny Jandy, Ewy Skibińskiej, A- 
dama Ferency, Artura Barcisia, Ja ­
nusza Olejniczaka
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Wieczór z... bohaterom — pro­
gram Michała Obórka
23.45 Gorąca linia

24.00 „Żelazny Gustaw” (2) serial 
prod. niem.
01.00 Program muzyczny
01.30 „Sprawy rodzinne” (2) serial 
obycz. prod. wł.
03.00 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Nowe przygody Calineczki" 
„Mama w zaczarowanym zamku" — 
serial prod. jap.
9.10 Zadziwiający świat zwierząt — 
Obserwowanie małych sikorek boga­
tek — seria! przyrodniczy prod. ang.
9.35 „Pokolenia” — serial prod. USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Europy — 
Południowo-zachodnia Fryzja film 
dok.
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Powrót Arsena Łupina" (4) 
„Tygrysie kły” — serial prod. fr.
15.25 Powitanie
15.30 Studio sport — 7 dni |x>lskiego 
sportu
16.00 Panorama
16.05 Z ziemi polskiej Polacy w 
amerykańskiej re,wolucji — film dok. 
Andrzeja Chiczewskiego
16.30 Lato w Polsce
16.50 Polska Kronika Filipowa
17.00 Przegląd kronik filmowych
17.30 „Pokolenia" — serial prod. USA
17.55 Halo dzieci — „Opowieści kapi­
tana Misia" — „Przeboje"
18.00 Panorama

18.03 Program lokalny
18.35 Kolo fortuny
19.05 Kosmiczny wyścig (ost.) —- Cy­
wilizacja przyszłości — serial dok. 
prod. USA
20.05 „Allo,allo” serial komediowy 
prod. ang.
20.35 Aulo — magazyn
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Vademecum wyborcy (2) Wy­
bory do Senatu
22.05 „Hrabia de Solar" film fab. 
prod. ang. (1991, 81 min.), reż. Trist- 
ram Powell, wyk. David Calder, John 
Standing
23.30 Noc i stres
24.00 Panorama 
00.05 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości i Lubuskie Aktual 
ności
BBC: 22.00
6.05 RADIOPORANEK
9.05 Radio-Bazar
10.05 RADIO-TERAZ B Patalas
14.10 Muzyczne „Eko"
15.05 Aud. Impulsy
15.15 Koncert „Grają i śpiewają" 
16.20 Magazvn Kulturalny — C. Ga 
lek
17.15 Muzyka filmowa
18.10 Lub. Mag. Wojskowy — Z. Ros/ 
czyk
18.35 Sportowe rozmaitości — S. Kor 
dyjalik
18.55 Radio-Kukulka
19.10 Lubudu — M. Wiśniewski
20.05 RADIO-WIECZÓR -  Cz. Mar­
kiewicz
23.05 Nocne Marki

D rużyny polskiej ekstrak lasy  żużlowej rozpoczę­
ły  rew anżow ą rundę m istrzostw . Zgodnie z reg u la ­
m inem , w czoraj spo tka ły się zespoły, k tó re  4 bm. w  
tych  sam ych parach  kończyły p ierw szą rundę. N a j­
w iększym  w ydarzen iem  było  zielonogórskie spot­
kan ie  „n a  szczycie” , w  k tó rym  Sparta-Po lsat W ro c ­
ła w  ponow nie pokonała ek ipę M oraw skiego. W ro c­
ław ian ie  um ocn ili się  n a  czele tab e li i p ew n ie  zmnie- 
rza ją  do ty tu łu  m istrza Po lsk i. S ta l Fa rb p o l G orzów  
gościła w  Bydgoszczy. Gospodarzom  u d a ł się  re ­
w anż za porażkę w  Gorzow ie. Tym  razem  lepsi b y li 
poloniści, a znaczący ud z ia ł w  sukcesie m ia ł deb iu ­
tu ją cy  w  b arw ach  d rużyny m istrza P o lsk i M arek  
Kępa, pozyskany z M otoru.

M ORAWSKI
— SPARTA-POLSAT 40:50 

Morawski: Karger 12 (2, 2, 2, 3, 
3), Protasiewicz 7 (3 ,1, 1, 1, 1, 
t), Huszcza 11 (2, 2, 2, 2, 3), 
K ruk  3 (0, —, 1, —, 2). Dudek 5 
( 1, 1, 1, u, 2), Szymkowiak 2 (0,
0, —, 1, 1, -), Kuźniak 0 (0,0). 
Sparta-Polsat: Załuski 11 (1, 3,
3, 3, 1), Lech 1 (0, —, w, 0, 1), 
Baron 8 (1, 2, 0, 2, 3), Śledź 12 
(3, 3, 2, 2, 2), Knudsen 15 (3, 3,
3, 3, 3), Z ieliński 2 (2, 0, 0, •
—), Piekarski 1(1,0, d).

Nąjlepszy czas dnia uzyskał w
6 wyścigu Tommy Knudsen
66,3 sek. Sędziował Jo lan t 
Szczepanek (Rzeszów). Widzów 
ok. 10 tys.

Wyścig po wyścigu: 1. Protasiewicz 
(66,4), Karger, Załuski, Lech — 51,
2. Sledż (67,0), Huszcza, Baron, Kruk
— 2:4 (7:5), 3. Knudsen (68,1), Zieliń­
ski, Dudek, Szymkowiak — 1:5 
(8.10), 4. Załuski (67,3), Huszcza, 
Piekarski, Kuźniak — 2:4 (10:14), 5 . 
Siedź (67,6), Baron, Dudek, Szym­
kowiak — 1:5 (11:19), 6. Knudsen 
(66,3), Karger, Protasiewicz, Zieliń 
ski — 3.3 (14:22), 7. Załuski (67,9), 
Karger, Dudek, Lech (w) —  3:3 
(17:25), 8 . Karger (68,0), Śledź, Pro 
tasiewicz, Baron — 4:2 (21:27), 9. 
Knudsen (67,6), Huszcza, Kruk.Zie- 
liński — 3:3 (24:30), 10 Załuski 
(68,1), Siedź, Protasiewicz, Dudek (u)
— 1:5 (25:35), 11. Karger (67,9), Ba­
ron, Szymkowiak, Piekarski — 4:2 
(29:37), 12. Knudsen (68,3), Huszcza, 
Szymkowiak, Lech — 3:3 (32:40), 13 
Baron (67,9), Dudek, Protasiewicz, 
Piekarski — 3:3 (35:43), 14. Huszcza
(69,0), Śledź, Załuski, Protasiewicz 
(t) — 3:3 (38:46), 15. Knudsen (68,4), 
Kruk, Lech, Kuźniak — 2:4 (40:50).

Porażka we Wrocławiu różnicą 16 
pkt. nie była szokująca, wszak team 
Morawskiego występował wyłącznie 
w krajowym zestawieniu. Tym razem 
do dyspozycji swojego zespołu był 
Brian Karger, a żejego duński vis a 
vis — Tommy Knudsen także z ze­
społem gości przyjechał, zapowiadał 
się emocjonujący rewanż. I tak rze­
czywiście było, choć kibice Moraws­
kiego opuszczali stadion z nosami 
spuszczonymi na kwintę. No cóż, w 
sporcie ktoś wygrywa, ktoś musi 
przegrać. Zrakomila była publicz­
ność (przyjechała także iiczna grupa 
fanów Sparty), natomiast sędzia Jo ­
lant Szczepanek nie pierwszy raz 
usiłował być głównym aktorem spor­
towego spektaklu i po... dwunastym 
wyścigu zarządził kontrolę numerów 
ram i silników. A przed meczem tego 
uczynić to nie łaska? Po co te męczące 
dłużyzny? Cierpliwość kibiców zasłu­
guje na szczególne uznanie.

Jak  tu wygrać trudny mecz z lide­
rem, jeśli w drużynie gospodarzy bar­
dzo kiepsko jeździli cenieni przecież 
w ligowym gronie Sławomir Dudek i 
Jarosław Szymkowiak. Dość wspo­
mnieć, że utalent owany junior, Piotr 
Protasiewicz byl od nich wyraźnie 
lepszy. Jak  zwykle, nieźle prezen­
tował się zawsze młody Andrzej Hu­
szcza, spełnił zadanie Brian Karger. 
W  meczu ekstraklasy zadebiutował 
Piotr Kuźniak. Mankamentem pra­
wie wszystkich żużlowców Moraws­
kiego, i to w większości wyścigów, 
były kiepskie starty. W  tym elemen­
cie wrocławianie byli klasą dla siebie

P P  Totalizator Sportowy zawia­
damia,, że w - zakładach na 
14.07.1993 r. wg wstępnych da­
nych stwierdzono: Express Lotek
— kwota na wygrane: 
2.966.231.900 zl: 16 rozw. z 5 traf.

- wygr. po ok. 92.600.000 zł, 2.628 
rozw. z 4 traf. —  wygr. po ok.
225.000 zł, 82 525 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po ok. 10.700 zł. Duży Lotęk
— kwota na wygrane: 
12.504.380.800 zl' 1 rozw. z 6 traf.
— wygrana 4 376.533.200 zl, 340 
rozw. z 5 traf —  wygr. po ok.
3.670.000 zl, 20 090 rozw. z 4 traf.

- wygr. po ok. 165.000 zl, 438.527 
rozw. z 3 traf. —  wygr. gwarant, po
8.000 zl.

D U Ż Y  L O T E K
10, 25, 28, 36, 45, 46

i tu tkwi klucz do ich zasłużonego 
sukcesu. W  drużynie gości klasą dla 
siebie bvł utytułowany Tommy Knu­
dsen.

Gospodarze rozpoczęli mecz obie­
cująco, wygrywając inauguracyjny 
wyścig. Cztery następne zakończyły 
się jednak sukcesem gości, Sparta 
prowadziła 19:11 i szansę wykorzys­
tała. Po 7. wyścigu ̂ 25:17 dla Sparty), 
do kibiców dotarł głos prezesa Zbig­
niewa Morawskiego apelującego o 
doping. Prezes stwierdził, że jego 
drużyna „musi” wygrać, a on wspo­
może ją udając się do parkingu. Flui­
dy skutecznie nie zadziałały i słabsza 
wczoraj drużyna gospodarzy punk­
tów nie zdobyła. Wprawdzie po 9 
wyścigach przewaga gości nie była 
zbyt duża (wygrywali 30:24), jednak

Tor po opadach deszczu był nierów­
ny i niezłe widowisko „ubarwione” 
zostało wieloma upadkami. W 10 wy­
ścigu gorzowianin Piotr Paluch spo­
wodował ipadek Piotra Śwista i Ang­
lika Ano■■ dmitha. „Stranieri” Polo- 
ni: me wystąpił już do końca zawo- 
dow.

<« )sr.<- dotrzymywali kroku teamo­
wi uollobów do 4 wyścigu. Później 
bardu** wyrównany zespół gospoda­
rzy powiększał przewagę. Ja k  zwykle 
brylował Tomasz Gollob, jednak w 
pierwszym wyścigu musiał uznać 
klasę Piotra Śwista. Udanie wprowa­
dził się do zespołu Marek Kępa. W  
Stali-Farbpol poza Świstem, dzielnie 
walczył Piotr Paluch, jednak jego 
ocenę obniża zbyt ostra jazda. Poni­
żej oczekiwań zaprezentował się 
Czech Bohumil Brhel. Marek Hućko 
po upadku w drugim starcie, nie 
pojawił się na torze.

W  pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki: Unia Leszno — 
Sta l Rzeszów 48:42. Punkty dla 
Unii: R. Jankowski 15, Kasprzak 14, 
Matousek 8 , Mikołajczak 4, Jąder 3, 
Rypień 2, Łowicki 2, dla Stali: Sta­
chyra 11, Adorjan 9, Krzystyniak 8, 
Petranow 7, Daniszewski 6, W ilk 1.

U n ia  Tarnów  — Motor Lublin  
44:46. Punkty zdobyli dla Unii: J. 
Rempała 13, G. Rempała 10, Cier- 
niak 9, Boeszermenyi 7, Leśniowski
2, Jachym 2, Mróz 1; dla Motoru: 
Nielsen 17, Stenka 9, Mordel 8, Ju ­
cha i Muszyński — po 5, Szewczyk 2.

RO W  Rybn ik  — Apator Toruń 
49:40. Punkty zdobyli dla ROW —

Fragment 8 wyścigu meczu Morawski Sparta. Od lewej: Protasiewicz, 
Baron, Sledż I karger. rot. Marek Woiniak

podwójna ich wygrana w następnym 
biegu (Dudek upadł na czwartym 
okrążeniu atakując z trzeciej pozycji) 
praktycznie losy meczu przesądziła.

POLONIA-JUTRZENKA BYD ­
GOSZCZ — STAL-FARBPOL 

GORZÓW 52:37 
Polonia: T. Gollob 13 (2, 2, 3, 3,
3), Bon in 0 (d, 0, d), J .  Gollob 8
(3,2 , 1, 2 ,0), Skupień 10 (u, 3.3,
2, 2), Sm ith 8 (3, 3, 2, — , —), 
Kam iński 1,0,0,1,—,— ), Kępa
10 (3, 2, 3, 2 ), Sokołowski 2 ( 1, 
D- ,
Stal: Św ist 13,(3, 1, 3, 2, 3, 1), 
Staszewski 0 (d, 0, 0, — , — ), 
Hućko 1 ( 1), Pa luch  9 (2, 2, 1, 
w, 1, 3), Franczyszyn 4 (2 , 1, 1,
0, — ), F lis 1 (1, 0, u, —, —), 
Łukaszewski l  ( 1, u), B rhe l 8 
(2. 0, 3, 2, 1).

Najlepszy czas dnia uzyskał w
1 wyścigu Piotr Świst —  62,55 
sek. Sędziował Andrzej Kulesza 
(Gdańsk). Widzów ok. 8 tys.

Wyścig po wyścigu: 1. Świst 
(62,55), T. Gollob, Staszewski (d), 
Bonin (d) — 2:3, 2. J. Gollob (63,221, 
Paluch, Hućko, Skupień (u) — 3:3 
(5:6), 3. Smith (63,5), Franczyszyn, 
Flis, Kamiński — 3:3 (8:91, 4. Sku­
pień (64,3> J. Gollob, świst, Staszew­
ski 5:1 (1-3:10), 5. Smith (64,13), 
Paluch, Łukaszewski, Kamiński — 
3:3 (16:13),6 Kępa (64,78),T. Gollob, 
Franczyszyn, Flis 5:1 (21:14), 7 
Świst (63,68), 'Smith, Sokołowski, 
Staszewski 3:3(24.171,8. T. Gollob 
(63,58), Brhel, Paluch, Bonin — 3:3 
(27:20), 9. Skupień (65,75), Świst, J. 
Gollob, Flis (u) 4:2 (31:22), 10. 
świst (64,87), Kepa, Sokołowski, Pa­
luch (w) — 3:3 (34:251, 11. T. Gollob 
(63,86), Skupień, Paluch, Brhel — 
5;1 (39:26), 12. Brhel (64,57), J .  Gol­
lob, Kamiński, Łukaszewski (u) — 
3:3 (42:29), 13. Kępa (65,66), Brhel, 
Franczyszyn, Bonin (d) — 3:3(45:32),
14. Paluch (63,17), Kępa, Świst, J  
Gollob — 2:4 (47:36), 15. T. Gollob 
(63,37), Skupień, Brhel, Franczyszyn
— 5;1 (52:37).

10 16 * 116
10 12 -44
10 12 -42
10 12 *11
10 10 •50
10 10 -39
10 8 -54
10 6 -64
10 8 -83
10 6 -101
uzyskano na-

Pawliczek 13, K. Fliegert 9, D. Flie­
gert 8 , Bem 7, Tudzież 6, oraz Musio- 
lik i Korbel — po 3, dla Apatora: 
Kowalik 13, Cook 7, Bajerski, Śawina
— po 6, Krzyżaniak 4, Świątkiewicz, 
Kuczwalski — po 2.
Tabela

1. Spart a
2. Motor
3. Morawski
4. Apator
5. Stal-Farbpol
6. Polonia B.
7. Unia L.
8 . Stal Rz.
9. Unia T.

10. ROW

Wanda K raków  — Iskra  Ostrów 
60:30, Wybrzeże Gdańsk — Polo­
nia P iła  58:29. Mecz KKŻ Krosno — 
Start Gniezno — odwołano. Pauzo­
wały Kolejarz Opole i Włókniarz Czę­
stochowa.
Tabelii
1. Włókniarz
2. Wybrzeże
3. GKM
4. Start
5 Wanda
6. Polonia P.
7 Iskra
8 . Kolejarz
9. KKŻ

10. Śląsk
* W  Pile odbył się młodzieżowy 

turniej o puchar prezesa TS Polonia. 
Wygrał Rafał Dobrucki (Polonia 
Pila) — 15 przed Piotrem  Kuźnia­
kiem — 13 i Tomaszem Krukiem
12 (obaj KS Morawski). Z zawodni­
ków obu lubuskich klubów: 4. P io tr 
Rembas (Stal) — 11, 9. Andrzej 
Szczotarski (Morawski) 7, 13 Sy l­
wester M oskw iak— 4, 14. M ichał 
Żłobiński (obaj Stal) — 3

Roman S IU D A  
M arek ST A N ISZ EW SK I

10 16 •86
10 14 +166
10 14 -74
9 12 •33

10 10 -18
10 10 -27
10 8 -45
7 6 -7
8 6 -85
9 0 -183

A j $ > l C H i T A X I
9 1 9

DOJAZD BEZPŁATNY  
ZIELONAGÓRA

G A Z E T A  N O W A

Biskupski (Warszawa) Dziat łączności z czytelnikami -
Kardynała Kominka 30 ZielonaGóra, ul Bohaterów Westerplatte 19a Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń nie zwraca me zamów, t 7 kompuierowy .gazeta Nowa Druk Poligraf - Zielona Góra Prenumerata RuchSA Oddziały Gorzów ul Grobla 30, Legnica, ul ___________________________________________________________ 1 oapowiaaa za iresc ogłoszeń, nie zwraca me zamówionych tekstów. zd]ęć 1 rysunków Zastrzega sobie prawo do skracania otrzymanych materiałów 1 zmiany tytułów Biura ogłoszeń Redakcja 1 oddziały redakcji
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Grosz do grosza
Be zplatny dodatek: HANDLOWY

„ Z I E L O N A  G Ó R A ”  „ N O W A  S Ó L ”  „ 2 A R Y - Ż A G A Ń ”  „ G Ł O G Ó W ”

O p a ł w  s p rz e d a ż y  r a t a ln e j  
R e n c iś c i  i  e m e r y c i k u p u ją  t a n ie j

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

A t l D t E d S S  s .c .
Ul POCZDAMSKA 1, III p. 67r200 GLOGOW. TEL. FA1L33-SS-03

P R O M O C Y JN A  F O R M A  S P R Z E D A Ż Y
NIE PRZEGAP TEJ OKAZJI

o f e r u j e

I .  B e z p r o c e n to w ą  s p rz e d a ż  r a t a ln ą
I I .  R e n c iś c i  i  e m e r y c i k u p u ją  o  20.000 z ł/ t T A N I E J  !

1. G ł o g ó w  u l .  T o w a r o w a ,  t e l .  3 4 - 1 3 - 3 8

2 . Z i e l o n a  G ó r a  ( S p e d p o l )  u l .  D ą b r o w s k i e g o  1 1 3 ,  t e l .  2 2 5 - 4 1

3 . N o w a  S ó l  ( G S )  u l .  S k ł a d o w a  2 , t e l .  2 0 - 4 1

4 . Ż a r y  (Z - d  P ł y t  W i ó r . )  u l .  S e r b s k a  5 6 ,  t e l .  3 0 - 4 3

I I I .  D l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  d ł u g i e  t e r m i n y  p ł a t n o ś c i

I V .  B e z p ł a t n y  t r a n s p o r t  n a  t e r e n i e  m i a s t

V .  P r z y  o d b io r z e  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m  s t o s u j e m y  b o n i f i k a t ę

V I .  I s t n i e j e  m o ż l iw o ś ć  n e g o c j a c j i  c e n

Z A O S Z C Z Ę D Z IS Z  C Z A S  Z A M A W IA JĄ C  O P A Ł

gruby 1.550 tys. 71 
orzech 1.540 tys. /1 
groszek 1.250 tys. /1

kostka I  gat. 1.300 tys. /1 K

orzech I  gat. 1.200 tys. /1 O

d robny I  gat. 980 tys. / 1 K

i groszek I  gat. 860 tys. / 1 S
E

- m ia ł w ęg low y I  gat. 500 tys. / 1m

K U Np p r ------
§ ifM

 ̂ Dla posiadacza ogłoszenia wraz z kuponem  

stosujem y bonifikatę 10.000 zł /1.

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń  
" G A Z E T Y  N O W E J "  

Z A P R A S Z A J Ą :
Zielona Góra, al. Niepodległości 22, tel. 710-77 

• Głogów, pl. Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11 
t ■ Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25, 271-49 
|- Lubin, ul. Wyszyńskiego 10, tel. 42-42-54

A  T A K Ż E :

• Gorzów, redakcja "Ziemi Gorzowskiej", 
ul. Pocztowa 3, tel. 285-14
• Legnica, Agencja Reklamy,
ul. Wrocławska 65, tel. 54-54-26
• Międzyrzecz,
ul. 30 Stycznia 57A/12, tel. 10-88 w. 256
• Nowa Sól,
ul. Moniuszki 3 "Czysta Odra"

• Sulechów, ul. Brama Piastowska 1, tel. 27-03 siedziba „Gromady” 
•Żary, ul. Rynek20, tel. 23-63 siedziba „Gromady”

] «Żary, ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, tirma "Ter-Sar"
*Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, tel. 25-38, Biuro Podróży "Anna"

Nowoczesna technika 
wykonania ogłoszeń 
Konkurencyjne ceny.

H U R T O W N I A  

A R T .  B H P  
i  R Ę C Z N I K Ó W

o f e r u j e

- ubrania robocze polskie
- 138.000 zł

- koszule flanelowe
- 78.000 zł

- buty robocze
- 145.000 zł

- fartuchy stilon
- kolor, biel

- 85.000 zł
- fartuchy drelichowe

- 90.000 zł
- fartuchy spawalnicze

- 340.000 zł
- napulśniki

- 15.000 zł
- nakrycia głowy (czapki, 
berety)

- 18.000 zł
- odzież dla gastronomii

- 125.000 zł
- ręczniki frotte

- 4.900 - 80.000 zł

Zielona Góra 
ul. Kożuchowska 20 
tel. 712-13 wew. 266, 
czynna w godz. 8.00-16.00.

B i u r o  t u r y s t y c z n e

"  B E L L  T O U R  "

w  Z i e l o n e j  G ó r z e

proponuje:

• weekendy w LEGOLANDZIE, DISNEYLANDZIE, 
HEIDE PARKU i HANSA PARK 

Wyjazdy mikrobusem 
w każdy piątek '
- powrót w niedzielę. LegoLd
W każdym lunaparku 
mnóstwo atrakcji 
dla dzieci i dorosłych.

A dres b iura :
Z ie lo n a  G óra, u l. Morelowa 34

- K lu b  " U śm iech  ", 
tel. 2 8 6 - 1 9  w e w n . 1 0 1 ,  

irodz. 1 1 .0 0 - 1 7 .0 0o
zg9i0

B U D U JES Z ! 
R E M O N TU JE S Z ! 

- ZAD ZW O Ń !

* okna P C V  profile 
D EC EU N IN C K

od 1.800.000 zł / m kw.
* sufity podw ieszane  
T H E R M A T E X
od 360.000 zł / m kw.

* okładziny śc ien ne  P C V  
D EC EU N IN C K

od 195.000 zł / m kw.
* okna alum iniow e RC  

S Y S T E M S
od 1.400.000 zł / m kw.

Ponadto oferujemy 
drzw i, posadzki, 

m arm ury, ekskluzywne 
meble sklepowe oraz 

artykuły oświetleniowe. 
N a życzenie klientów  
wykonujemy usługi 

montażu.

SZYBKO, SPRAWNIE 
I SOLIDNIE.

ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 

od 8.00 do 16.00

Firma „KRAW CÓ W " 
Nowa Sól. ul. 9 Maja 9/12, 

tel./ fax 34-09 
(budynek R PP P P  

BACUTIL - wejście od 
ul. Wojska Polskiego).

f  O B R Ó T  H U R T O W Y  I D E T A LIC ZN Y

Zenon Drapiewski
Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  K r a l j e w s k a  2 4 / 3 2  

M A G A Z Y N  Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  K r ę t a  5  

O f e r u j e  w  c e n a c h  h u r t o w y c h  

i d e t a l i c z n y c h  a k c e s o r i a  

i c z ę ś c i  z a m i e n n e  d o  s a m o c h o d ó w :

*  F I A T  1 2 6 p  *  F S O  1 5 0 0  

P O L O N E Z  *  Ż U K  *  S P Y C H A C Z  o r a z  

T Ł U M I K I  D O  W S Z Y S T K I C H  T Y P Ó W  

S A M O C H O D Ó W  O S O B O W Y C H

C e n y  k o ł p a k ó w  d e t a l  

1 2 ”  6 0  t y s .  z ł ,  1 3 ”  1 1 0  t y s .  z ł ,  1 4 ”  1 2 0  t y s .  z ł  

Ś w i e c e  d e t a l ,  P o l s k i e  ś w i e c e  „ I s k r a ”  

w s z y s t k i e  t y p y  2 0  t y s .  z ł  

P r z e w o d y  w y s o k i e g o  n a p i ę c i a  , , B o u g i c o r d ”  ( w ę g l o w e )  

1 2 6 p  s t a n d a r d  1 3 0  t y s .  z ł  

1 2 6 p  F L  s t a n d a r d  1 1 0  t y s .  z ł  

F S O  s t a n d a r d  1 7 0  t y s .  z ł  

Ż u k ,  N y s a  s t a n d a r d  1 6 0  t y s . z ł

Z a p r a s z a m y  

w  d n i  r o b o c z e  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 2 . 0 0

(ZG-1092,
y

■HZ5>
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SALON A LIC JA
u l. M IE S Z K A  I  N R  1

P  °  L  - luksu sow ą odz ież  d am ską  
n a  k a ż d ą  okaz ję  

-b ie liznę  d am ską  
W S T Ą P  D O  N A S , A  B Ę D Z IE S Z  
^ A w O L O N A  I  M O D N IE  U B R A N A .

#  d r e w n i a n e  o k n a  n o r w e s k i e

Z A D O W O L O N A
Z A P R A S Z A M Y

Ut 159837

3 x  E
O  E k o lo g ic z n e  

O  E konom iczne 

@  E n e rg o o szczę d n e

*  d r e w n o  i m p r e g n o w a n e

W  CAŁEJ MASIE
*  NAJW YŻSZY STANDARD 

ŚWIATOWY
*  ZAKUP ZA GOTÓWKĘ 

I NA RATY

1 0  lot

L U B I N
u l.  P r z e m y s ło w a  11 a  
t e l.  42-10-23

P o s ia d a  w  sp rzed aży :

- g laz u rę
- te ra k o tę  w  IV  k l. tw a rd o ś c i
- m o za ik ę  m a rm u ro w ą
- la s try k o
- b o az e rię
- ty n k i i  z a p ra w y  k le ją c e
- s to la rk ę  o tw o ro w ą  
a lu m in io w ą  i  P C V  
b e lg ijs k ie j f irm y  
„ D E C E U N IN C K ”

o raz
d re w n ia n ą

W YŁĄ C ZN Y  PRZED STA W IC IEL  

F IRM Y R0ROS BRUK A.S.

CENY PROMOCYJNE

1 RAMOWE OKNO za m2
1.175.000,-

2 RAMOWE OKNO za m2
1.615.000.-■

► Szukasz odpowiednich okien do 
swojego domu.......ZADZWOŃ!

► Chcesz mieć atrakcyjny towar 
w swoim sklepie....ZADZWOŃ!

► Nie jesteś zdecydowany......
.ZADZWOŃ!

export-import, 67-300 Szprotawa, ul. Rolna 2, tel. 30-21, fax w  Z. Górze 68/70305

/
hi 159871

H urtow nia  Art. S p o ż y w c z y c h  
A G R I C O O P -C E N T R U M  

W a łb rz y c h , L e g n ic a , ul. Emilii P later nr 25/27

u n a s n a jta n ie j z a k u p ic ie  Państw o  

w y ro b y  firm y

KNORR,
KAWĘ TCHIBO

oraz
w ce n a ch  fab rycznych  odżyw ki d z ie c ię ce  

produkcji
ALIMA GERBER.

Sklep AGRICOOP - CENTRUM Lubin, ul. Wyszyńskiego 
polecajqc swoje towary zaprasza Państwa na zakupy

codziennie w godzinach 8.00-20.00 
i w niedzielę od 8.00 do 17.00

©

S k le p
P a s m a n t e r y jn o  

- t e k s t y ln y
L U B IN ,
ul. S yb irak ó w  26 
(osiedle Świerczewskiego)

-pełny asortyment 
pasmanteryjny:

* guziki, naszywki
* mulina w cenie
* zamki krótkie w cenie

* koronki bawełniane
- materiały krajowe 
i zagraniczne

- garnitury w cenie

- kurtki męskie, płaszcze 
damskie

Z A P R A S Z A M Y
C O D Z IE N N IE  OD G O D Z. 10.00 DO  G O D Z. 18.00

1200 zł 
3000 zł

950.000 zł

800.000 zł

lu1S9B52

Przedsiębiorstwo Handlowe
Arkadiusza Przymuszały 

59-300 LUBIN

TOWAROWAU P i f
■ ~'j§ ■ . B i lu  

i  l i
TEL / FAX 44-38-13

P O L E C A

Napoje prawie wszystkie,
c e n y  i w a r u n k i  p ł a t n o ś c i  d o  u z g o d n i e n i a .

K S I Ę G A R N I A
Wojtacha Janina, Zofia Barbara Swół

p r z y  u l .  M i c k i e w i c z a  1 0 2

w  L  U  B  I N  I E

o f e r u j e

dla D y s tr y b u to r ó w  P .H .Z . 

„ A  M  E  X  I M  U ”

Dostawa na miejsce. 
Bądź w stałym kontakcie

codziennie coś nowego.

10 % ra b a tu

przy za k u p ie  towaru.

Z A P R A S Z A M Y !  

co d zie n n ie  od godz. 10.00 do 18.00  

w soboty  od go dz. 10.00 do 14.00
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Niepełnosprawni są wśród nas Io k u p a c j , w ( IB
W y w ia d  z d r  G r a ż y n ą  A N D R Z E JE W S K Ą - S R O C Z Y N S K Ą ,  
p e łn o m o c n ik ie m  d o  s p r a w  o só b  n ie p e łn o s p r a w n y c h , 

s e k r e ta r z e m  s ta n u  w  M in is t e r s t w ie  P r a c y  i  P o l i t y k i  S o c ja ln e j

C z ł o w i e k  b e z  t w a r z y
M ir o s ła w  K U L E B A ,  k o re s p o n d e n t  w o je n n y  „ G N ”  w  Ju g o s ła w i i

— P a n i m in iste r, K ra jo w a  
R ada  Osób N iepe łnosp raw ­
nych  ocenia, że stano w ią  oni 
10-14 proc. całego naszego spo­
łeczeństwa. Je ż e li dodać do te ­
go rodziny to trzeba przyjąć, że 
jest to problem , z k tó rym  s ty ­
ka ją  się już  na  co dzień w szys­
cy  Po lacy , n ie  ty lko  4 m ilio n y  
n iew idom ych, g łuchych , ka lek  
i osób opóźnionych w  rozwoju. 
Także s ta tystycy  ocen ia ją , że 
n iepe łnospraw n i to ju ż  10 
proc. narodu, a  w  ro ku  2000  
w skaźn ik  ten w yn ies ie  12 
proc.. W yd aw ało b y  się  w ięc, że 
pełnom ocnik będzie poszuki­
w a ł so jusznikow  wszędzie, 
także w śród naukow ców . T ym ­
czasem na kon ferencji pośw ię ­
conej szansom n iepe łno sp raw ­
nych w  dem okratycznej P o ­
lsce, k tó ra  odbyła  się z u d z ia ­
łem  pan i m in iste r w  W arsza ­
w ie, m ów iono o w szystk im , ty l­
ko n ie  o tym , czego reso rt ocze­
ku je  od nauk i.

— Było to przemyślane, a zbiegło 
się z kampanią wyborczą przeciw 
Państwowemu Funduszowi Nau­
ki, który przeznaczył pewne kwoty 
na zbadanie sytaueji osób niepeł­
nosprawnych. Znaleźli się krytycy 
tej decyzji, demagogicznie dowo­
dząc, że zamiast podać rękę bied­
nym ludziom organizuje się niko­
mu niepotrzebne badania. Milcze­
liśmy dla dobra sprawy. Do nauko­
wców o pomoc zwróciliśmy się, ale 
nie chcieliśmy wówczas o tym mó­
wić.

—  O ja k ą  sum ę chodziło?
—  0  8 miliardów złotych. Dzięki 

niej zespół pani docent A n to n in y  
O strow skiej z Polskiej Akademii 
Nauk pracuje nad raportem o sta­
nie niepełnosprawności. Podobny 
raport pan profesor J a n  Szcze-

Sański opracował w 1972 roku. 
d tego czasu nie robiono kom­

pleksowych badań. Nawet G U S  
dysponuje w tej materii danymi 
sprzed 5 lat —  z 1988 roku. Są to 
już informacje mocno zdeaktuali 
zowane.

Patrzę na to praktycznie, jako 
lekarz: żeby leczyć muszę postawić 
diagnozę, ale zacząć trzeba od ba­
dania. Badania naukowe traktuję 
bardzo poważnie, ponieważ wypły­
wają z nich potem praktyczne 
wnioski. A  wydaje mi się, że jeśli 
mamy kształtować w sposób prze­
myślany politykę społeczną wobec

osób niepełnosprawnych, to musi 
się ona mocno oprzeć na obiektyw­
nych, rzeczywistych danych. B a ­
dania te mają być zakończone do 
końca tego roku.

—  C zy  m ogłaby pan i m in is ­
te r  b liże j scharak te ryzow ać te 
p race?

—  Powstało szereg zespołów, by 
badania zostały przeprowadzone 
możliwie kompleksowo. Mają one 
wypracować nowoczesną definicję 
niepełnosprawności i określić jej 
typy, zbadać rozmieszczenie tery­
torialne pewnych grup ludzi niepe­
łnosprawnych, i spenetrować śro­
dowiska rodzinne tych osób, okreś­
lić ich status materialny, i ich po­
trzeby. Badania obejmą także 
działalność wojewódzkich ośrod­
ków podległych pełnomocnikowi.

Bardzo często zarzuca się nam, 
że nie mamy rozpoznanych potrzeb 
środowiska osób niepełnospraw­
nych. No, nie mamy rzeczywiście. 
W łaśnie dlatego tak potrzebne są 
te badania. Obejmują one bardzo 
dużą liczbę osób. Myślę, że przy­
niosą one rzeczywisty obraz sytua­
cji, w jakiej ci ludzie się znaleźli. J a  
bardzo na to liczę.

—  A  co nauka  może zrobić 
konkretnego  d la  tych  osób, b y  
u lżyć ich  losow i, w yró w n ać  
szanse wobec zdrow ych?

—  Jeden z zespołów —  doktora 
M iku lsk iego  —  ma się zająć właś­
nie tym problemem. Chodzi o to, by 
nauka formułowała programy uła­
twiające życie tym osobom poprzez 
oprzyrządowanie miejsc pracy, 
wprowadzenie doradztwa techni­
cznego dla zakładów pracy, zatru­
dniających osoby niepełnospraw­
ne. Do tych ludzi docierać musi 
także informacja o doświadcze­
niach innych krajów. To dla mnie 
bardzo ważne zadanie i wyzwanie. 
Chcę stworzyć pierwszy ośrodek 
doradztwa technicznego w Pozna­
niu, natomiast w Warszawie, tak­
że jeszcze w tym roku, ośrodek 
przepływu informacji naukowo-te­
chnicznych i doradztwa technicz­
nego.

—  C zy ska la  tego problem u 
jes t w  in n ych  k ra jach  taka  sa­
m a?

—  Identyczna. W  całej Europie 
to się mniej więcej tak samo kształ­
tuje —  10 proc. populacji to osoby 
niepełnosprawne. I niestety wszę­
dzie zaobserwowano tendencję

wzrostową. Moim marzeniem jest, 
by nasz warszawski ośrodek, gdy 
już powstanie, promieniował na 
całą Europę Wschodnią. Tam pro­
blem ten jest szczególnie ostry.

—  Pow sta ła  R a d a  N auko w a 
p rzy pełnom ocniku. J a k ie  ma 
zadania?

—  W  jej skład weszli wybitni 
uczeni, specjaliści od rehabilitacji 
medycznej, zdrowej i społecznej, 
prawnicy, ekonomiści, lekarze, 
przedstawiciele socjologii i psycho­
logii, architekci. Chodzi o stworze­
nie pełnej wizji działalności tego 
urzędu. Nie może być ona jednak 
oderwana od możliwości państwa. 
Raport, na który czekam będzie dla 
mnie podstawą działania. Liczę 
także na to, że rada zainspiruje 
konkretne badania naukowe, po­
głębione i wąsko wyspecjalizowa­
ne.

—  C zy pow sta ła  już  de fin ic ja  
osoby n iepe łnospraw nej?

—  W  nowelizowanej ustawie o 
zatrudnieniu i bezrobociu wprowa­
dzamy definicję inwalidztwa. Posi­
łkujemy się definicjami przyjętymi 
przez M O P i inne organizacje mię­
dzynarodowe —  ONZ, WHÓ. M u­
simy szybko ratyfikować konwen­
cję 159 MOP. Dopóki nie spełnimy 
oczekiwań, które ta konwencja na 
nas nakłada, dopóty Polska będzie 
miała utrudniony wstęp do Wspól­
not Europejskich. Ta konwencja 
odpowiada oczekiwaniom osób nie­
pełnosprawnych, i naukowemu po­
dejściu do tych spraw.

—  T y lko  to, co u nas jes t 
ka lectw em , gdzie indziej za ta» 
k ie  n ie  jes t uważane.

—  To wynika z filozofii podejścia 
do sprawy kalectwa. Ona mi nie 
odpowiada i chciałabym ją  zmie­
nić. Na osobę niepełnosprawną w 
Polsce patrzyło się z reguły jak  na 
kogoś, kto czegoś nie potrafi zrobić. 
I  to określało jej kalectwo. Chciała­
bym ten tok myślenia odwrócić. 
Wychodzę z założenia, że każda 
osoba niepełnosprawna jest w sta­
nie coś robić, ale to zależy od nas, 
społeczeństwa. Tymczasem oso­
bom niepełnosprawnym zaleca się 
najczęściej bezproduktywne sie- 
dzieme w domu, żadnej pracy! A  ci 
skazani na bezczynność ludzie ma­
ją  różne uzdolnienia, są często bar­
dzo utalentowani. Cała rzecz pole­
ga na tym, by je ujawnić. I  
Zachodzie właśnie to się robi

R yszard  B O B E C K I (AD

Darowali mu życie. B y ł młody, i 
tak bardzo bał się tej kuli, że wy­
słuchali jego błagań. A  może to Bóg 
wysłuchał jego rozpaczliwej mod­
litwy.

Kałasznikow nie plunął mu 
śmiercią między oczy, puścili go 
wolno. Przedtem włożyli mu w dło­
nie dwustugramową kostkę troty­
lu z długim lontem, ręce mocno 
obwiązali sznurem i zakleili usta 
plastrem z osobistego opatrunku, 
jak i każdy vojnik nosi przy sobie. 
Ktoś zapalił lont. Mógł iść.

N ikt nie wie, jak  wyglądał jego 
bieg po życie, ze śmiercią w dło­
niach. Co zrobił, żeby się ratować. 
Dlaczego nie potrafił pokonać stra­
chu. N ikt nie wie co się z nim 
działo, kiedy zniknął wśród drzew 
starego lasu.

Nie mógł wyrwać lontu ze spłon­
ką zębami, po to zakleili mu usta. 
Może próbował usunąć go w jakiś 
inny sposób, i robił to zbyt gwał­
townie, a spłonka to bardzo wraż­
liwe świństwo... Gdyby potrafił do-

P rzy  pomocy takich granatów  
wykonywane są „wyroki", opi­
sane w dzisiejszym obrazku z 
okupowanej Kra jiny.

konać wyboru i położył się na zie­
mi, wyciągając dłonie daleko przed 
siebie, wszystko wyglądałoby ina­
czej. Pewnie biegł przed siebie na 
oślep, wyjąc bezgłośnie pod tym 
plastrem, i każda sekunda, która 
pożerała centymetr płonącego lon­
tu, zmniejszała jego szanse.

Znaleźli go polscy żołnierze, pat­
rolujący drogę między posterunka­
mi U N PR O FO R U  w Krajinie. Do 
miejsca gdzie leżał, wiodła krwawa 
koleina, którą wyczołgał się z lasu. 
Zawieźli go do kwatery Polskiego 
Batalionu Piechoty, do Slunja. 
Rannym zajął się doktor Bogdan 
Kołodziej, dowódca plutonu medy­
cznego.

Człowiek ten nie m iał już dłoni, 
urwanych z połową przedramion. 
Leżał i trzymał uniesione kikuty, 
żeby trochę mniej krwawić. N ie 
m iał oczu —  wyparowały w  tem­
peraturze jaką daje eksplodujący 
trotyl. N ie m iał też twarzy, bo 
trudno nazwać ludzką twarzą tę 
kamienną maskę wyżłobioną w

czarnym bazalcie. Trzeba było coś 
z nim zrobić, chociaż wszyscy wie­
dzieli, że jeśli przeżyje —  zatęskni 
za tym, przed czym uciekał.

—  Nie wiemy, co leży u podłoża 
tych okrutnych czynów —  powie­
dział mi doktor Kołodziej. —  Aa 
obszarze kontrolowanym przez 
trzecią kompanię polskiego bata­
lionu, w rejonie Bogovoli, zdarzało 
się wiele ohydnych morderstw. Jest 
to jednak teren, przez który wiedzie 
szlak przemytniczy. Były przypa­
dki, że dwie konkurencyjne grupy 
serbskie walczyły ze sobą o strefy 
wpływów, nawet używając ciężkiej 
broni. Nie ma to nic wspólnego z 
chorwackimi dywersantami. Wy­
gląda to raczej na zemstę mafijną. 
Wkładają do rąk granat... Temu 
włożyli kostkę trotylu.

Tego mężczyznę śmigłowiec 
U N PR O FO R U  przewiózł do szpi­
tala w  Vojnovaczu. Zmarł następ­
nego dnia, właściwie trudno powie­
dzieć dlaczego. Może po prostu nie 
chciał już żyć —  po tym, co z nim 
zrobili inni ludzie.

Plastykowa m ina przeciw pancerna. R o zbro ili ją  polscy saperzy 
chor. Zbigniew B ern a l i  chor. sztab. Wiesław Kucharczyk z 
Gorzowa Wlkp.

„ M o g l i b y ś m y  w e j ś ć  d o  E u r o p y  j u ż  d z iś ”
Rozm ow a z profesorem  J E R Z Y M  JA N K O W S K IM ,  

s e k r e ta r z e m  W y d z ia łu  N a u k  o  Z ie m i i  N a u k  G ó r n ic z y c h  P A N , 
d y r e k to r e m  In s t y t u t u  G e o f iz y k i P A N

G d z i e  w o d a  b r u n a t n a ,  
a  t r a w a  z i e lo n a

(K o r e s p o n d e n c ja  z W ie lk ie j  B r y t a n i i )

— Ja k i  iest stan sp raw  w  nau ­
kach o Z iem i i naukach  górn i­
czych?

— Natura przeznaczyła nam ka­
wałek wspólnego laboratorium, któ­
rym jest Ziemia. My zajmujemy się 
tym obszarem, który jest związany z 
terytorium naszego kraju. To stwie­
rdzenie pociąga za sobą pewne sku­
tki — badania obszaru Polski nikt 
za nas nie zrobi. Nasze badania o 
charakterze regionalnym stanowią 
fragment globalnego projektu bada­
wczego m.in. dlatego, że to co się 
dzieje na terenie Polski, np. z atmo­
sferą, jest związane nie tylko z tery­
torium naszego kraju.

— Ja k a  jest w ięc  kondycja 
tych nauk i ich  perspektyw ?

— Zacznijmy od górnictwa. Ist­
nieje u nas Instytut Mechaniki Gó­
rotworu, i dopóki Polska będzie się 
zajmowała górnictwem, a to będzie 
trwało jeszcze przez wiele pokoleń, 
badania w tym kierunku będą pro­
wadzone. Nauki o Ziemi, to są zaró­
wno nauki o sztywnej ziemi, ale i o 
hydrosferze, atmosferze, przestrze­
ni okoloziemskiej. Moje ogólne od­
czucie jest takie: o ile polska gos­
podarka, daleko odeszła od tego co 
się dzieje w świecie, o tyle poziom 
prac naukowych nie odbiega od śre­
dniej europejskiej.

— A  jeżeli chodzi o poziom 
finansowania?

— Nauki w sensie finansowym 
przeżywały najkorzystniejszy okres 
na początku lat 70-tych. Nastąpiło 
wówczas wyraźne zwiększenie do­
pływu pieniędzy, a to oznaczało roz­
wój znacznie szybszy niż w innych 
okresach. Jeżeli odniesiemy obecną 
sytuację nauki do tamtego okresu, 
tó na pewno mamy regres. Ten re­
gres zaczął się począwszy od schył­
ku lat 70.' Kondycja placówek jest 
różna. W  naszym wydziale więk­
szość placówek została zakwalifiko­
wana przez K BN  do kategorii A. 
Jedna placówka (Instytut Podstaw 
Inżynierii Środowiska na Śląsku) 
otrzymała początkowo kategorię D, 
a później C. N iejest to może najlep' 
sza placówka, ale na pewno zasłu­
guje na tak surową ocenę.

— Czy to oznacza, że ta tak

w ażna d la  Ś ląska placówka zni­
kn ie?

—  Przyznane instytutowi środki z 
K BN  nie pozwolą na kontynuowa­
nie badań podstawowych, ale placó­
wka może istnieć dzięki robieniu 
dorywczych ekspertyz ala przemys­
łu. To są prace, które ratują byt, ale 
z podstawowym zadaniem instytu­
tu —  badaniami nad inżynierią śro­
dowiska — nie mają wiele wspól­
nego.

—  To może teraz coś dla po­
krzep ien ia  serc.

—  Nasz Instytut Geofizyki uczes­
tniczy w międzynarodowym projek- 
j»ie badania wgłębnych struktur Eu ­
ropy. Polska ma kluczową, przez 
naturę stworzoną pozycję geotekto- 
niczną dla wyjaśnienia całej tekto­
niki Europy, ponieważ na naszym 
obszarze sptykająsie duże jednostki 
tektoniczne, tzw. płyty kontynen­
talne. W  opinii liderów projektu 
„Europróba , w którym uczestni­
czymy, gdyby polska
była takim partnerem dla gospoda 
rki zachodniej, jak Polska jest part­
nerem naukowym w tej dziedzinie, 
to moglibyśmy wejść do Europy już 
dziś.

Jest taka ciekawostka historycz­
na: kilkadziesiąt lat prowadziliśmy 
obserwacje zawartości całkowitej o- 
zonu w ozonosferze. Nikt tym się nie 
interesował. Dopiero 2 lata temu, 
gdy odkryto dziurę ozonową, okaza­
ło się, że te żmudne badania, może 
mało efektowne, prowadzone w ja ­
kiejś placówce akademii, przyciąga­
ją  powszechną uwagę. Myśmy byli 
liderami takich badań w skali świa­
towej. Ciągle w tych badaniach się 
liczymy.

—  Instytu t, k tórym  pan k ie ru ­
je  ma 8 stacji. Zajm uje się głów­
n ie  badaniam i sejsmiczności 
Po lsk i. Czy obserwacje sejsm i­
czne w  Polsce, k tóra  generalnie 
jest k ra jem  asejsmicznym, mają 
sens?

— Nawet w rejonach asejsmicz­
nych występuje pewna aktywność 
sejsmiczna istotna dla życia społe­
czeństwa. jest to sejsmiczność w 
znacznej mierze indukowana, wy­
wołana działalnością człowieka. My

to obserwujemy zarówno na Śląsku, 
jak i w Bełchatowie. Od lat nasi 
koledzy — sejsmolodzy zajmują się 
indukowanymi trzęsieniami ziemi. 
Mamy tu pewną satysfakcję — pier­
wsza na świecie monografia doty­
cząca sejsmiczności indukowanej 
została opracowana przez naszych 
kolegów profesorów i zostanie wy­
dana przez Academic Press. Prof. 
Rom an Teisseyre jest światowym 
autorytetem w dziedzinie mechani­
zmu powstawania trzęsień ziemi.

— W spom niał pan, że Polska 
jest bardzo cenionym  partne­
rem w  badaniach głębokich 
stru k tu r Ziemi.

—  Ziemia ma parę miliardów lat. 
Wielu rzeczy z życia Ziemi, jej dyna­
miki rozwoju do tej pory nie po­
trafimy wyjaśnić. Nie potrafimy po­
dać precyzyjnie mechanizmu po­
wstawania gór, oceanów, głębokich 
rozłomów. W  ostatnich latach w ba­
daniach nastąpił duży postęp dzięki 
tektonice płytowej, która przypisuje 
główną rolę w kształtowaniu oblicza 
naszej planety ruchom całych plat­
form skorupy ziemskiej. Wiele jed­
nak rysów tektonicznych, czyli ar­
chitektura głębna budowy Ziemi, 
jest ciągle nierozpoznana. To co ęłro- 
gą wierceń geologicznych możemy 
szczegółowo zbadać kończy się na 10 
km głębokości. A promień Ziemi 
wynosi ponad 6 tys. km.

Dzięki rozpoznaniu budowy tek­
tonicznej kontaktu dwóch platform 
— wschodnioeuropejskiej i paleozo- 
licznej wiemy już, że poszukiwania 
ropy i gazu powinny koncentrować 
się na tej drugiej lub na Podkar­
paciu, gdzie znajduje się skraj trze­
ciej płyty kontynentalnej nacierają­
cej na Polskę od południa. Prof. 
A leksander Guterch  na styku

Niepowtarzalna, soczysta zieleń 
angielskich parków, lasów i ogro­
dów powoli odchodzi w przeszłość. 
Zmiany klimatyczne ostatnich lat 
— suche lata i łagodne zimy, plus 
postępujące zatrucie środowiska 
poczyniło nieobliczalne i nieodwra­
calne szkody w przyrodzie Wysp 
Brytyjskich. Ze wspaniałych plata­
nów naTóridyńskim Trafalgar Sau- 
are pozostały smutne bezlistne ki­
kuty, których część musiano wy­
ciąć. Piękne lasy zaledwie kilka 
kilometrów od mojego domu w hra­
bstwie Berkshire usychają i giną 
na moich oczach. Podobnie jest w 
wielu rejonach Wysp Brytyjskich.

Ekolodzy biją na alarm. Ponad 
dwa miliony drzew są już nie do 
uratowania. Setki tysięcy innych 
są poważnie zagrożone. Do tego, 
jak  się oblicza, aż 15 milionów 
drzew zniszczył huraganowy 
wiatr, który przeszedł nad Wyspa­
mi Brytyjskim i w 1987 roku. Od­
tworzenie drzewostanu zajmuje 
dziesiątki, niekiedy setki lat. Par­
lamentarna komisja ochrony śro­
dowiska orzekła, że giną najwspa­
nialsze części brytyjskiego krajob­
razu, a popularny, dzięki progra­
mom telewizyjnym botanik David 
Bellamy stwierdził, że trudno so­
bie wyobrazić bardziej dotkliwy 
cios zadany brytyjskiej przyrodzie. 
Osłabione suszą i trującymi wyzie­
wami drzewa są bardziej podatne 
na wszelkiego rodzaju zarazy, któ­
re czynią ogromne spustoszenia.

Stare dęby pokryte w środku

100 km. Biegnie on od Bornholmu 
skosem przez Polskę, zahaczając o 
Góry Świętokrzyskie, do Bieszczad, 
wzdłuż tzw. linii T-T. Rów wypeł­
niają skały osadowe, a właśnie w 
takich skałach można się spodzie­
wać przyjemnych dla geologów nie­
spodzianek.

Ryszard B O B E C K I (A l)

lata żółtymi liśćmi, zbrązowiałe 
konary platanów to tylko niektóre 
widoczne na co dzień efekty nisz­
czących działań człowieka. Ekspe­
rci ONZ do spraw środowiska 
stwierdzili w  jednym ze swoich 
raportów, że drzewostan na W y ­
spach Brytyjskich jest bardziej zni­
szczony niż w Polsce i byłej NRD. 
Słaba to pociecha i dla Anglików, i 
dla nas. Woda też padła ofiarą 
bezwzględnego przemysłu. Całe 
Wyspy Brytyjskie pocięte są siecią 
rzek i kanałów. Przed laty wynaję­
cie wąskokadłubowej barki miesz­
kalnej i pływanie przez dwa tygod­
nie w najpiękniejszych zakątkach 
Anglii było bardzo popularnym 
sposobem spędzania urlopu. Rów­
nież przed laty, a  dokładnie w la­
tach 60., zrealizowano ambitny i 
kosztowny program oczyszczenia 
Tamizy. Od czasów wiktoriańskich 
była ta rzeka jednym wielkim ście­
kiem. Pamiętam dumę i radość, 
kiedy w roku 1970 w samym sercu 
Londynu, nieopodal parlamentu, 
pewien wędkarz złowił pstrąga. 
Trudno byto o bardziej przekony­
wujący dowód, że walka o czystą 
Tamizę została wygrana. Dziś zno­
wu rzeka jest ściekiem.

Podobnie wiele innych rzek i 
kanałów, a właściciele firm wynaj­
mujących barki stoją w obliczu 
bankructwa. Mało kto decyduje się 
na pływanie w kloace. Posłowie do 
Izby Gmin, którzy otrzymali ostat­
nio raport o stanie czystości wód, 
gromkim głosem zażądali wielkiej

operacji oczyszczania zatrutych 
rzek. Fakty są przerażające. Rzeka 
Aire na przykład, niegdyś pełna 
łososi, jest pokrytym pianą ście­
kiem bez śladów życia biologicz­
nego. Na załączonej do raportu 
mapie, obok nazw ponad 20 rzek, 
figuruje złowrogi symbol trupiej
główki.

! fr j
Co jakiś czas tematem dnia staje 

się szkodliwa dla zdrowia woda 
płynąca z kranów. Najmniejsza 
awaria w  oczyszczalni, przerwa w 
pracy jednego z ogniw w całym 
systemie oczyszczania wystarczy, 
by w prasie, radiu i telewrizji uka­
zały się komunikaty ostrzegające 
przed skutkami picia nie przegoto­
wanej wody. B y ły  przypadki za­
truć. Najlepsza jest sytuacja na 
brytyjskim wybrzeżu, gdzie, choć 
trudno w  to uwierzyć, większość 
surowych ścieków komunalnych 
odprowadzana jest wprost do mo­
rza. Komisja E W G  orzekła w ubie­
głym roku, że ponad połowa kąpie­
lisk w Wielkiej Brytanii nie nadaje 
się do użytku. Przed obecnym sezo­
nem sytuacja nieco się poprawiła. 
Zainstalowano filtry i już w' niewie­
lu miejscowościach nadmorskich 
kąpiel grozi chorobą skóry czy in­
fekcją. Anglicy są w lepszej sytua­
cji od nas, ponieważ stać ich na 
szybkie działanie. Gdy rozlega się 
bicie na alarm i głosy krytyki, znaj­
dują się środki. Niestety, wciąż są 
to akcje doraźne.

'  W o jc ie ch  Z Y M S  (A l)

Nie będzie więcej o „Fergie”
Sąd  Najw yższy w  Londyn ie  

zakazał w  sobotę p rzew idz ia ­
nej na wczoraj pu b likac ji ko ­
le jnych  rew elac ji na  tem at p ry ­
w atnego życia  Andrzeja, księ ­
c ia  Yo rku , młodszego syna kro- 
low ej E lżb ie ty, oraz księżnej 
Yo rku , zwanej po pu larn ie  „ F e ­
rg ie ”  , z okresu na k ró tko  przed 
ich  separacją  w  m arcu  1992 r. 
— podano ze źródeł sądowych.

Księżna Yorku zwróciła się w 
piątek do sądu w tej sprawce po 
tvm jak dowiedziała się, że popula­
rny tygodnik „Sunday Mirror” za­

mierza opublikować wynurzenia 
na temat jej życia prywatnego nie­
jakiej pani S im one Vander-

Ciump, kucharki, która dwa lata 
yła na służbie u księstwa Yorku, 

w tym —  w ostatnich miesiącach 
ich wspólnego życia.

Doradcy prawni księżnej Yorku 
wskazali na złamanie przez zatru­
dniona w służbie dworu królews­
kiego Simone Vanderpump przy­
sięgi lojalności, zobowiązującej 
członków tej służby do zachowania 
powściągliwości i dyskrecji na te­
mat prywatnego życia członków

rodziny królewskiej. Sąd Najwyż­
szy uznał, że publikacja jakiejkol­
wiek informacji objętej tą klauzulą 
stanowiłaby obrazę dworu, ściga­
ną prawem.

Według sobotniego „D a ily  Ma­
il", „Sunday M irror” „kupił" rewe­
lacje książęcej kucharki za ponad 
10 tys. funtów szterlingów. Sepa­
rację księcia Andrzeja i „Fergie” 
ogłoszono oficjalnie w czerwcu. 
Mają oni dwie córeczki —  księżni­
czki 4-letnią Beatrice i 3-letnią 
Eugenię.

b (P A P )
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K o l e ż a n k a  ś m i e r ć
niem. Więc skąd mamy umieć to­
warzyszyć bliskim w umieraniu? A 
to jest trudna droga dla każdego. 
Droga do afirmacji życia, poprzez 
bunt i sprzeciw wobec nieodwraca­
lnego, aż po przyjęcie i zgodę na 
własne odejście. Dlatego tak wielu 
umiera w samotności i opuszcze­
niu, odizolowani od żyjących koko­
nem obłudy, kłamstwa, omijania 
najważniejszego tematu — umie­
rania.

Na furtce domu nie ma żadnej 
tabliczki. Bo jak napisać, że tu 
ludzie uczą się nie opuszczać swo­
ich umierających bliskich? A  może 
dlatego, żeby otoczenie nie zarea­
gowało na takie sąsiedztwo jak ci, 
co demonstrowali przeciwko budo­
wie hospicjum w Krakowie, bo się 
brzydzili umieralni i bali się „zara­
żenia’?  Pewnie, człowiek me może 
żyć myśląc bez przerwy o śmierci. 
Ale człowiek nie może być człowie­
kiem, jeśli udaje, że śmierci nie 
ma. A  najbardziej wtedy, gdy od­
mawia innym prawa do umierania 
wśród ludzi, nie w rozpaczy osamo­
tnienia i odrzucenia.

Akademia Medyczna w Krako­
wie rozpoczęła pracę z matkami 
dzieci chorych na białaczkę wtedy, 
gdy okazało się, że roztrzęsione, 
histeryczne matki nie tyłko nie 
pomagają łagodzić cierpień dzieci, 
ale jeszcze tego cierpienia przy­
sparzają.

Różne są te kobiety. Żadna nie 
przekroczyła granic starości, nie­
które są młodziutkimi matkami 
jedynaków. I dzieci są różne. Pa­
nienka kończąca eksternistycznie 
liceum w szpitalnym łóżku, nasto­
latek ze słuchawkami walkmana 
na uszach i drobiazgi dwu, trzy-

szczep szpiku, ale nie każde dziec­
ko nadaje się do tego, nie zawsze 
jest dawca, i dużo jest odrzutów. 
Zawsze zaczyna się znienacka. Ta­
kie były silne, na pozór zdrowe te 
ich dzieci, a tu nagle leci przez ręce
i płacze mamo — boli.

Trudno jest się nauczyć być z 
umierającym dzieckiem do końca. 
Pomóc mu mniej się bać. Żeby 
pokochać umierające dziecko trze­
ba zostawić za sobą marzenia i 
plany. Nie ma planów. Nie ma 
przyszłości. Jest teraźniejszość. 
Trzeba się nauczyć spokojnej, 
nieustępliwej cierpliwości. Łagod­
nej, nieokłamanej zgody na to co 
jegt. Sprawnego radzenia sobie z 
potokiem prokuratorskich pytań: 
kiedy pójdziemy do domu, dlaczego 
nie chodzę do szkoły jak inne dzie­
ci, czemu nie mogę iść się bawić na 
podwórko. I z tym najtrudniejszym
— mamo, czyja umrę?

Krok po kroku z psychologiem 
czuwającym jak kokosz uczyły się 
na nowo swoich starych mał­
żeństw. Rzadko bywały w domu. 
Tłukły się pociągami po nocach do 
Krakowa, na parę dni. A potem 
biegiem z powrotem, żeby oprać, 
ogarnąć gospodarstwo, przytulić 
inne dzieci, przypomnieć sobie jak 
wygląda mąż.

A mąż nagle zostawiony z całym 
majdanem na głowie przestawał 
się wyrabiać. Niejeden dopiero te­
raz uczył się co znaczy naprawdę 
być ojcem. Niejednemu ciężko 
przychodziło godzić się z rolą „ojca 
nieudanych dzieci” . Ciężko było 
przetrzymać bezmyślne okrucień­
stwo otoczenia chętnego z komen­
tarzami i radami, ale skąpiącego 
wsparcia na duchu. Musieli nau­
czyć się nie uciekać od tego wszyst-

Zajeżdżamy. Starszy posterunkowy 
Carapiejew przekręca kluczyk w 
stacyjce. Silnik milknie. Wokół pa­
nuje cisza... Nie słychać żadnych 
krzyków. Policjanci idą pod wskaza­
ny adres. Wracają po lulku minu­
tach. Mąż oddalił się dziesięć minut 
przed naszym przybyciem.

T r o c h ę  h u m o r u
Od godz. 23.40 do 00.10 robimy 

sobie przerwę. Wracamy do komisa­
riatu. Policjanci częstują herbatą. 
Najbliższe minuty schodzą na opo­
wiadaniu dowcipów o... policjan­
tach. Obaj funkcjonariusze mają po­
czucie humoru. Czas płynie szybko.

P o ś c ig  z a  „ s k ó r ą ”
W  niespełna dwadzieścia minut 

później patrolujemy uliczki śród­
mieścia. Jest spokojnie, Rozmawia­
my o różnych, najczęściej wesołych, 
sprawach. Jesteśmy w pobliżu koś­
cioła Najświętszego Zbawiciela, gdy 
drogę zastępuje nam mężczyzna z 
zakrwawioną twarzą... Szedł na po­
gotowie, a wtem drogę zaszło mu 
dwóch opiychów. Otrzymał silny 
cios w twarz. Ściągnęli z niego skó­
rzaną kurtkę i zniknęli w ciemno­
ściach nocy. Było to kilka minut 
przed naszym przybyciem.
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Pozw ólm y im ży ć  w śród nas

H IV  za zam kniętym i drzwiam i
Nie A ID S ich jednak przeraża, 

lecz świat zewnętrzny. Wydarzenia 
w Józefowie i Laskach wstrząsnęły 
nimi. Postanowili do nosicielstwa 
się nie przyznawać, nie chcą żyć w 
izolacji. Jesteśmy normalnymi 
chłopakami, a HIV-u na czole 
wypisanego nie mamy — mówi 
Janek. Sam i damy sobie radę ze 
sobą i  ze swoim życiem, żeby tyl­
ko nam nie przeszkadzano — 
dodaje Marek.

Zetknięcie z rzeczywistością, tam 
za murami szpitala może okazać się 
trudniejsze niż walka z narkotycz­
nym uzależnieniem.

Województwo zielonogórskie jest 
jednym z największych, o ile nie 
największym zagłębiem narkotycz­
nym w kraju. W  trójkącie Zielona 
Góra-Zary-Nowa Sól żyje ponad
1.000 osób uzależnionych od riar- 
kotyków. 90 proc. to nosiciele wiru­
sa H IV . Za kilka lat połowa, jeżeli 
wcześniej nie umrą z przedawkowa­
nia narkotyku, zachoruje na AIDS. 
Zielonogórska służba zdrowia nie 
jest przygotowana na hospitalizację 
takiej ilości chorych. Personel me­
dyczny nie jest przygotowany nawet 
do opieki nad pojedynczymi przypa­
dkami^ reagumc często na słowo 
„AIDS* wręcz histerycznie. W  przy­
chodniach, szpitalach brak sprzętu 
ochronnego, urządzeń do niszczenia 
materiałów jednorazowego użytku.

Brak jeszcze jednej i chyba naj­
ważniejszej rzeczy — zrozumienia
— dla tych ciężko doświadczonych 
przez los ludzi. Może zawinili sami, 
ale teraz kiedy walczą o własną 
godność, nie wolno nam się od nich 
odwracać. Powinniśmy im pomóc, a 
jeżeli nie mamy na to dość siły, 
pozwólmy chociaż im żyć wśród nas. 
Oni o więcej nie proszą.

Ja c e k  Z A ID L E W IC Z

HIV , podjąć ostatnią próbę — naj­
trudniejszą — odnalezienia się w 
społeczeństwie.

Magda trafiła na oddział z wyro­
ku sądowego. K ilka kradzieży, by 
zdobyć pieniądze na „kompot” i ko­
lejna wpadka. Bierze od 9 lat, kil­
kakrotnie umierała, wyprowadzana 
w ostatniej chwili z zapaści. O tym, 
że jest „naznaczona wirusem H IV ” 
dowiedziała się dwa lata temu, mi­
mo to podjęła walkę. Za sobą ma 9 
miesięcy bez narkotyków. Wierzy, 
że więcej nie weźmie, podobnie jak 
jej chłopak, też „z plusem”. Planują 
po zakończeniu kuracji założyć ro­
dzinę. Chce dokończyć przerwaną 
naukę w szkole.

Marek i Janek znaleźli się na 
oddziale w stanie silnego zatrucia. 
Po detoksykacji, wyrwani z narko­
tycznego odrętwienia, stwierdzili że 
nie mają dokąd wrócić. Rodzice się 
od nich odwrócili, wymeldowali z 
mieszkań. Postanowili zostać i spró­
bować. Właśnie minął półmetek le­
czenia. Oni również są nosicielami.

Marek kochał się z „trafioną” 
dziewczyną. Wiedział o tym wcześ­
niej, ale był „w  ciągu” i nie robiło mu 
to różnicy. Janek wirusa sobie 
wstrzyknął.

Nie jesteśmy chorzy, jesteśmy 
tylko nosicielami wirusa HIV, a 
do A ID S  może być jeszcze daleko
— twierdzą z przekonaniem.

D y r 
łu N B  
do Ra< 
o przy 
da po 
szki. I 
ul. Mo 
został 
Argun 
taki^ 
prztKl 

Kier 
że uch 
instyti 
sadnio 
nad 50 
ulicy n 
nad 30' 
tkie be 
55 ban 
kieleck 
wych i 
Do teg< 
piecząt 

Jeże 
nazwy, 
nie ze 
racyjm 
zwrotu 
kosztó' 
napita 
p )}>n:e 
się nie

sąsiadką. Jest i już. Pani docent z 
zespołem współpracowników po­
stanowili pomagać ludziom za­
wrzeć tę znajomość. Trudne to, ale 
konieczne. Żyjemy w cywilizacji, 
która usiłuje za wszelką cenę zapo­
mnieć o śmierci. Udawać, żejej nie 
ma. Śmierć jest nieelegancka i nie­
taktowna, nie wypada o niej mówić 
w towarzystwie. Brzydota śmierci 
nie pasuje do estetycznego wize­
runku wymuskanego, ładnie pach­
nącego życia. Wiecznego i zawsze 
pełnego sukcesów. Dopiero gdy 
stajemy oko w oko z nieuniknio­
nym przestają wystarczać wyćwi­
czone chwyty udawania nieśmier­
telności.

W  naszej kulturze istnieje prze­
paść między życiem i śmiercią. Nie 
istnieje ten szary obszar „pomię­
dzy”, który nazywa się umiera-

Łączy je dzielność i wyuczona 
sprawność. Każda musiała rzucić 
pracę zawodową. Dla nauczycielki 
z Przemyśla oznacza to przyspie­
szoną dziadowską emeryturę. S il­
na, wysoka chłopka spod Sando­
mierza zostawia w domu dwoje 
starszych dzieci i chłopa z całym 
gospodarstwem na głowie. Drobna 
blondynka spod Muszyny przyjeż­
dża do swego jedynaka dwa razy w 
tygodniu. Nie da się pracować w 
takich warunkach.

Ze swoją koleżanką śmiercią za­
wierały znajomość umęczone do 
ostatka walką o dzieci, upokorzone 
bezsilnością, wypalone buntem, 
niezgodą na wyrok przysyłany w 
firmowych kopertach z nadrukiem 
laboratorium analitycznego. Mato 
które z ich dzieci przeżyją najbliż­
szy rok. Czasem możliwy jest prze-


